Peina tabela wygranych loterii państwowej na sir. 10-ei 


Dziś 28 stron 
Dyr. 44. Opłata potztowa uiszczona ryczałtem. bótź, Niedziela, 12 lufego 1930 r. 


Dodatek lustrowsny 


podatek 


ŁÓS PORANN 


Spałaczna-litarack 


Rok U 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY i LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177-772 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 
KSETEE FEED TOW AUE K E o LK UTA AZEZEOK Z ZFZŹ 


S| (ena 30 groszy |E 


Administracja; 
Tel. nocny 


NY 


Piotrkowska 70. 
144-44, Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64-730 


Telefon 222-22 


Wyrok zatwierdzony! 


W procesie b. wieźniów brzeskich sąd apelacyjny calkowicie 
przychylił się do motywów sadu okręgowego 


Z Warszawy donoszą: 

Weżoraj o godzinie 3 po po- 
łudniu sad apelacyjny w War- 
szawie ogłosił wyrok w procesie 
Centrolewu, postanawiając za- 


skarżony wyrok sądu okręgo0- | czynności przygotowawcze 


wego w Warszawie, z dnia 1$ 
stycznia 1932 roku zatwierdzić 
z tem, że wymierzoną karę wię- 
zienia, zastępującego dom po- 
prawy, zamienić na karę wię- 


nych po 80 złotych. 


całkowicie udowodnione poro- 


zumnienie się w sprawie obale- 
nia przemocą członków sprawu 


jącego władzę rządu. 
Zostały nawet poczynione 
do 


wykonania zamachu, leez były 


z 1903 roku jeszcze nie przekro- 
ezyły. Niema zatem odstaw 
do stosowania art. 101 tegoż E. 
K. względnie art. 96 w związku 
z art. 95 K. K. z 1932 roku jak 
tego żąda prokurator. 

Sąd apelacyjny rozważył po- 


to przygotowania ogólne i sta-|nadto podstawowe zagadnienie 


nu faktycziiego z art. 102 K. K. 


w sprawie, a mianowieie kwe- 


stie przemocy i przyszedł do| 
stwierdzenia, że skarga apela- 


tych założeń wychodzące, sad a- 
pelacyjny wyrok pierwszej u- 


eyjna oskarżonych zacieśnia ta! stancji zatwierdził, lecz wobec 


pojęcie. W sprawie niniejszej u- 
stalone są ponad wszelką wąt- 
pliwość krwawe zajścia w dniu 
14 września 1930 roku, które 
sa w pełnem rozumieniu życi0-< 
wem i prawnem przemocą. Z 


wprowadzenia nowego kodeksu 
karnego zakwakfikował prze- 
stępstwo z art. 97 w związku z 
art. 95 K. K, 1932 roku. 

W czasie ogłaszania wyroku 
oskarżeni byli nieobecni. 


Osialnie wybory w Niemczech 


Następnie przewodniczący ©- 
głosił tryb zaskarżenia wyroku 
-plu apelacyjnego, 

W ustnych motywach prze- 
wodniezący zaznaczył, iż sąd a- 
pelacyjny nie uwzględnił zarów 
no żądanią prokuratury 0 zmia- 
nę kwalifikacji i © surowszą ka- 
rę dla oskarżonych, jak i wnio- 
sku obrony o uchylenie wyroku 


Stahihelm z Hugen- 
hergiem 
pod patronatem 
Hohenzollernów 


sądu okręgowego i uniewinnie- 


nie oskarżonych. 


Sąd apelacyjny uznał wyrok 
sądu okręgowego za prawidło- 
wy w zakresie orzeczenia o w$- 
nie oskarżonych i kwalifikacji 
co 
do wymiaru kary, opierając swe 
przekonanie na następujących 


prawnej, tudzież za słuszny 


podstawach. 
Stan faktyczny spisku pole- 


gaj na porozumieniu się oskar- 
żonych, którzy powzięli zamiar 


spełniania przestępstwa, dla 


którego spisek został zawiąża- 
o porozumienie 
się a nie o szczegóły wykona- 


ny. — Chodzi 


nia planu. 


BERLIN, i1 lutego. (Tel. w?. 
„Glosu Porannego“) — 

W dalszym ciągu akcji wy- 
borczej w iym samym Pałacu 
Sportewyta, gdzie wczoraj prze 
mawiał Hitler, odbył się dzisiaj 
wielki wiee bloku czarno - bia- 
ło - czerwonego frontu. Jest 
to blok stronnietwa niemiecko- 
narodowego ze Stahihelmem. 


Otworzył obrady p. Winter- 
feld, zwracając się do obecnego 
na sali księcia Oskara Pruskie- 
go ze słowami: „Jego cesarska 
wysokość!*. W tem miejscu ea- 
fa publiczność powstała i urzą- 
dziła księciu owację, który za- 


Na podstawie materjału do-| jął honorowe miejsce w prezyd- 
wodowego sąd nabraf najgłęb- | jum. 


szego przekonania, 


iż zastało 


Pierwszy mówca. min. Hugea 


Spisek na życie Stalina 


W Moskwie aresztowano 100 trockistów 


BERLIN, 11 lutego, — Z Mo- 
śkwy donoszą: 

GPU. natrafjło na ślad no: 
wej szeroko zakrojonej bojowej 
organizacji trockistów, która, 
według dotychczasowych dù 
chodzeń miała dokonać zama- 
chu na życie Stalina. 

Były komisarz Preobrażeński 
i około 100 trockistów zostało 
aresztowanych. Spiskowey mie- 
li, wedlug ułożonego planu, do 
konać napadu na Gorki. gdzie 
Stalin stałe zamieszkuje i za: 
mordować dyktatora sowieckie 
ga. Wykryła organizacja trocki 
stów posiadała liczne oddziały 
w miastach prowincjonalnych. 


Przywódca tej organizacji 
Preobrażeński odgrywał wybit- 
ną rolę w administracji sowiec- 
kiej i zajmował wpływowe po 
sady w sowieckim Banku Pań- 
stwowym oraz w komisarjacie 
finansów. 

Po zesłaniu Trockiego Pree- 
brażeński został również zesła- 
ny na Syberję wraz z Radkiein 
Po podpisaniu deklaracji skru- 
chy został on jednocześnie Z 
Radkiem ułaskawiony przez Sta 
lina i powrócił do Moskwy. 


W Moskwie pogłoska o wy- 
kryciu nowego  sprzysiężenia 
wywcłała ołbrzymie wrażenie. 


berg oświadczył, że jego par- 
tja zawsze zwzlezała varlamen- 
taryzm i że kto głosuje za czer- 
wono - biało - czarnym blo- 
kiem, ten głosuje za tem, aby 
wyborów już nigdy więcej nie 
było, 

Następne przemówienia Pa- 
pena i Sekitego utrzymane w to 
nie naejonalistycznym, nie za- 
wierały żadnych nowych akcen 
tów. 

Nadmienić jedynie należy, że 
Seldte twierdzi, iż obecny rząd 
Hitlera podjął. się dokończenia 
dzieła Bismarka. ; 

* 


BERLIN, 11 lutego. (Pat.) — 
W wyniku kilkudniowych ro~ 
kowań partja niemiecko - na- 
rodowa i Stahlhelm połączyły 
się we wspólny blok wyborczy 
p. n. czarno - biało - czerwony 
front walki. Blok ten w nad- 
chodzących wyborach do Reichs 
tagu wystąpi ze wspólnemi li- 
stami. Czołowymi 
mi listy państwowej są: feld- 
marszałek Mackensen, wicekan- 
clerz Papen i min, Seldte. Li- 
stom okręgowym przewodzi mi- 
nister Hugenberg. 

Mackensen, jako najstarszy 
wiekiem, ma dokonać otwarcia 
przyszłego Reichstagu. 

„Deutsche Zeitung* donosi, 
że Hindenburg wyraził szczegól 
ną radość z powodu utworzenia 
bloku, w którym nastąpiło zjed 
noczenie ugrupowań  narodo- 
wych. 


Gadafliwy Atoll 


BERLIN, 11 lutego. (Pat.) — 
Zapowiadają 10 dalszych prze- 
mówień kanclerza Hitlera, któ- 
re będą wygłaszane kolejno w 
różnych miastach Niemiec- 


kandydata- | 


Gnębienie lewicy 


Komisarz dla Hessji 


BERLIN, 11 lutego. (Pat.) — 
Wielkie wrażenie w kołach pqi 
tycznych wywarła wiadomość, 
że rząd Rzeszy ma zamiar za- 
mianować komisarza rządowe- 
go dla Hessji, gdzie rządzi do- 
tychczas gabinet koalieji wej- 
marskiej. 


Zawieszenie 28 pism 
socjalistycznych 


BERLIN, 1t lutego. (Pat.) — 


Hugenberg jawnie wypowiada wojne parlamentaryzmowi 
Szalone represie w słosunku do ugrupowań lewicowych 


kratyczne, wychodzące na tere- 
nie Rzeszy, zostały zawieszone 
na trzy dni za przedrukowanie 
odezwy wyborczej socjal - de- 
molkratów, Ogółem zawieszone 
28 dzienników socjal - demokra 
tycznych. 
Bez czerwonych 
sztandarów 


BERLIN, i1 lutego. (Pat) — 
Rząd Turyngji wydał zakaz wy- 
stępowania na zgromadzeniach 
publicznych i w pochodach de» 
monstracyjnych z czerwgnemi 
szłaridarami oraz odznakami 


Wszystkie pisma socjal + demo- | partji komunistycznej. 


© atak serca 


przyprawił prof, Balcera projekt ustawy 


Całe wczorajsze posiedzenie sej- 
mowej komisji oświatowej poświę- 
cone było dyskusji nad projektem 
ustawy o szkołach akademickich. 
Głos przeciwko projektowi  zabie- 
rali przeważnie posłowie endeccy. 
Odpierał ich zarzuty pos. Czuma 
(BB), Naogół dyskusja żadnych no: 
wych momentów nie ujawnia. 


Przed zakończeniem posiedzenia 
pos. Komarnicki (Klub Nar.) zapro 
testował przeciwko twierdzeniu po- 
słów z BB, że Klub Narodowy wy- 
zyskuje w walce przeciw projekto- 
wi zgon prof. Baleera. Pos. Komar. 
nicki odczytał list wdowy po prof. 
Balcerze do marsz. Trąmpczyńskie- 
go. Pisze ona w tym liście, że mąż 
jej w trakcie prac nad projektem 
ustawy ọ szkołach akademickich 
zaznajomiwszy się z tekstem wnio- 
sku rządowego, ze zdenerwowania 
dostał ataku serca i Że cała ta 
sprawa przyśpieszyła jego zgon. 


Referent projektu ustawy o szko- 
łach akademickich pos, Czuma 


(B. B.) wniósł do art. 6 następującą 
poprawkę: 

„Wniesienie skargi uniwersytet 
kiej do najwyższego trybunału aa- 
ministrącyjnego wymaga uchwały 
senatu i ministra wyznań religij 
nych i oświecenia publicznego”. 


W tej niebardzo zrozumiałej 
sprawie kilku dziennikarzy zwróci 
ło się do pos. Trąmipczyńskiego. 


Pos. Trąmpczyński odpowiedział, 
że podczas swego marszałkowania 
w pierwszym sejmie miał możność 
cenzurowania różnych  niefortun- 
nych wniosków, ale ten wniosek— 
zdaniem pos, Trąmpczyńskiego — 
nie miał równych sobie. 

Bo co ten wniosek znaczy? — 
mówił p. Trąmpczyński, — W skar 
dze do trybunału administracyjne- 
go pozwany będzie zawsze p. mini- 
ster, czyli uniwersytet ma wpraw- 
dzie prawo skargi, ale tylko za ze- 
zwoleniem pozwanego, To jest zu- 
pełna nowość w historii prawodaw 
stwą, 


12.I1— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Mr. 438 


ŁÓDŹ W CZASIE WIELKIEJ WOJNY 


Pod powyższym tytułem ukazała się w dniu wczorajszym na 


półkach księgarskich interesująca książka 


pióra Mieczysława 


Hertza, wiceprezesa izby przemysłowo - handlowej w Łodzi. Po- 
niżej zamieszczamy część pierwszego rozdziału, malującego obra 
zowo pamiętne chwile, gdy Łódź stała się „bezpańską” i obywa- 
tele sami musieli sięgnąć po władzę, która „leżała na ulicy”, 
"stwarzając w ten sposób zaczątek samorządu łódzkiego. 


Rok 1914 był rokiem pomy! 
nym dla Łodzi. Zdawało się, że 
ten iście amerykański rozkwił 
naszego miasta trwać bedzię 
w dalszym ciągu. Ludność ro- 
sła, nowe ulice wrzynały się w 
podmiejskie orne grunta, hude 
wano | rozszerzano w dalszym 
ciągu fabryki. 

Obiecywano sobie wiele od 
tak zwanego zimowego sezonu, 
gdyż wiadomości o urodzajach 
w Rosji brzmiały bardzo opty: 
mistycznie. W oczekiwaniu speł 
nienia pomyślnych horoskopów 
fabryki pracowały bardzo in- 
tensywnie i na składach znajdo- 
wało się dużo tGówarów, które 
oczekiwały nabywców. 

W ostatniej dekadzie fipca 
zaczęły nadchodzić niepokojące 
wieści natury politycznej w 
ewiązkn z zabójstwem w Sera- 
jewie arcyksięcia Ferd vanda, 
dokonanem przez Principa i wy 
nikłym stąd konfliktem au- 
strjacko - serbskim. 

Przebąkiwano wprawdzie ©0 
wojnie, ale nie wierzono w jej 
wybuch. Kursował nawet pó 
Łodzi kalambur, pochodzący ja 
koby od bardzo wysoko posta- 
wionej osoby: „iz - za principa 
wojny wiesti nie budiem* (Prin 
tiò - zabójca arcyks. Ferdynan 
da, princip ros. racada. 
Przyp. Red.). 

Nagie, wieczorem dnia 30 Iip 
ca na murach wiasta zjawiły 
się ogłoszenia o mobilizacji. 
Był to piorun z jasnego nieba. 
Koło tych ogłoszeń zbierali się 
ludzie i przy świetle zapałek od 
czytywali  złowieszczy doku- 
ment. Przy Grand Hotelu zebrał 
się thim ludzi, który stał na tro 
tuarze jak niekształtna masa, 
tamując wszelki ruch. Ludzie 
gromadzili się w milczeniu, każ 
dego gnębiła pełna tajemniezo- 
ści przyszłość I każdy zadawał 
sobie pytanie: „ Co z tego wy- 
hiknie?* Nikt w domu nie mógl 
wysiedzieć, każdego wyganiała 
na miasto ciekawość i niepo- 
kój. Cukiernie były przepełnio- 
ne, ale panowała w nich cisza 
i odczuć można było ogólne 
zdenerwowanie. 

Następnego dnia już przed 6 
tano zaczęli się gromadzić re- 
zerwiści, którym towarzyszyły 
rodziny, oraz tłum gapiów. Był 
jasny, pogodny, gorący dzień. 

„Naczalstwo* zjawiło się 
dopiero koło południa, a przez 


cały czas rezerwiści stali zde- 
nerwowani, apatyczni, zgnębie- 
ni. Była powszechna rozpacz, z 
której nikt nie umiał, czy nie 
chciał skorzystać, chociaż nieu- 
dolność władz, która znalazła 
swój wyraz w tem, że skupio- 
no takie tłumy w jednem mity 
scu, mogła być podnietą do ja- 
kiegoś energiezniejszego wysta- 
pienia. Twierdzić mogę z całą 
stanowczościę, że nie było 


ani jednego agitatora, ani jed- 


„ej adezwy antywojenneji lub 
aatyrządowej, a przecież tylka 
niewiele lat dzieliło nas od bu- 
rzitwych dni rewolvcji, 

Komisje pracowały bai dze 
pospiesznie i niedbale. 

Puszęzano sporo ludzi i wi- 
docznem było, że na uwolnie- 
nie wpływ miał nie stan zdro- 
wia, ale stan kieszeni, 

Do wojska wciągano Szary 
tlum. 

Uliea była niezmiernie ade- 
nerwewana, Panował jakiś go- 
rączkowy rach pełen niepuko- 
ju. Rezerwiści nzurpowali sobie 
prawo bezpłatnego jeżdżenia 


tramwajami, które były tak da! 


lete przepełnione, że nietylko 
zajęte były stopnie i bufory, a- 
lei dachy. Wpływało na to prze 
ludnienie i ta okoliczność, że 
wielu ze służby tramwajowej 


| stawiło się na punkt zborny l 
wskutek tego ilość wozów tram 
wajowych była zmniejszona. 
To przepełnienie, a raczej oble- 
pienie wagonów ludźmi nada- 
walo ulicy osobliwy wygląd 
nieładu i nieporządku. 


W sferach przemysłowych i 
handlowych panowała zupełna 
dezorientacja. ~ Przedewszyst- 
kiem Bank Państwa przestał dy 
skoniować weksle i fabrykan- 
ei znaleźli się w krytycznej sy 
|tuacji, gdyż nie można było u 
„Skuteczniać wypłaty. 

Dyrektor Banku p. Mołotkow 
zapewniał fabrykantów, že la- 
dą chwila rozpocznie się nano- 
wo dyskontowanie weksli, Po- 
czątkowo wierzono jego zape 
|wnieniom, że telegrafował do 
= przedstawiając ka 


tastrofalną sytuację przemysłu 
łódzkiego i że lada chwila spo- 
dziewa się przychylnej odpo- 
wiedzi, Poweli jednak wiara w 
jego słow» słabła, tembardzie!, 
że nie ulegało najmniejszej 
watpliwości, iż rozpoczęła się 
ewakuacja nietylko Banku Pań 
stwa, ale też i innych urzędów 
państwowych. Państwowa ka- 
sa oszczędności została za- 
mknięta i ogłcszenie, że wkła- 
dy bedą wypłacane w Moskwie, 
brzmiało jak ironja dla ludzi, 
którzy widzieli, że nadeszła ta 
czarna godzina, w przewidywa- 
niu której ciułano, odmawiając 
sobie często zaspokojenia naf 
niezbędniejszych potrzeb. Naj- 
większa rozpacz była wśród 


Prorumoratorzy. „GŁOSU PORANNEGO” 


mogą za okazaniem kwitu z opłaconej sa ostatni mie- 


siąc prenumeraty 


znabonować w naszej administracji 


(ul. Piotrkowska 70, telefon 222-22) 


Jedyny niezależny, demokratyczny Tygodnik 
„EPOKA“ 


po zniżonej cenie zł. 4.— z 


amiast zł. 6.— kwartalnie. 


Tygodnik „EPOKA”, wychodzący pod naczelną redakcją 
wybitnego publicysty p. Józefa Wasowskiego, gr omadzi 
wśród swych współpracowników elitę umysłów demo- 
kratycznych w Polsce, którzy w interesującej formie 
oświetlają najbardziej paląca problemy społeczne i po- 
lityczne doby bieżącej. === 


tych właścicieli książeczek o- 
szczędneściowych, którzy odjeż 
dżającym synom I iwaciam n'e 
mogli dać tak koniecznego zu- 
siłku pieniężnego, lub też zaw- 
patrzyć ich w najniezbędniei- 
sze przedmioty. 

Prywatne instycu"je hanko- 
we znalazły się w niemałym 
kłopocie, Wobec zaniku wszel- 
kich wpływów, na co oddziała- 
ło bardzo silnie moratorjum, 0- 
głoszone dla gubernji piotrkow 
skiej, jako terenu działań wo- 
fjennych, nie mogły one wypła- 
cać wkładów, po które zgłasza 
no się gromadnie, Zaledwie nie 
wielka lezba banków i spół- 
dzielni kredytowych wypłacała 
maksymalnie 10 proe. należno- 
ści i to ratami, W większych 
fabrykach ogłoszono, że zakła- 
dy przemysłowe będą czynne 
tak długo, jak na to pozwolą 
zapasy węgla, niektóre zaś 20- 
stały zamknięte w pierwszym 
dniu mobilizacji i tłumy robo 
tników, spacerująe bezmyślnie, 
wypełniały uliee. 

Zaznaczyła się emigracja ro- 
botników, którzy opuszczali 
Łódź bądźto w kierunku War- 
szawy, bądź też udając się na 
wieś, Przez miasto zaczęły prze 
elągać całe karawany fur i bry- 
czek, na których roziokowani 
byli urzędnicy rosyjscy z rodzi 
nami i całym dobytkiem. A 
więe widziano obok węzełków z 
pościelą kufry wszelkiego ro- 
dzaju, samowary, naczynia ku- 
chenne, gramofony i t p. Wszy 
stko to kierowało się na dwoe- 
"zee tabryczno - łódzki, który 
przedstawiał obraz jakiegoś fan 
tastycznego obozu cygańskiego. 
Część tych ludzi lokowała się w 
wagonach osobowych, reszta 
posługiwała sle towarowymi, 

Ewakuacja nosiła na sobie 
piętno strasznego nieładu. Wy- 
wożono rzeczy potrzebne i nie- 
potrzebne, Widziałem, jak z yi- 
mnazjum przy nl. Mikołajew- 
skiej fobeenie Sienkiewicza) wy 
wyżono całe stosy Staryth ze- 
szytów: ukuto z tego powode 
dowcip, że ewakuowano z Ło- 
dzi około 2 miljonów błędów 
ortograficznych. 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 


W rol. głównych: | 
Krukowski 


Mankiewiczówna 
Walter i inni. 


wyświetla wyborową komedję muzyczną p. t. 


Ceny miejse 
na wszystkie 
seanse od 


10/ dia mnie 


80 gr. 


Początek o godz. 12-ej, od 12—4-ej ceny miejse od 49 gr. 


Żandarmeria łódzka na kilku 
dobrze obładowanych furgo- 
nach wywiozła swoje archiwum 
do jednej z fabryk, gdzie zni- 
szezyła je pod kotłami, Tyle 
krwi, tyle łez w tych papierach. 
aż dziw, że się spaliły... 


Jednego dnia komisja pobe- 
rowa nagle wyjechała z Łodat, 
wyciągnąwszy 15.060 rezerwi- 
stów. Na drugi dzień spotkać 
można było na ulicach chio- 
pów, którzy z charakterystycz- 
nymi dla rezerwistów drewnia- 
nymi kuferkami szukali komi- 
sji poborowej. Pochodzili z pod 
Sieradza, Zduńskiej Woli, Ła- 
sku i t d. i szukali tych, któ- 
rzy mieli ieh wcielić do armii 
rosyjskiej, Radzono im, py wra 
eali do domu. Rady te przyj- 
mowano z niewiarą i pogoń za 
uciekającą komisją pobkorową 
trwała dalej, 


Monopol spirytusowy otrzy- 
mał rozkaz wylewania wódki 
do rynsztoków. Tłum rzucił się 
z kubełkomi,  sżeby vyhierać 
wódkę. Stwierdzone zostało, że 
uiecały zapas spirytusu został 
wylany. Dowiedzieliśmy się, że 
dokonane zostały pewne tran- 
zakeje © charakterze czysto iu 
dywidualnym, z których rząd 
rosyjski żadnej korzyści aw 
wyriągnął, 

3-g0 sierpnia opuśch miłasia 
nasze Władysław Józefatowicz 
Pieńkowski, wieloletni prezy- 
dent miasta Łodzi, były sekre- 
tarz Broemscna, wojennego na 
czelnika m. Łodzi w 1865 r. 
Człowiek bez wszelkiego wy- 
kształcenia, połak x urodzenia, 
sługa I podnóżek władz rosyj- 
skich, ezłowiek, kfóry dla roz- 
woju miasta bardzo mało zdzia- 
łał, nie rozumiejąc potrzeb, któ 
»e przy tym szalonym rozroś- 
cie Łodzi niezaspakajane, po- 
większały się rokracznie, czło- 
wiek ten uciekł w popłochu 
właśnie w chwili, gdy powsta- 
wał spontanicznie saanorząd. 
24+29922999092900299999994 


W. I. Z. O. 


W tych dniach nastąpi otwarcie 
DRUGIEGO KURSU kuehni jarskiej 
oraz kurs zakąsek, 

Zapisy do 15 b. m, włącznie przyj- 
muje kancelarja W.l.Z.0. Siekiewicsa 
26, codziennie od g. 5-ej do S-ej w, 


R LODZ PMOTRKOLUSK 


sze 


Wy? 


„s 7: AL > 
, spkirn Garefowyci 
annyit +.„PrpspeRtoOwW « 


= Frolsgtaficzne dla celów reprodukcji oh 
i arojekty reklamowe Ye: 


tey imiobicze iu KCTWALKE 


„LUNA“ 


Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejszy film Eryka Pommera 
Film, który bawi oryginalną fabułą, 
sachwyca melodyjną muzyką, 


fascynuje przepyszną 


Muzyka: W. R. Heymann. 


w soboty, niedz. i święta poranki o g. 12 w poł. 


wystawą pt. 


Ja w dzień.. (y w nocy.. 


W rol. gł: urocza Käte won Nagy oraz Fernand Gravey 


Nadprogramy: Tygodnik dźwiękowy oraz aktualności krajowe. Początek o g. 4 6] 


Passe-partouts i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne aż do odwołania 


PALACE |] 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy „Paramountu”. 
Passe-partoute, bilety wolnego wejścia i kupony ulgowe nieważne. 


Gasnące płomienie 


Początek seansów o godz. í 
Widownia należycie ogrzana 


“a Clive 


Rewelacyjne arcydzieło o niezwykle 


oryginalnej i frapującej treści. 


Brook 
i Claudette Colber? 


12.11. — „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Nr 43 


Fala buntów we Francji 


przeciwko nowym projektom podatkowym 


PARYŻ, 11 lutego, — Dziś. o 
godzinie 13-ej m. 30 izba depu- 
towanych rozpocznie rozpatry 
wanie projektów finansowych 
rządu, które zostały uchwalone 
przez komisję finansową, w 
kołach parlamentarnych panu- 
je zdanie, że będzie uzyskane 
porozumienie pomiędzy rządem 
a większością izby w sprawi 
uzgodnienia tekstu projektu. 


W całym kraju daje się zav- 
ważyć niezadowolenie z powo 
du nowych podatków, 


Związek uzdrowienia gospo- 
darczego postanowił, na znak 
protestu przeciwko nowym ob 
ciążeniom podatkowym, za- 
miknąć w Paryżu wszystkie skle 
py w dniu 16 b. m, od godzi- 
ny 12 do 19. 
co PONT aP=". Tfu „taaa vTal 


22 marynarzy zaginęło 
na zbuntowanym okrę- 
cie holenderskim 


LONDYN, 11 lutego. (Pat.)— 
Korespondent Reutera, który 
znajdował się na pokładzie tor 
pedowca holenderskiego, biorą- 
cego udział w pościgu zbunto- 
wanego okrętu wojennego „De 
żeven Provincien“ donosi, iż 
liczba członków załogi zbunto- 
wanego okrętu, którzy postra- 
dali życie z powodu zbombar- 
dowania statku przez aeropla 
ny sięga obecnie 22 osób. Zabi- 
ci i ranni przewiezieni na pô- 
kład torpedowca zostali skiero- 
wani do Batawji. 


Pogrzeb poległych odbędzie 
się jutro w Batawji. Prasa i a- 
pinja publiczna popiera ener- 
giczne stanowisko władz. W ln 
djach holenderskich panuje zu- 
pelny spokój. 


-nt z e - 
„Rewelacje” herlińskie 


na temat zamordowania 
pos. Fołówki 


W piątkowem wieczorowem wy- 
daniu berlińskiej „Vossische Zer 
tung”, która wczoraj bez przeszkód 
nadeszła do Polski, znajduje się re- 
welacyjny list korespondenta war: 
szawskiego tego pisma, p, Birn- 
bauma p. t. „Revolutionar oder 
Spitzel? Der Mord an Piłsudski's 
Freund Holówko”, 


W korespondencji autor twierdzi, 
że pos. Hołówki nie zamordowali 
ukraińcy, kieruje natomiast podej: 
rzenia w zupełnie inną stronę. Dziw 
nem jedynie wydaje się, że swoje, 
hypotezy p, Birnbaum nie  popie- 
ra podaniem przynamniej jednegć 
nazwiska. Ta właśnie mglistość, je 
śli chodzi o stronę personalną, ka 
że przyjąć jego rewelacje z wszel- 
kiemi zastrzeżeniami, 


PILI ROLACH 


Mniejsze składki 
na kasę chorych 


Warsz. koresp. „Głosu Porau 
uego* telefonuje; 

Przyjęta wczoraj przez komi- 
sję ochrony pracy ustawa sca- 
leniowa zawiera obniżkę skła- 
dek na kasę chorych z 7 na 5 
procent otrzymywanych pobo- 
rów. przyczem pracodawcy t 
pracowniey mają opłacać poło- 
wę, a nie, jak dotychczas, 60 
i 40 proc, Projekt  przewidyje 
opiaty za porady lekarskie i le- 
ki, a określenie wysokości tych 
opłat pozostawia do uznania 
ministrowi pracy, 


Użyj mędzy 
bkczrobośinych 


W Twiuzie 4.000 kupców i 
przemysłowców urządziło wiec 
protestacyjny doręczając pre- 
fektowi uchwałę, grożącą strej- 
kiem podatkowym. 

Izba handlowa w Nancy pø- 
wzięła również uchwały prze- 
ciwko podwyżce podatku, do- 
maga jąc się jednocześnie 
zmniejszenia ciężarów podatko 
wych i reformy administracji. 
Przedstawiciele kół przemysło- 
wych i handlowych interwenjo- 
wali u premjera i ministra fi- 
nansów. 


Okres zimowy 


niełognudcj i ochy shoi 


Do nabycia 'w wszystkich apłekąch, 
drogerjach i perfumerjach. 


tukułoć Ś 


krem biologiczny Jest idealnym środkiem do ptg» 
ahowANiA, ER, Podstawows składniki tłusze 


czowe zawarte w krem 


ie Eukutoł posiadają 


właściwości najbardziej odpowiadające naturze 


skóry, nie ulegają rozkładowi I 


rzenikają nie- 


zwykle łatwo w głębsze warstwy skóry wywołując 
niezawodny skutek, Eukutol é nie pozostawia zu- 


pełnie tłusiego połysku. 


Apteesny Dom Handl 


owy „ERGOS*, Warszawa 


Marszałkowska 63, telefony 8-68-66 i 8-71-75, 


w POLSCE BEZ ZMIAN 


Sytuacja gospodarcza ustabilizowała sie 


Poprawa stosunków 


Instytut badania konjunktur go „występują więc wynikające stąd 


spodarczych i cen w następujący 
sposób charakteryzuje sytuację go- 
spodarczą w IV kwartale 1922 r.: 

W sytuacji na rynku światowym 
w czwartym kwartale ub, r, nie za- 
szły żadne większe zmiany. 
Stosunki odznaczają się znacznym 

stopniem staiosci; 
nowe objawy zniżkowe nie wystę- 
pują, brak zresztą również wyraż- 
nych oznak poprawy. 

W początkach jesieni dotychcza- 
sowy spadek produkcji ustąpił miej 
sea wzrostowi, wywolanemu przez 
zwyżkę surowców. Wzrost ten częś- 
ciowo ustał, w szczególności w 
tych gałęziach, gdzie wzrost cen 
i produkcji był najsilniejszy, nie 
ujawniła się jednak ponownie ten- 
dencja zniżkowa. Momentem hamu: 
jącym jest sezon zimowy, w Któ- 
rym zawsze ulegają zmniejszenia 
obroty i produkcja. W obecnej fa- 
zie konjunktury wahania sezonowe 
są ostrzejsze, niż zazwyczaj, 
ujemny wpływ sezonu zimowego 

jest więc silniejszy, 
niż bywa podczas konjunktury do 
brej. 

Zjawiskiem dość powszechnem 
jest zwyżka kursów papierów © 
stałem oprocentowaniu, co oznacza 
wzrost płynności na rynku kapita- 
łów. Dotychczas, mimo _bezprzy. 
kładnej płynności na rynku pis- 
niężnym, brak było tendencji do lo- 
kat długoterminowych. Utrzymanie 
się wzrostu kursów papierów o Sta 
łem oprocentowaniu świadczy o 
przełamanin niechęci do lokat dłu- 

goterminowych, 
wiadomo zaś, że poprawa konjunk 
tury może odbyć się dopiero wów- 
czas. kiedy płynny jest rynek ka- 
pitałów oraz obniża się cena kredy- 
tu długoterminowego. 

Fala nowych utrudnień w wymia 
nie międzypaństwowej minęła, nit 


Bamicjskkie sceny 


na gruzach zdemolowanego miasteczka Neukirchen 


BERLIN, 11 lutego, (Pat.) — 
Całe zagłębie Saary żyje pod 
znakiem strasznej katastrofy 
wybuchu zbiornika gazoweg9, 
jaki wydarzył się wczoraj wte- 
czorem w Neukirchen. 

Około 50 damów, położonych 
w najbliższej okolicy zbiornika 
zostało zdemolowanych. Dwo- 
rzec zasypany został  rumowi- 
skiem, 

W mieście niema ani jednej 
całej szyby, ulice zasłane odłam 
kami szkła, dachówek i cegieł. 

Wskutek wybuchu zbiornika 
wyleciała w powietrze położona 
w pobliżu fabryka benzolun i wv 


nowe czynniki perturbacyjne, 

W strukturze gospodarstwa Świa 
towego wpływ wybitnie hamujący 
wywiera w dalszym ciągn 
niestałość kursu niektórych walut, 
co wytwarza poczucie niepewności, 
prowadzi do zniżki cen, oraz wy- 
wołuje silne przesunięcia w warun 
kach konkurencyjności krajów. Dal 
szymi momentami hamującymi są 
długi międzysojusznicze, oraz 
zamrożenie wielkiej masy kredytów 
krótkoterminowych w Niemczech. 
Momenty powyższe tamują i tamu 
wać będą procesy ponownego pod- 
jęcia między krajami obrotu kapi- 
tałów i kredytów. 

Dla Polski, jako kraju o rolni- 
czym charakterze wywozu orar 
kraju dłużniczego, podstawowe zna 
czenie mają zmiany, jakie nastąpi- 
ły w strukturze importu krajów 
przemysłowych. 

Kraje przemysłowe zrealizowały 


osiągając w wielu gałęziach pro- 
dukcji rolnej albo samowystarczal- 
ność, albo nadwyżki eksportowe. 
Agraryzacja krajów  przemysło- 
wych, która wydaje się być zjawi- 
skiem stałem; obox istniejących 
utrudnień w wymianie towarowej i 
obrocie dewizowym, wytwarza zn. 
pełnie nowe warunki wymiany mię 
dzynarodowej, z których nie wszy- 
stkie, jak się wydaje, będą mogły 
być usunięte przez układy konfe- 
rencji gospodarczej. 

Sytuacja w kraju nie była jedno 
lita. 
Położenie rolnictwa naogół po 

gorszyło się, 

skutkiem spadku cen wszystkich 
niemal głównych płodów roślin- 
nych i artykułów hodowli. Stosu- 
nek cen artykułów, sprzedawanych 
przez rolnika, do cen artykułów, 


i rwaniu w stawach, reumatyźmie, podagrze i łamaniu w kościach 
należy zastosować tabletki Togal, które uśmierzają te bóle. Spró- 
bujcie wige sami dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko orygi- 
nalnych tabletek Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 


buchł pożar w hucie. 

Z mieszkańców nikt oka nie 
zmrużył. Jedni w przerażeniu 
opuszczają miasto, obawiając 
się zatrucia gazami, ulatniają- 
cemi się z popękanych rur, inni 
nie bacząc na niebezpieczeń- 
stwo, bładzą po ruinach do- 
mów, poszukując wśród płaczu 
i lamentu swoich bliskich, Na 
rumowiskach i zgliszczach roz- 
grywają się wzruszające sceny 
rozpaczy. Wszystkie szpitale w 
Neukirchen są przepełnione 
rannymi. 

Szkody, wyrządzone przez 
zniszczenie rbiornika gazowego 


zależy całkowicie od warunków 


nabywanych przez rolnika, ulegl 
pewnemu pogorszeniu, jakkolwiek 
w stopniu znacznie mmejszym, niż 
w okresach poprzednich. 

Obniżyły się ceny Surowców i pół- 
fabrykatów przemysłowych, 
nieeo słabiej spadały -eny przemy- 
słowych wyrobów gotrwych. Spo- 
wodowało to dalsze zemiejszenie 
rentowności tych zakładów, gdzie 
spadek cen nie był wywołauy obni 

żeniem kosztów wytwarzania. 

Niski poziom rentowności zakła- 
dów powoduje rozbieżność między 
rzeczywistością. kaqntału realnego, | 
a obciążeniami,  wynikającemi z 
amortyzacji oraz oprocentowania ka 
pitałów pożyczonych. W szczegól- 
ności ten ostatni czynnik w silnym 
stopniu obciąża koszty wytwarza- 
nia i 
zwęża możliwość produkcji 

townej. 

Ogólne rozmiary produkcji pozo- 
stały bez zmiany, zmniejszenie pro 
dukcji dóbr konsumeyjnych o 3 pro 
cent tłumaczy się raczej czynni- 
kami przypadkowemi. 

Naogół brak objawow, znamionu 
jących dalsze ogólne zaostrzenie 
kryzysu. Wprawdzie niema oznak 
poprawy, 
daje się jednak zauważyć przewaga 
czynników, które mogą być trak: 

towane jako pozytywne. 

Zmniejszenie liczby protestów 
wekslowych. spadek upadłości do 
poziomu 1928 r., oraz wzrost wkła 
dów, będących rezerwami gotów- 
kowemi zakładów, świadczy o rela- 
tywnej poprawie płynności przed- 
siębiorstw, a więc i ich zdolności 
uzyskiwania kredytów. Należy po- 
nadto przyjąć pod uwagę, że w w 
statnich latach niemal powszech- 
nie obniżyły się koszty produkcji, 
przyczem obniżono nietylko kosz- 
ty proporejonalne (surowce, robo- 
cizna i t. p.). ale i koszty stale 


Jill 


Á 


ren 


= 


idą w wiele miłjonów. 

Komisja rządowa ogłosiła w 
całem Zagłębiu Saary publiczną 
żałobę do dnia pogrzebu ofiar 
nieszczęścia. 

* 

BERLIN, 11 lutego, (Pat.) — 
Akcja ratunkowa w Neukirchen 
trwa dalej. Do wieczora wydo- 
byto z pod gruzów 65 zabitych. 
Na miejsce wypadku przybyli 
czlonkowie komisji rządzącej 
Zagłębia Saary. Komisja wyzna 
czyła większą kwote dla ofiar 
katastrofy. Miasto Saarbriick 


wyznaczyło pomoc w sumie 
100.000 franków 


—m— „NĄ 


jSzy od lat trzech wzrost 


światowych 


(koszty administracji). W ten spó- 
sób dla znacznej liczby zakładów 
przybliżył się t. zw. punkt rentow= 
ności. 

Obniżenie kosztów  wytwarzanią 
czyni produkcję rentowną przy 
znacznie słabsze wykorzystaniu 

aparatu wytwórczego, 

niż to było konieczne wówczas, 
kiedy koszty produkcji były wył- 
sze, 

Wzrost wkładów  oszczędnościo- 
wych, oraz zmniejszenie się obiegu 
banknotów oznacza, iż procesy te- 
zauryzacji nietylko nie wzrasta: 
ją, ale że 
Sümy SteZąuryzowane powracają 

na rynek, 


Wprawdzie t: zw, oszczędności, 
czyli dyspozycje kapitałowe, nie 
są przekształcane na realne inwe- 
stycje (bądź w postaci nowych in- 
westycji, bądź renowacji zużytych 
urządzeń wytwórczych, lub intem 
sywniejszego dopełmania magazy- 
nów), tem niemniej proces powyż- 
szy oznacza poprawę tych warum- 
ków, w których ruch inwestycyjny 
może być wogóle podjęty. 

Trwajacy nieprzerwanie od łat 
trzech spadek wpływów skarbo- 
wych był w czwartym kwartale ro- 
ku ubiegłego, jeżeli uwzględnimy 
wpiyw Sezonu, tak znikomy, iż moż 
na mówić o jego zahamowania, 
Wpływy z podatku przemysłowego 
i dochodowego dały po raz pierw- 
povadse: 

Z0nOWy. 
Zatrzymanie spadku wpływów skar 
bowych zmniejsza nacisk deficytu 
budżetowego na rynek pieniężny. 

Została również  zaliamowanę 

zniżkowa tendencja eksportn. 
Podczas gdy w czwartym kwartale 
r. 1931 eksport, po uwzględnieniu 
sezonowości, spadł o 28 proc. w ©- 
kresie sprawozlawczym nie byłe 
wogóle zmniejszenią. 

Jako wynik stabilizacji zatrudnie 
nia oraz obniżenia kosztów utrzy- 
mania 
uległ zatrzymaniu dotychczasowy 
stały spadek konsumicji mas tud- 

ności miejsx:ej, 
również zostałą zahamowanaą zniż- 
kowa tendencja konsumcji drobne- 
go rolnictwa. choć zmniejszyła się 
w dalszym ciągu konsumcja lud- 
ności średniorolnej, 


W najważniejszym przemyśle kox. 
sumcyjnym — włókienniczym, za- 
trudnienie podczas ostatniego sezo- 
nu zimowego nie było mniejsze, niż 
w tym Samym sezonie okresu po- 
przedzającego, 

Przewaga czynników stabilizacji 
nad czynnikami spadku, czyli czyn- 
ników charakteryzujących depresję 
nad wyrażającemi kryzys, jest nie- 
wątpliwa. Dotychczas jednak 

brak jest dostatecznej podstawy; 
aby można było na najbliższe mie 
siące przewidywać poprawę Sy- 

tuacji, 

Poprawa wydaje się być niemal 
jednoznacznie zależną od sytuacj: 
światowej 


PRZYKRA 


Di | dni następnych! 


Bezsprzecznie najweselsza ko” 
medja polska p. t. 


Sp. z ogr. odp. 


Bimo Pośrednictwa Małżeństw 
I kursy salonowych manier 


OBSADA: 


Zula Pogorzelska 
Adolf Dymsza 
Konrad Tom 
Antoni Fertner 
Stan. Sielański 


i inni, 


Reż. Jan Nowina-Przybylski. 
Muzyka: H. Wars. 
Dialogi: Konrad Tom. 


Nadprogram: Groteska rysun- 
kowa Fleischera. 


Początek seansów o godz. 
12-ej w poł. 

LLL 
Passe-Partouts, bilety ulgowe 
i wojne wejścia beżwzględnie 
nieważne. 


„Tego jeszeze nie było 


Łódzka rodzina radjowa, która 
opiekuje się dziećmi ociemniałemi, 
w dniu 18 lutego b, r, urządza 
„Wieczór towarzyski” w salach 
teatru „Scala. 


W tem. że Ł. R. R. urządza 
„Wieczór towarzyski”, niema je- 
szcze nie sensacyjnego, nie niezwy- 
kłego, w karnawale bowiem wiele 
organizacji i stowarzyszeń takie 
imprezy urządza. Ale jeśli doda- 
my, że ów „Wieczór towarzyski”, 
który rozpocznie się o 10-ej wieczo 
rem, s trwać będzie do białego ra- 
na (odbędzie się z udziałem Fogga, 
Łuczaja, Znicza i Mrozińskiego, że 
przewidzianych jest szereg atrak- 
cji, jakich dotąd Łódź nie widziała 
(np. poczta francuska przez mikro- 
fon, koncert życzeń na sali, prowa: 
dzony przez speakera rozgłośni 
łódzkiej), że zaangażowane zostały 
dwa zespoly jazzbandowe — to x 
całym spokojem można twierdzić, 
że tego w Łodzi jeszcze nie było. 
Zresztą iódzka rodzina radjowa dą- 
ła się juź poznać publiczności łódz 
kiej, jako organizacja, która jeśli 
coś robi. ta robi pierwszorzędnie. 


Trzeba zaznaczyć, że pragnąc u- 
przystępnić miłą zabawę z ulub. pu- 
bliczn, łódz. wszystkim mieszkań- 
tom Łodzi. ceny biletów wykalkulo 
wane jaknajtaniej. Wejście tylka 
za zaproszeniami, które wydaje se- 
kretarjat Ł. R. R. (ul. Nawrot 8) 
w cenie 3 zł., zaś dla członków, 
wojskowych i akademików — 2 zł. 


| wa monotonje krzyk zabląkane 


Głucha cisza panule wokół 
nas. Od czasu do czasu przery- 


go ptaka. Jak nieskończonym 
wydaje się błękit niebieski. 'tak 
nieskoczona zda się być prze- 
strzeń ziemi, tego bogatego 
kraju, rozciagającego się u na- 
szych stóp. Gdzieś na wschu 
dzie, lśni się w blasku polu 
dniowego słońca morze, To 
jest Katalonja. Jesteśmy na 
Mont - Salwadź w pasmie gór 
Parsywala. Może yrdzieś, może 
tuż koło nas czuwa święły 
Gral 

— To są cztery prowincje, 
które chcą być wolne — rzekł 
mój przewodnik, wskazując rę 
ką. — I będa wolnel —- dodał 
po chwili. 

Pa śmiałem i nieudałem usi- 
łowaniu pułk. Macia wtargmię- 
cia przez Pireneje do Katalonji 
jesienią 1926 r., celem zgniece- 
nia dyktatury gen. Primo de 
Rivery, był mój towarzysz 
wójtem w jednej z okolicznych 
wiosek. Macia, którego poszu 
kiwali wszyscy agenci policji 
hiszpańskiej, będacei wówczas 
pod kierownictwem > 


nie znienawidzonego ministra, 
Martineza Anido, zajmuje Azi- 
siaj wybitne stanowisko w wal 
nej Katalonji W ciągu sześciu 
lat urzeczywistnił się sen na- 
cjonalistów katalońskich. 


12.01— „GŁOS PORANNY” — 1933 


Najmłodsze państwo Europy 


Jak z ogólnego chaosu hiszpańskiego powstała 
republika kataleńska 


W rewolucji hiszpańskiej o- 
degrała Katalonją wybitną ro 
lę. Katalończycy mieli w tem 
swój cel. Zdawali sobie z tego 
sprawę, że tylko w republice 
nda się im zniszczyć gnębiący 
ich system  centralistycznych 
rządów,  zaprowadzonych w 
Hiszpanji przez Bourbonów. 
Wśród  kata!łończyków żvla 
szcze pamięć e tych czasach, 
kiedy Barcelona  posiadałą u- 
gromne znaczenie na morzu 
Śródziemnem. Madryt nie od- 
orywał wtedy żadnej roli, a 
gwiazda Kastyljj dopiero «co 
wschodziłą, 


Pierwsi Habsburgowie pozo- 
stawili Katalonji jej swobody. 
Radykalne zmiany nastąpily 
<opiero podczas panowania dy 
nastji bourbońskiej, któr” 
wprowadziła zaczerpnięte z ich 
francuskiej ojczyzny wzory 
centralistycznych rządów. Sy- 
stem centralistyczny, ducho. 
wo obey hiszpanom, nie przy- 
niósł błogosławieństwa jej in- 
śspiratorom i, kto wie, czy nic 
on stał się najgłówniejszą przy 
czyną upadku dynastji beur- 
bońskiej w Hiszpanii. 


Nigdy jeszcze nie witano w 
stolicy Katalonji kasłylijczyka 
w ten sposób, jak wiłano pre- 
mjera Azanę, który osobiście 
przywiózł nową ustawę, zape- 


Poseł Rzeczypospolitej na Kremlu 


Oto zdjęcie, które ostatnio 


otrzymaliśmy z Moskwy. Poseł 


Rzeczypospolitej p. J. Łukasiewicz po złożeniu listów uwie- 
rzytelniających rozmawia z Ke! ininem (X). 


wniającą Katalonji specjalne 
prawa, 
Witały go entuzjastycznie 


setki tysięcy i te tysiące zosta 
ły zdobyte dla obecnego re- 
gime'u. 

Najważniejszym punktem 
„Statutu katalońskiego“ _ jest 
wprowadzenie w czterech pro- 
wincjach, a mianowicie: w Bar 
celonie, Tarragonie, Geronie i 
Laridzie, języka katalońskiego, 
jako urzędowego, obok istnieją 
cego kastrlijskiego, Ten dua- 
lizm językowy zaprowadzono 
we wszystkich urzędach pań- 
stwowych i szkołach, a nawet 
w uniwersytecie barcelońskim 
wprowadzono wykłady w obu 
językach. 

Drugim bardzo ważnym 
punktem statutu jest przekaza- 
nie prawie wszystkich funkcji 
policyjnych katalońskiemu rzą 
dowi regjonalnemu „Generali- 
dad“. Kontrola cudzoziemców 
oraz straż graniczna należy na 
razie do kompetencji Madrytu. 
Nominacja sędziów i rejentów 
oraz wykonanie wszygtkich 
spraw, zwiazanych z gospodar 
ką wewnętrzną, jak np. regula- 
cji rzek, dróg, gór, sprawy hy- 
gjeny i t. p. wchodzą już w za 


kres  komoełencji Generali 
dadu'. 
Katalonja została związana 


z resztą republiki tylko polity- 
ką zagraniczną i wojskiem tak 
źe chociaż w statucie starannie 
omijano słowa „państwo'*, mo- 
Żżemy, ze "vzględu na tak powa 
żne swobody i zakres działanią 
mówić e państwie kataloń- 
skiem. 

W innych prowincjach po; 
czynają kiełkować ruchy sepa- 
ratystyczne. 

Specjalnie prowincje baskij- 
skie krzywo patrzą na aniykle 
rvkalny Madryt. Ale i Andalu- 
zja się rusza. Andaluzyjczycy 
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fahryki pracują jak za dobrycn 
czasów, przy sprzyjającej kon- 
qumkturze. 

W Hiszpanii powstał nowy 
cynck zbytu. 

Nowego odbiorcę zyskał so- 
bie rynek hiszpański w proleta 
rjacie wiejskim, który jest obec 
nie na skutek nacisku rządowe 
go lepiej opłacany. 

Wiele rodzin, które od nie- 
pamiętnych czasów nic sobie 
nie sprawiały, zaczyna myśleć 
o nowem i przyzwoitem odzie- 
niu. Tych kilka centimów pod- 
wyżki wpłynęło poprostu błogo 
sławiąco na zapotrzebowanie 
rynkowe, wskazując aż nadto 
wyraźnie, że polityka zniżki 
płac robotniczych i urzędni. 
czych wywiera wprost fatalne 
skutki. W Barcelonie pracują 
wszystkie fabryki na dwie, a 
aicktóre i na trzy zmiany bez 
przerwy. 

Jasną jest rzeczą, że dobro- 
byt Katalonji zależy od jej 
związku z resztą Hiszpanji. Na 
wet najbardziej radykalni sepa 
ratyści nie myślą o zbyt wiel- 
kiem i za daleko jdacem wyko 
izysłaniu przysługującej im sa 
modzielności. Z drugiej strony, 
Madrvt również będzie prze- 
strzegał dawnych przywilejów, 
ponieważ bardzo mu zależy na 
dobrych stosunkach z Katalo- 
nją, które mogłyby się zaognić 
ź chwilą naimniejszego choćby 
uchybienia. = 

Q. 


Jak szybko rosną 
paznokcie 


Obserwacje w klinikach wyfaza 
ły. że paznakocie odrastają szyb- 
ciej w lecie niż w zimie. Aby pazno 
kieć na palcach rąk odrósł całko- 
wicie, potrzeba w zimie na to 132 
dni, w lecie tylko — 116, Odrośnię 
cie paznokcia na długość calego 


mają swą własną odrębną cho- | palca, jak to się praktykuje jeszcze 


rągiew narodową, a gdzie nie- 
gdzie słyszy się już i ich hymn, 
w takt i melodję tańca ,„Paso- 
doblo“, co Świadczy o charak- 
terze i temperamencie tego 
sympatycznego, narodu, Żadna 
jednək z tych prowincji nie o- 
trzyma tych swobód co Katalo 
aja. Ma to historyczne uzasa- 
<tnienie. 
Katalonja była 

sztatem Hiszpanii. 


i jest war- 
I ten war- 


w Chinach wśród konserwatyw- 
nych sfer wyższych, wymaga 
dwuch lat, a jeśli chodzi © lewą 
rękę, nawet nieco dłużej, jak się o 
kazało, paznokcie rosną szybciej 
na palcach prawej nrż lewej ręki. 
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ZABAWA DLA DZIECI q Ma~ 
DZIEŻY, 


Komitet pań przy łódzkiem towa 
rzystwie opieki nad zwierzętami u- 


aztat jest w ruchu mimo świa- rządza w niedzielę, dnia 19 lutego 


towego kryzysu, Katalońskie 


Już w naibiiższych dniach 


będzie do nabycia we wszystkich księgarniach 


zbiór feljetonów red. Gustawa W/assercuga (gtk) 


pod tytułem 


„MENAŻERJA LUDZKA” 


CENA ZŁ. 2.— 


CENA ZŁ. 2— 


Arcydzieło reżyserji! — Niezwykłe zespolenie obrazu i dźwięku 


Najpiękniejszy film 


Liljany Harvev 


tomi słowami przywitała prasa Paryża i Berlina film gg 


JAŚNOWIOŚU SEN 


r. b. w Sali stowarzyszenia techni- 
ków rzy ul. Piotrkowskiej 102, za- 
bawę dla dzieci i młodzieży z nader 
urozmaiconym programem. Zdołź. 
no już zebrać znaczną ilość fantów, 
które zostaną na zabawie rozegra- 
ne. 
Program dla dzieci rozpocznie 
się już o godz. 3,30 po poł. Najrox- 
maitsze gry pod afchowem kierow- 
nictwem tańce solowe, deklamacje 
i śpiew w wykonaniu milusińskich. 
Na zakończenie programu e 
godz. 8-ej tańce dla młodzieży. Do 
tańca będzie przygrywać wyśmieni 
ta muzyka. Bufet w zarządze pań, 
obficie zaopatrzony po cenach do- 
stępnych, 
BAL LEKARZY NA RZECZ TOZ. 
Lekarze naszego miasta wzorem 
lat ubiegłych organizują wielki 
bal na rzecz TOZ, liczne komisje 
dokładają wszelkich starań, aby 


bal był, jak nakazuje tradycja, 
najweselszym i najmilszym balem 
w karnawale. 

Niewątpliwie liczne rzesze pu- 


bliczności chętnie i gromadnie sta- 


wią się dnia 25 lutego, w sobotę 
do Seali”, ul, Śródmiejską 17, 
aby godnie zakończyć karnawał, 


a jednocześnie zasilić fundusz kola 
nji letnich w Krzyżówce, na któ- 
rych 850 dzieci rocznie korzysta » 
miesięcznego wypoczynku na świec 
a= nowietrzu pod dobrą opieką. 
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12.1— „GŁOS PORANNY” — 1935 


[ia aspirynę-io szpieg? 


Profesor skazany na 3 lała więzienia 


Znakomity inżynier, profesor po 
litechniki paryskiej, Eydoux został 
skazany wraz ze swą sekretarką p. 
Bonnefond przez trybunał specjal- 
ny w Rzymie za szpiegostwo na 
trzy lata więzienia, 


Z przebiegu procesu widać, iż 
cale oskarżenie opieralo się na ze 
znaniach szofera Cagliari, który wo 
ził profesora podezas wycieczek 
Profesor ze swą sekretarką -— jak 
głosi akt oskarżenia — zatrzymali 
się w Trjeście, a stamtąd samocho 
dem jeździli do Fiume,  Postumii, 
Opcine a nawet Lublany w Jugo- 
sławji. W ciągu pięciu dni zwiedzi 
li jeziero Wolhelen, Caporetto, Ci- 
vidale i jeszcze kilka miejscowości 
potem udali się do Tarvisio, a 
stamtąd jeszcze do Klagenfurtu w 
Austrji. Wszystkie te podróże wy- 
dały się władzom podejrzane, tem- 
bardziej, że prof. Eydoux wciąż fo- 
togratował i nosił ze sobą mapy 
tcpograficzne. Dlatego, gdy wrócił 
do Triestu, aresztowano go wraz Z 
sekretarką, ` 


Rzeczoznawca, kapitan sztabu 
generalnego Baptisti oświadczył w 
sądzie, że prof, Eyd vx nie widział 
nie ponądio, co widzi każdy tury- 
sta, ale jako fachowiec mógł wy- 
snuć z tego specjalne wnioski, Dru 
gi rzeczoznawca - farmaceuta woj- 
skOyry mówił o możliwości wydo- 
bywania z aspiryty t. zw, Sympa- 
tycznego, t. į. Zanikającego atra- 
mentu, Przy prof. Eydoux znalezio 
no bowiem zapas pastylek aspiry- 
ny, w który zaopatrzył się na dro- 
gę do malarycznej części Włoch. 
Dodać należy, że nje znaleziono 
żadnych listów, pisanych „sympa- 
tycznym”* atramentem. Prokurator 
wojskowy gen. Montallo, dowodził, 
że prof. Eydoux zebrał cenne obser 
wacje, mające specjalne znaczenie 
wojskowe, a p. Bonnefond została 
wzięta w podróż dla zamaskowa- 
nia właściwego celu wycieczki. 
Obrońca, adw. Toniniasi, wskazy 
RĘDEEDOG039000999999907 
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DR. MED. 


R. BORNSTEIN 


Speej. chorób 
wewnętrznych I nerw. 


Traugutta 9 0d 4—6 


wał, że całe oskarżenie opiera się 
wyłącznie na zeznaniach szofera, 
pocztówkach z widokami, nie za- 
wierających nie innego, niż karty 
sprzedawane , powszechnie w skle- 
pach oraz na — aspirynie. Po krót 
kiej replice prokuratora oskarżony 
złożył deklarację: 1) że nic nie wi- 
dział ponadto, co widzą inni tu 
ryści, 2) że podróż jego nie miała 
celów politycznych, a to ca widział 
pe Włoszech, bardzo mu się podoba 


ło, 3) że obchodzono się z nim w 
więzieniu bardzo przyzwoicie. Pa- 
ni Bonnefond potwierdziła ośwład- 
czenie swego szefa. 

Sąd prawie nie nie rozumiał z 
deklaracji oskarżonych, złożonej 
po francusku, a tłumacz nie umiał 
tej deklaracji przetłumaczyć. Po ta 
kim przewodzie sądowym zapadł 
wyrok. P. Bonnefond wypuszczono 
na zasadzie amnestji natychmiast z 
więzienia. 


Ostre powietrze, 
mróz i wiatr 


nie wyrządzą naweł najdelikałniejszej cerze żad- 
nej szkody, jeśli się pielęgnuje ją stale kremem 
Herba. Tan nieiłuszczący krem doskonale przeni- 
ka w póry skóry, tworząc niewidoczną warstwę 
ochronną. Naskórek twarzy i rąk staje się przy- 
tem elastyczny i odporny na szkodliwe działo 


nio atmosferyczne. Do nobycia już ad 90 groszy. 


PARYSKI SZWEJK 


Zazdrosny i stęskniony Romeo dezerteruje do swej Julii 
(Specjalna słażba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Paryż, w lutym. 

Przed  trybunałem wojsko- 
wym na Cherche - Midi, w ma- 
łej salce. zapchanej zwykłym? 
ciekawskimi, tłoczącymi się z 
trudnym do wywalczenia przy 
wilejem karty wstępu i pękatej 
aż od dziennikarzy, stanął mło 
dy człowiek w błękitnym mun 


durze, ochotnik - szeregowiec 
armji francuskie. Alexis Ra- 
Voisier, 

Przypominał mi niezwykie 


Szwejka i to takiego. jakiego a 
glądałem w kreacji zniczow- 
skiej. Jest tylko o wiele młod- 
szy, ale tak samto zdobi go nie- 
zaradno - naiwny uśmieszek, 
który czasem pod wpływem o- 
strzejszych słów trybunału 
przechodzi w tępawe przygnę 
bienie. 

Alexis Ravoisier stanął przed 
sądem wojskowym za to, że — 
jak głosi oskarżenie i czego się 
oskarżony nie wypiera — do 
puścił sie zbrodni dezercji 
z szeregów Swego pułku, Nie 
hyla to jednak taka zwykła u- 
cieczka, na którą zresztą czło- 
wiek o tak niewinnem spojrze- 
niu nie mógłby się z pewnością 
zdobyć. 

Ravoisier miał narzeczoną, 
Która tańczyła zawodowo. w 
marnym lokaliku na przedmie- 
ściu paryskiem. Nieszczęsny A- 


lexis poznał ją był miesiąc 
przed poborem, do którego się 
wcześniej zgłosił przed swym 
terminem Nie można sie już by 
ło cofnąć i po cichej ceremonji 
zaręczynowej zakochany ochoł 
nik udać się musiał do koszar. 


Nie mógł odpędzić myśli — 
zwierzat się przed sądem, — 
że narzeczona jego, słodka Su- 
zanne, tańczy na marnym dan- 
cingu i — co gorzej, o tyle o- 
kropniej — przebywa w towa- 
rzystwie obcych mężczyzn, nie 


obojętnych przecież ma jej 
wdzięki. 
Wreszcie, kiedy los taką mu 


pomyślną sytuację ułożył, że u- 
dać się musiał na miesięczne 
ćwiczenia na lotnisko pod Pa- 
ryżem,  Ravoisier postanowił 
po długiej walce duchowej sko 
rzystać z nadarzającej się «po- 
sobności i zamiast do Estompes 
pojechał z Villacoublay bez 
pośrednio do Paryża. Tu zna- 
lazł pewnego bezrobotnego, któ 
rego natura obdarzyła podobną 
do jego figury talje i niewielką 
różnicą rysów. Pół godziny kon 
fetencji i układ był gotowy 
Za przyrzeczone 5 tysięcy fran 
ków i 300 fr. gotówką bezrobot 
ny murarz miał się udać na lot 
nisko na przeciąg jednego mie 
siąca, który niewierny wojak 


przepędzi u boku swej ukocha- 
nej, 

Minął tydzień, dziesięć dni i 
Ravoisier szczęśliwy omal, że 
zapomniał o swej wojskowej 
powinności (tutaj rekruckich 
głów nie goli się), aż nagle wpa 
dą rankiem do jego pokoju za- 
stopca, blady z wielkiej widać 
trwogi, którą musiał przeżywać 
i jednym tchem obwieszcza: 

— Za te 5 tysięcy miałem 
"ię zastępować na lotnisku, ale 
nie dam się operować. 

Cóż się okazało? Zastępca 
miał polipa w nosie, którego 
mu wykrył wojskowy lekarz. 
Kozkazali mu się udać do szpi- 
tala w Paryżu i poddać się o- 
peracji. Zamiast do szpitala, za 
stępca - murarz odszukał? zaraz 
zakochanego dezertera, by mu 
kategorycznie oświadczyć, że 
kontrakt zrywa, bo wogóle ma 
już zupełnie dość swej roli. 


Zrozpaczony Alexis wdział 
mundur zastępcy i pędem pno- 
biegł do szpitala. Tam skonsta- 
towali, że jego rekrucki nos 
jest zupełnie czysty i odesłali 
go z powrotem do Estompes. 


Przytłoczony Ravoisier w 
swej naiwnej fantazji układa 
sobie naprędce plan obrony ;, 
przywitany ogólnem zdumie 
nem swych przełożonych, o- 


świadcza rezolutnie: 

— To ta operacja tak mnie 
zmieniła. Wszyscy się jeszcze 
w szpitalu dziwili, że włosy mi 
tak zjaśniały i zmienił się ka- 
lor oczu. Oh, la, la! — jęknął 
następca zastępcy. 

Ale nie uwierzono mu. Rzecz 
<ię wyjaśniła i Ravoisier powę 
drował na ławę oskarżonych. 
Tak wesołego procesu dawno 
Tuż w Paryżu nie było. Co chwi 
la sala wybuchałą śmiechem i 
nie można jej było uspokoić, 
ho wysoki trybunał też pod no- 
sem porykiwał. 

— Wszystko — oświadcza n- 
roczyście Ravoisier w swem o- 
statniem słowie — wszystko y- 
czyniłem w najlepszej wierze. 
a wrogiem armji nie jestem. 
Narzeczoną kocham i o nia ba- 
łem się bardzo, a teraz po spra- 
wie, mimo że będę napewno sie 
dział, Suzanne mnie nie zapo- 
mni, bo — jak widzę — będę 
w gazetach i stane się sławny. 

Mimo, że też się przecież 
przyczyniam do wielkiej sławy 
biednego Alexisa, nie mogę mu 
zaręczyć, czy Suzanne nie zapo 
mni o nim przez sześć miesie- 
cy, które będzie musiał spe- 
dzić w celi więziennej, zdala od 
«wego pułku i od swej ukocha- 
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WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 


Decyzja ta jest ostateczną i prawo odwołania 
się od niej Rządowi Japońskiemu nie przysługuje. 

Wrazie, gdyby do dnia 14 lipca b. r. wojsko, 
policia albo flota japońskie nie opróżniły nakaza- 
nego terytorjum, mastąpi pierwsze ostrzeżenie s:ły 
zbrojnej Ligi Narodów w postaci zniszczenia je- 
dnego z obozów wojsk japońskich na terytorium 
Mandżurji względnie Korei. 

Termin wycofania po pierwszem ostrzeżeniu 
bydzie przedłużony do dnia 21 lipca b. r, Wrazie 
jego niedotrzymania nasląpi drugie ostrzeżenie 
w posłaci zniszczenia jednego z miast Japonji Śre- 
dniej wielkości wraz z ludnością cywilną. Termin 
wycofania wojsk japońskich po drugiem ostrzeże- 
niu może bvć przedłużony do dnia 26 lipca b. T., 
poczem nastąpi trzecie ostrzeżenie w postaci zni- 
szczenia Tokio, Osaki i Nagasaki. Jeżeli po trze- 
ciem ostrzeżeniu do dnia 30 lipca b. r. wojska ja- 
pońskie nie ustąpia z nakazanego terenu — naród 
japoński przeslanie istnieć. 


UWAGA: Pod pojeciem „zniszczenie“ należy rozu- 
«ieć wyłacznie uśmiercenie istot żyjących. 


natomiast budowle beda pozostawione w stanie 
nienaruszonym. 
Dowódca Siły Zbrojnej Ligi Narodów 
(—) Andrzej Romski 


Za zgodność: 
(—) Inż. Mikołaj Renn 
szef sztabu. 


Inżynier Renn miał poważne wątpliwości co 
do całej treści tego niesamowitego dokumentu. 
Przed oczyma jego przesywały się straszliwe wizje 
dnia 26 lipca i 1 sierpnia, albowiem -nie ulegało 
wątpliwości, że japończycy aż do dnia 26 lipca 
ewakuacji Mandżurji nie rozpoczną, bo zlekceważą 
pogróżki i pierwsze ostrzeżenia. Pytanie więc: czy 
przez 4 dni, które im pozostaną pomiędzy dniem 
26 lipca a 1 sierpnia zdołają wycofać swe wojska? 
Po odczytaniu pierwotnego tekstu tej noty próbo- 
wał nieco umitygować Romskiego, tłomacząc. że 
trzeba być sprawiedliwym i więcej ludzkim. Ale 
Romski okazał się nieugiętym: 

— O żadną sprawiedliwość w tym wypadku 
mi nie chodzi, lecz e groźną naukę dla wszystkich 
narodów na przyszłość; o takie memento, któreby 
przetrwało przez tysiące lat w psychice narodów, 
podobnie do potopu lub zniszczenia Sodomy i Go- 
morry: któreby zmusiło każdą jednostkę wzdry- 
gnąć się w panicznym strachu na samą myśl po- 
wtórzenia się czegoś podobnego, Tylko przez całą 
grozę wielkiej wojny zgromadzoną i wyładowaną 
w jednym dnin, zdołamy przełamać zwierzęcą psy- 
chikę wzajemnego mordowania się wśród ludzi. 
Ty się obawiasz, że japończycy zlekceważą pierw- 
sze dwa ostrzeżenia, a później nie zdołają wycofać 
swych wojsk? — a ja właśnie chcę tego. Poto im 


kazałem oczyścić Liau - Tung, bo przewiduję, że 
Port - Artura i Dajren nie można w tak krótkim 
czasie ewakuować, 

— Więc pocóż tak robić? — bezradnie wyją- 
kał Renn, 

— Zrozum, że tylko zniszczenie 40 miljonów 
ludzi w ciągu paru dni może wywołać pożądany 
efekt. Nie zapominaj, że wrażenie wielkiej wojny 
i zgroza przed nią przetrwały pomimo dziesięciu 
miljonów trupów zaledwie 10 lat. Zniszczenie To- 
kio, Nagasaki i Osaki byłoby tylko półśrodkiem. 
Może myślałeś, że my będziemy bawić się w humani- 
taryzm jednostkowy i mordować tylko winnych? 
Ha, Japonja? — nie czuję do niej specjalnie nie- 
przyjażni, ale ona sama wpakowała się pod nóż. 
Któż im kazał okupować Mandżurję i stawać się 
przez to przykładem odstraszającym dla innych? 


— O, mój Boże! mój Boże! — szeptał przera 
żony Renn. 

— Masz rację, %  wzuywasz Poga., Właśnie 
Bóg musi być dla ciebie przykładem. Chcąc zmie- 
nić istotę ludzi i zrobić tę bandę pacyfistami, mu- 
sisz wykształcić w swej duszy doskonałą bezwzglę- 
dność Boga, bo w przeciwnym razie załamiesz si! 
duchowo lub zwarjujesz! 

Romski wybiegł rzucając na pożegnanie: 


— Muszę się spieszyć! Pamiętaj, abyś do mego 
powrotu był ze wszystkiem gotów. 


Inż. Renn czuł się* nieswojo. Wszystko się 
w nim bumtowało przeciwko bezwzględności przy- 
jaciela. Cały system myślenia i czucia europejczy: 
ka bnurzył się na myśl o rzezi godnej Tamerlana. 
id. e. n.) 


Eee HUMOR i SATYRA 


Usmiechnij się! 
DZIECI SĄ DZIWNE... 
Mimi ubóstwia swoją bonę. 

— Twoja bona jest idjotką — 
powiada zdenerwowany ojciec Mi- 
mi. Opanowawszy się przywołuje 
Mimi i powiada: 

— Masz oto córuchno 5 złotych, 
ale nie mów bonie co o niej my- 
ślę... 

Mimi przyjmuje monetę i odcho- 
dzi. Wieczorem jednak podchodz: 
do ojca i powiada: 

— Tatusiu, oto te 5 złotych, Nic 
wytrzymałam, musiałam jej powie 
dzieć. 


PIERŚCIONEK 

Mayer miał wypadek w teatrze. 
To dziwne: jak się już raz wybierze 
człowiek do teatru, to nie może się 
obyć bez wypadku. W tłoku mia- 
nowicie zgubił pierścionek, Tego s2 
mego jeszczn wieczoru zjawia się 
w komisarjacie policji, 

— Zgubiłem pierścionek — mel- 
duje dyżurnemu przodownikowi. 

— Pierścionek? A jak wyglądał? 

— Zupełnie jak prawdziwy — 
powiada bez namysłu Mayer. 


Znalezione—stracone 

Od sześciu miesięcy jest bez pra 
cy — od pięciu dni bez dachu nad 
głową, Temu, kto nie ma pracy — 
nie wolno mieć ani mieszkania, ani 
żony, ani dzieci. Praca — to dom, 
praca — to dzieci, praca — to ży- 
cie. 

— Hej tam! Czyś ślepy?! 
krzyczy Szołer ze złością. Jest 
przestraszony — o mało co nie 
przejechał tego wychudłego czło- 
wieka w łachmanach. 

— Już dobrze. Przecież nie nie 
mówię — uspakaja szofera człowiek 
w polisnasth — I idzie dalej. 

Idzie tak kilka godzin, oczy jego 
nogi jego, cała jego dusza są głod 


ne, postrzępione na łachmany, zmro | 


żone zimnemi podmucharał włatru 
i zła wielkomiejską nocą. 


Idzie coraz dalej. Okolica, w któ 
rej się teraz znajduje, jest ciemna, 
bardzo ciemna. Oto Tiergarten — 
dokoła wznoszą się duże, wspania- 
łe domy, zamieszkałe przez boga- 
tych ludzi, Nadejdzie czas, kiedy... 
Ale cóż to lśni na chodniku? 


Pochyła się, widzi złotą branzo. 
letę, Zaraz poZnać, że złoto, W tej 
dzielnicy przecie nikt nie będzie no 
sił takich Świecidełek, Rozgląda 
się — nikogo w pobliżu — nikt 
nie szuka branzolety. Trzeba zmy- 
kać stąd ezemprędzej. 

Idzie szybko, serce wali jak mło 
tem, rozpiera je szczęście... 

Przed bramą dużego domu zno 
wu coś błyszczy. Biegnie, podnosi, 
— znowu bransoleta! Może nie tak 
wariościowa, jak pierwsza, — ale 
zawsze złoto, Warta kilka marek. 
Teraz musi gnać — szybko do do- 
mu! Gdy go przychwycą — co po- 
wie! Któż mu uwierzy, że znalazł 
dwie piękne złote branzolety? Bie- 
gnie, Coś lśni u jego stóp... Czy 
to sen? Podnosi złotą szpilkę z du 
żym brylantem. Gorąca fala radoś 
ci zalewa mu serce — natychmiast 
jednak ustępuje miejsca zimnej fali 
przerażenia. 

— Oszalałem! Ratunku! 

Chce krzyczeć, wołać, biec do 
pierwszego z brzegu domu, Niech 
go ratują! Ale to przecież prawda, 
namacalna rzeczywistość, 


jedzenia 
Ma- 


Do domu, do domu! 
dla dzieci! Chleba dla żony! 
sła. sera, kiełbasy... 


Idzie dalej i za każdym krokiem 
znajduje jakiś drogocenny przed- 
miet: bransolety, broszki, zegarki. 
Uśmiecha się — myśli o kiełbasie, 
o chlebie, o dzieciach... Haha! 0:8 
coś nowego — kolczyki! 


„„Posternnkowy od dłuższego 
jeż czasu obserwuje podejrzanego 


Jan Piekutka 


Pijus i oryginał 


W handelku „Pod browa- 
warem“ jeszcze po dziś dzień 
krążą opowieści o dziwacr- 
nych przygodach Jana Piekut 
ki, zawłanego pijusa i orvginn- 
ła, który przed pięćdziesięci. 
ma laty należał do stałych go 
ści lokalu, Wszystkich przy 


gód nie można byłoby przyto: | 


czyć, takie ich mnóstwo, 
wiemy tylko najcharaktery- 
styczniejsze z zasłyszanych hi 
storji. _ 

Mateusz Girster miał szczę- 
ście wygrać na loterji i z tej 9- 
kazji wydał huczne przyjecie. 
na które zaprosił również Pie 
kutkę. Gospodarz przyrzekł go 
ściom niespodziankę i słowa 
dotrzymał. Stół bvł bogato ua 
kryty, potrawy starannie ser 
wowane, ale oto podana zupi, 
nazwana miodową, miała tvlku 
z pozoru wygląd miodu, w isto- 
cie była to zwykła zupą kremo 
wa, nie słodka, lecz kwasko- 
wata. 

Z kolei wnoszą pieczysłe: z 
pozoru jest to dzik, w istocie 
zaś pod masą tektury, wvobra- 
żającej dzika, leżą sznycle cie- 
lęce... 

Ukazują się homary, ale są 
to tylko skorupy, wypełnione 
serem. Po homarach podano 
piwo we flaszkach od wina, 
zaś z niepozornego dzbana pły- 
nęło najczystsze wino reńskie. 
Zdumienie gości dochodziło do 
zenitu. Niespodzianki jedna po 
drugiej budziły burzę wesciego 
humoru... Z kolei gospodarz o- 
prowadzəł gości po całym no- 
wonabytym domu. Dom impo- 
nował elegancją i bogatem ume 
błowaniem, W ogrodzie pyszna 
fontanna. Wten: gospodarz pod 
chodzi do fontanny i wprowa 
dza ją w ruch. Znajdujący się 
obok basen napełnia się zwol 
na wodą, Wtem Piekutka, po- 
ślizgnąwszy się  niebacznie 
wpada do basenu. Ale ani przez 
chwilę nie próbuję wydostać 
się. Czeka. Tymczasem wada 
siega mu już po szyję, przybie- 
rając ciągle na poziomie. To- 
warzysze spieszą Piekutkowi z 
pomocą, ale daremnie. Piekut- 
ka nie chce opuścić basenu 


Dopiero, kiedy woda sięgała 
mu ust, jednym rozpaczliwym 
susem wyskoczył z hasenu. 

— Czegoś tam czekał, maz- 
go chórem 


gaju? — zapytali 
towarzvsze. 

— Moi kochani — odpowie- 
dział Piekutka, przemoczony 
do nitki. — Tyle niespodzia- 


nek przeżyliśmy tego dnia, że 
| matem umotywowany powód 
spodziewania się i w tem miej- 
*scu niespodzianki. Sądziłem, że 
rłyn, tryskający z fontanny, 
jest winem, chciałem więc pier 
i; wszy tego wina skosztować... 
Innym razem wraca Pieku- 
tek w towarzystwie przyjaciela 


z jakiejś birbantki. 

— Która godzina? — pyta 
przyjaciela. 

— Nie mam zegarka — brzmi 
odpowiedź, 


— To spójrz na zegar kolejo- 
wy, przechodzimy właśnie o- 
bok dworca — poradził Pieku- 
tek. 

Przyjaciel spojrzał i rzekł: 

— Dwudziesta trzecia. 

— To e>5urzające pod- 
chwycił Piekutka. — Za cza- 
sów mojej młodości nigdy nie 
było tak późno! 

Pewnej znów nocy zostaje na 
gle obudzony ze snu dozorca 
domu przedpogrzebowego. 

-— Kto tam? — krzyczy wyr- 
wany ze snu, przestraszony do- 
zorca 

— To ja, Piekutika... 

—- Czego pan chce tu w ao: 


cy? 

Chciałem tyłko uprzej- 
mie zapytać, czy przypadkiem 
nie leżę u pana?... 

— (Co pan powiedział? 

r (zy tam nie leżę... 

— Gdzie? 

— Tam w domu przedpogrze- 
bowym. Przed chwilą spotkał 
mnie właściciel mego domu i 
powiedział, że żona moja jęst 
bardzo zaniepokojona, Donie- 
waż już ad trzech dni nie wi- 
działa mnie w domu. Słvsząe 
to, zaniepokoiłem się napraw- 
de. Może w istocie nrzydarzyło 
mi sie coś złego? Na wszelki 
wypadek postanowiłem udać 
sie da nana i zanvłać. czv nie- 


DOLLY FRANK 


Sziuka obdarowania 


=- Sztuka robienia prezen- 
tów jest taką samą sztuką, jak 
sztuka grania na skrzypcach, 
lub malowania obrazów -- rze- 
kła panna Renata. 

- Ażeby umiejęlnie obda- 
rzać bliźnich, trzeba posiadać 
talent i niepowszednią intui- 
cię... Kiedy muszę z jakiejś o- 
kazji komuś kupić prezent. za- 
mykam się na godzine w poko- 
ju i zapadam w kontemplację. 
7wolna uwalniam się od swej 
osobowości, coraz mocniej, in- 
tuicyjnic wyczuwając życzenie 


człowieka w łachmanach, który 
wciąż czegoś szuka na chodniku ı 
sam do Siebie mówi. 

Posterunkowy prowadzi- człowie- 
ka w łachmanach na  komisarjat. 
Stamtąd zabierają go do  szpitała 
dla umysłowo chorych. 

Lekarz stwierdza, to typowy wy 
padek obłędu na tle głodowem. 

Ale ani lekarz ani policja nie 
mogli zrozumieć, skąd się. wzięły 
w kieszeni tego nędzarza dwie zło- 
te bransolety i cenna Szpilka. 

0. Dymow. 


osoby, mającej być obdarowa- 
ną... Wczuwam się tak głęboko 
w jej jaźń, że prawie zawsze 
odgaduję życzęnie . 

Mówiąc to Renata przymknę 
ła oczy. Miała bardzo długie 
rzesy, naprzeciwko zaś siedzą- 
cy młody człowiek tonął w 7a- 
chwycie, 

— Pani — wyszeptał i nie 
mogąc pod wpływem ogarniają 
cego wzrusz”nia nic więcej Do 
wiedzieć, w milczeniu ucałował 
jej rękę. 

Na drugi dzień Renata z oka 
zji nadchodzącego Bożego Na 
rodzenia odwiedzała sklepy. 7 
trudnością przychodziło jej wv 
brać odpowiednie upominki 
dla bliźnich. Wreszcie zdecvda 
wanym krokiem weszła da wifi 
kiego magazynu z „Wyprzeda 
żą przedświąteczną*, „Po ce- 
nach specjalnie zniżon.* i ku- 
piła dla swej teściowej, ubiera- 
jącej się czarno, zieloną chusi 
kę w deseu'e, zaś dla młodego 
człowieka, ponieważ palił na- 
miętnie,. papierośnicę za 8 zło 
tych: „Tanio bo wybrakowa- 
ne“, 


ma mnie pomiedzy zwłokami 
w trupiami... 

Pewnego razu bawił Piekuț- 
ka u swej zamężnej siostry, na 
imieninach, Spił się oczywiścić 
z tego względu, jak hela, + 
strach go obleciał przed powra 
tem do domu, ponieważ droga 
była daleka i prowadziła przez 
gęsty las, 

— Napij się szklankę wody— 
poradził mu ktoś z gości. 

Piekutka posłuchał rady i 
na chwilę wytrzeźwiał. Zwolna 
począł się więc szykować do 
drogi. Z początku szło jakoś, 
ale później Piekutka znów stra 
cil przytomność. Czepiając się 
drzew, z trudem udało mu się 
posuwać naprzód. Aż nagle... 
Piekutka stanął nad rzeką 
przez którą prowadziłą wąska 
kładka na drugi brzeg. 

— Teraz zginę — pomp- 
ślał Piekntka. 

Zebrał jednak na odwagę i 
na czworakach zaczał połzać 
wzdłuż mostu, Głęboka toń wu 
dy wzmagała jeszcze zawrót 
głowy. 

— Dobry Boże — ślubował 
Piekutka za każdym krokiem 
— dobry Boże! Przysięgam, że 
ody już w życiu pić nie bę- 

ę. 
Kiedy jednak przysięgę po 
raz osiemnasty powtarzał, spo- 
strzegł, że znajduje się już na 
upragnionym brzegu, Zwraca 
się edy do Boga i powiada: 

—-+ Ty wiesz, dobrv Boże, że 
miałem na myśli wodę, Przystą 
giem i Ślubu dotrzymam, 

Innym znów razem Piekutka 
przychodzi do sąsiadów: 

— Moi drodzy, pożyczcie mi 
paczkę zapałek, 

— Mamy sami jedną—brzmi 
odpowiedź. — Ale kiłką zapa- 
łek możemy ci pożyczyć. 

Piekntka bierze zapałki, lecz 
wraca po chwili, 

(6 mi po zapałkach, kie- 
dy nie mam o co krzesać. Daj- 
cie i pudełko... 

— Ależ mój drogi — obja- 
Śniają go sąsiedzi, — wystar 
czy zapałkę potrzeć o cokol- 
wiek, by się zapaliła. 

Piekutka znowu odchodzi, 
lecz po chwili ponownie wraca i 
ponawia prośbę. 

— Ależ patrz, gapo — powla- 
da sąsiad, — ja te zapałki za- 
palam, pocierając je o spodnie. 

Piekutka idzie do domu, by 
znów po chwili powrócić i po- 
prosić sąsiada: 

— Kochany sąsiedzie, po- 
życzcie mi swoich spodni, bo o 
moje zapałki zapalić sie me 
chcą. w. Ha, 


Anegdoty 


Potasz przychodzi do kawiarni 
i przysiada się do stolika Kanarka. 
Milczy przez chwilę, potem wzdy- 
cha przeciągle: 

— (o ci jest? pyta Kanarek. 

— Ach, mój drogi — powiada 
Potasz — potrzebowałbym z 10 ty- 
sięcy złotych 

— Ależ mój drogi, obrusza się 
Kanarek, jak można tak nape- 
dzać bliźnim strachu. Byłem prze- 
konany, że ci znów potrzeba 10 zło 
tvch. 


EJ 

W berlińskiej księgarni jakiś 
zażywny jegomość prosi o ostatnie 
nowości wydawnicze, 

— Polecam panu „Wonję żydów” 
Tencht — Wagnera — powiada u- 
służny sprzedawca. 

— Ależ to komiczne — dziwi sie 


Feljeton 
Pointa 


Poczciwy Adolf „łysowłosy” kel 
ner ze ś. p. „Moulin Ronge”, zwykł 
był mawiać: 


— Mój panie, nasza praca to nie 
byle co. To nie sztuka przynosić z 
kuchni potrawy, trzeba wiedzieć z 
czem do gościa... 


To też „ganiając” zbaraniałych 
chłopaków, w poplamionych smo- 
kingach, wykrzykiwał ustawic% 
nie: 


—— Moniek, ty chaliera, z czym 
do gościa, z czym? 

I miał rację poczciwiec, 
rację! 

Myślicie sobie, kochani państwo 
że feljetonista byle opowiedział do 
bry kawał, byle podpatrzył jakąś 
ułomność ludzką, wnet przez dow- 
cipne opowiadanie potrafi ubawió 
towarzystwo? Mylicie się  srodze. 
Obok szeregu wad i zalet, niezbęd- 
nych w zawodzie feljetonisty, musi 
taki pan być bardzo bystrym psy- 
chologiem. Niedość bowiem opo- 
wiedzieć dobry kawał, trzeba jesz- 
cze, w myśl słów poczciwego Adol- 
fa, zdać osbie sprawę „z czem do 
gościa”. 


Świętą 


Bo oto posłuchajcie, jaki mi się 
przed paroma dniami wydarzył wy- 
padek. Bawiłem w przejeździe w 
Poznaniu. Bardzo miłe miasto, uli- 
ce wymiecione, jak się patrzy, wazę 
dzie wzorowy porządek i ład, kn- 
rzu na lekarstwo, a za t. zw, inte- 
lektem trzeba nieraz całe ulice przę 
szukać... 


Wieczorem byłem zaproszony do 
pewnego państwa. Bardzo mili lu- 
dzie, serdeczni, gościnni i uczynni. 
Towarzystwo oprócz mnie, składa- 
ło się jeszcze z dwuch mniej wię- 
cej dobranych par. czy jak to się 
mówi, stadeł małżeńskich, jakie- 
goś starego kawalera i leciwej pan- 
ny, gwałtem starającej się zacho- 
wać przyzwoite pozory zdawna 
już przekwitiłego dziewictwa, 


Po kolacji towarzystwo przenio: 
sło się do salonu. Nietrudno wy- 
obrazić sobie mieszkanie łódzkie 
tez łazienki, ale zgoła nie do pomy 
ślenia jest mieszkanie średnio za- 
możnego obywatela poznańskiego, 
w skłąd którego nie wchodziliby 
choć najskromniejszych rozmiarów 
salonik, nazwany przez uprzejmość 
gości, salonem. W salonie jak w sa 
lonie. Trochę gadania, potem jesz- 
cze trochę gadania, a na zakończe- 
nie maleńkie obgadywanie bliźnich, 
Program dość urozmaicony, od czą 
su do czasu przeplatany mniej lub 
więcej udanym dowcipem... 


— Niechże nam pan opowie ja- 
kiś dowcip — poprosiła gospodyni, 
widząc, że milczę, co było zupełnie 
oczywistem, ponieważ nikogo z ob 
gadywanych nie znałem. 


— Ależ owszem. 

I opowiedziałem stąry kawał € 
tem, jak to żyda pytają na komo: 
rze celnej, co wiezie w worku, żyd 
odpowiada, że paszę dla psów, u- 
rzędnik konstatuje, że to jest Je- 
dwab, którego psy jeść nie będą, a 
żyd mówi: „Niech nie źrą, to ja 
mam kłopot”. 


W pokoju zaleglo milczenie. Zlą 
kłem się, sądząc, że przeholowałem, 
Stary dowcip. myślę, tylko przez 


uprzejmość pozwolono mi skoń- 
czyć. 
Wtem w ciszy pokoju rozlega 


się głos jednego z jegomości, pilnie 
przysłuchującego się memu opowia 
daniu: 


— No i eo? Zaaresztowano tega 
żyda? 

Poraz pierwszy w życiu uśmią- 
łem się serdecznie z własnego dow 


jegomość — ledwo skcńczył się pro |Cipu. 


ces Karo — Petschek, a już na ten 
temat pojawiła się książka, 


Zet. 


Nr 
Wiadonoiti Miei 


Płukanie gardła 
w szkołach ? 


Do inspektora szkolnego wpły 
nęło podanie koła rodziców żed- 
nej ze szkół w sprawie zarzą- 
dzenia, by w szkołach dawano 
dzieciom płyn _dezynfekcyjny 
do płukania gardła, jako środek 
zapobiegawczy przeciwko zara- 
żaniu się dzieci grypą. 

Wniosek w tej sprawie 
spektorat prześle władzom 
szkolnym, które mają  wyasy- 
gnować odpowiednie fundusze 
dlą zrealizowania tego projektu. 
zaczerpniętego zresztą z zagrani 
cy, gdzie przymusowe płukanie 
gardła w czasie epidemii odby- 
wa się stale we wszystkich 3zko 
łach. (b) 


Plakafy komuni- 
SIYCZNE 


na murach miasta 

W ciągu dnia 
różnych punktach miasta komuniś- 
ei wywiesili plakaty, pisane na bia 
łym papierze czerwonym drukiem, 
nawołujące do strejku powszechne- 


in- 


wczorajszego w 


go. 
Władze policyjne plakaty te usu- 
wały, przyczem wszczęto docho- 
dzenie, celem ujawnienia sprawców 
rozplakatowania, 
Akcją komunistów stoi w związ 
ku z rozpoczętą przez wiązki zawo 


jazu elektryków 


polskich i czechosło» 

wackich 

W dniach od 11 do 16 czerwca 
1933 roku odbędzie się w Polsce 
wspólny zjazd elektryków polskich 
i czechosłowackich, organizowany 
z okazji walnych zgromadzeń sto- 
warzyszenia elektryków polskiecn i 
elektrotechnicznego związku cze- 
chosłowackiego, Otwarcie zjazdu 
nastąpi w Warszawie w miedzielę, 
dnia 11 czerwca, tegoż dnia odbę- 
dzie się otwarcie wystawy elektro- 
technicznej w gmachu głównym 
połitechniki warszawskiej, 

Program zjazdu przewiduje sze. 
reg posiedzeń technicznych Oraz 
odczytów z dziedziny elektrotech- 
niki; odczyty te odbywać się będą 
w kijku sekcjach. W czasie trzy 
dniowego pobytu w Warszawie od- 
będzie się również szereg wycie- 
czek technicznych i zwiedzanie za- 
bytków miasta. 

Dnia 14, 15 i 16 czerwca odbę- 
dzie się wycieczka techniczno - kra 
joznawcza do Łodzi, Łowicza i Gdy 
ni, gdzie zjazd zostanie zakończony. 

Wystawa elektrotechniczna 
wzbudziła duże zainteresowanie 
wytwórczego przemysłu polskiego, 
który zgłosił się bardzo licznie do 
udziała w tym pokazie, Wystawa 
trwać będzie okofo dziesięciu dni, 
a udział w niej weźmie również 
przemysł czechosłowacki. 


Noene dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: A, Dancerowej (Zgierska 
nr, 57); W. Groszkowskieęgo (11 Li- 
stopada 15); Suke. S. Gorfeina (Pił- 
sudskiego 54); S, Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28); A. Szymań: 
skiego (Przędzalniana 45). 


Urand-Kino 


Dziś i dni nastepnych! 
Początek o 12-ej. Oeny 


miejsc od 12—3 od 49 gr. 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni nastecnych ! 


dowe akcją o umowę zbiorową. (a 
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nižanje komornego 


Czego nie załatwia ustawa -- robi samo życie 


Jak urząd rozjemczy przeprowadza redukcję czynszu mieszkaniowego 


Najbardziej palącem zagad- 
nieniem ostatniej doby jest bez 
warunkowo kwestja czynszu ko 
mornianego. 

Komorne jest za drogie! Ta- 
kie jest zdanie wszystkich, za- 
równo mieszkańców skrom- 
nych izb na poddaszu jak i wła- 
ścicieli kilkupokojowych miesz- 
kań w śródmieściu. 

Organizacje lokatorskie, wal 
czą już od dawna o ustawową 
obniżkę czynszu. Niestety, nię 
mają one innej drogi jak tylko 
wiece, rezolucje i wnioski do 
władz, Robią wszystko, co w ich 
mocy, lecz, jak się okazuje, zbyt 
mało, by uzyskać pozytywny 
rezulłat: 
obniżkę komornego, powszech- 
ną i usankcjonowaną prawem. 

Tymczasem jednak kryzys po 
głębia się i coraz bardziej daje 
się we znaki całej ludności. Go- 
raz trudniej o pieniądze na ko- 
morne, coraz łatwiej o eksmi- 
sję... Sytuacja staje się napraw- 
dę groźną. 

Wszyscy jednogłośnie doma- 
gają się obniżki komornego! 

Zapowiedziana jest w tej spra 
wie akcja w sejmie, mówi się 
o obniżce, sięgającej 
przeszło 30 proc., ale dopiero 

od 1 kwietnia r. bież. 

Cóż jedłiak robić do 
czasu? 

Istniejący przy każdym samo 
rządzie miejskim urząd rozjem- 
czy dła spraw najmu również 
zajmuje się sprawami komor- 
nego. Jak określa ustawa, roz- 
poznaje on i roztrząsa spory 
na wnioski stron: właścicieli 
nieruchomości i lokatorów, 
względnie lokatorów i subłoka- 
torów, 

Głównem jednak zadaniem 
urzędu rozjemczego jest ustala- 
nie czynszu podstawowego t j 
płaconego, w roku 1914 w 
czerwcu, Jak wiadomo, ówczes- 
ne komorne waloryzuje się i 
w ten sposób oblicza wąrtość 
obecną mieszkania. 

Ponadto urząd rozjemczy roz 
strzyga spory o opłaty dodatko- 
we, jak: urządzenie, umeblowa 
nie, zajmuje się sprawami eks- 
misji, odstąpieniem praw naj- 
mu w całości lub części i t. p. 

Rzecz zupełnie nąturalna, że 
najczęstszemi obecnie są spra- 
wy o wysokość podstawowego 
komornego i łódzki urząd roz- 
jemczy jest poprostu zawalony 
pracą. Wielkie stosy podań na- 
pływają z całej Łodzi. Do nie- 
dawna zgłaszali się tylko ludzie 
niezamożni, przeważnie posia- 
dacze małych mieszkanek. Te- 
raz, jako objaw ściśle kryzyso- 
wy, zanotować należy podania 
lekarzy, adwokatów.  inżynie- 
rów, przemysłowców, kupców. 

Łódzki urząd rozjemczy ist- 
nieje od 18 lat. W roku 1920, a 
więc, cztery lata przed wejściem 
w życie ustawy o ochronie lo- 
katorów, istniała już w naszem 
mieście owa placówka, 


tego 


Jak wynika z zestawień sta- 
tystycznych, ilość podań wnie- 
sionych od okresu powstania 
stopniowo malała i dopiero o- 
statni rok przyniósł?  zmowu 
gwałtowne podwyższenie licz- 
by podań. 

Przytoczymy najbardziej cha- 
rakterystyczne cyfry: w roku 
1927 wniesiono do rozpatrzenia 
2433 sprawy, w 1928 — 2209, w 


CENNIK NASION | 


NA ROK 1933 
rozsyłamy ba żądanie 


C. ULRICH 


CENTRALA - WARSZAWA, Ceglana 11, 
Rok założenia 1805, 


1929 — 1928 spraw. w 1930 r. 
— 1761, w 1931 — 1650 spraw. 
Rok 1932 był przełomowy, 
gdyż liczba podań poczyna wzra 
stać. Do października było już 
przeszło 1100 podań, a ostatni 
kwartał przyniósł dalszy po- 
ważny ich wzrost. Teraz, mimo 
iż upłynęły zaledwie niecałe 
dwa miesiące do urzędu roz 
jemczego wpłynęło już kilkaset 
podań, ə r 

Przeważnie petenci domagają 
się 
obniżenia czynszu podstawowe- 

go. 

Zdarzało się bowiem często, 
że przed wojną, w 1914 roku. 
ktoś zmuszony był wynająć mie 
szkanie i akceptował wysokość 


Glbrzymiezaległości podatkowe 


Z tytułu podatku lokalowego magistrat egzekwuje 
rocznie 1.750,000 złotych 


Według danych wydziału po-; 
datkowego magistratu, 
w podatku lokalowym ma po- 
ważne zaległości, Częstokroć 
władze nadzorcze zwracają 
uwagę magistratowi łódzkie- 
mu na te zaległości, nie mogąc 
zrozumieć specyficznych wa- 
rumków, w jakich znajduje się 
nasze miasto. Na 128.000 płaini 
ków podatku lokalowego 79.500 
posiada mieszkania 
wę, 21.500 — dwuizhowe, zaś 
— 10.600 trzyizbowe. 


Słuchowiska radjowe 


Dsisiaj o godz. 19,25 radjostacja 
warmawska nadaje głęboko psy- 
chologiczną mstukę Nałkowskiej pt. 
„Dom Kobiet”, która cieszyła się 
długotrwałem powodzeniem na sce 
nie teatru Polskiego. 

Dnia 16. II o godz. 21,80 rozgłoś 
rie radjowe transmitują s Krakowa 
„Kwiat pomarańczowy” pg. Bira- 


beau. (r) 


WYCIECZKA TURYSTYCZNA 
DO PALESTYNY. 

Wiadomość o organizującej stę 
wycieczce do Palestyny na nadcho- 
dzącą wiosnę, wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie w różnych sferach 
społeczeństwa. Wycieczka wyruszy 
dnia 21 marca. Po drodze przewi- 
dziane jest zwiedzenie Paryża, Ale: 
ksandrji, Kairu, piramid i t. d. W 
Palestynie przewidziane są przyję 
cia w oficjalnych instytucjach, 
gdzie uczestnicy wycieczki (kupcy, 
przemysłowey, osoby zawodów wy 
zwolonych i t. d.), będą mogli z%- 
sięgnąć wyczerpujących informacji 
we wszystkich interesujących ich 
kwestjach gospodarczych i spolecz 
L; ch, 

4&pisy przyjmuje biuro o ganiza 
cii wjeristycznej (Śródmiejska 29), 
Wobec ograniczonej ilości uczest- 
nikćw (wycieczka jest przeznaączo 
na tylko dla turystów, którzy po- 
wrócą do Polski), zaleca się wcześ- 
niejsze zgłoszenia, 


Łódź | szych, zgodnie z ustawą, 


Około 50.000 pozycji powyż- 
uma- 
rzą się rokrocznie naskutek 
przedstawienia dowodów, že 
podatnik znajduje się bez pra- 
cy 

Około 15.000 pozycji umarza 
się naskutek niemożności wye- 
kom, po dwukrotnym protoku: 
le z bezowocnych egzekucji, 


przeprowadzonych przynaj- 
mniej w okresach półrocznych 
jeden od drugiego. 


W tych ciężkich warunkach 
magistrat jednak osiąga z po- 
datkn lokalowego 750.000 nor- 
malnego wpływu, podczas, gdy 
wymiar wynosi przeszło 2 i pół 
miljona złotych, zaś z tytułu 
zaległości — około 1.000.000 zł. 
rocznie. 


czynszu, narzuconą przez go- 
spodarza, czy to wskutek ko» 
nieczności doboru odpowiednie- 
go punktu w mieście, czy też 
z innych względów. W takich 
wypadkach, urząd rozjemczy 
staje na stanowisku t. zw. spra- 
wiedliwego wymiaru czynszu. 
obniżając go odpowiednio, 

Od postanowień urzędu roz- 
jemczego przysługuje prawo 
apelacji do sądu okręgowego. 
W ciągu ostatnich sześciu lat 
takich apelacji wniesiono 11395 
przyczem najwięcej przypada 
na rok 1924 i 1932, Sąd rozpa- 
trzył wszystkie wnioski apela- 
cyjne, 
zatwierdzając około 90 procent 

orzeczeń urzędu rozjemczego. 

Wniesienie podania do urzę- 
du rozjemczego związane jest 
coprawda z uciążliwemi opłata- 
mi. Ponieważ jednak klijentami 
urzędu są przeważnie ludzie 
biedni, rada miejska na wnio- 
sek magistratu postanowiła w 
dniu 12 maja ub. roku zwolnić 
z tych opłat wszystkich bezro- 
botnych. 

Jak wynika z cyfr statystycz- 
nych sprawy o czynsz mieszka- 
niowy poczynają się mnożyć. I 
nic w tem dziwnego!  Najbar- 
dziej charakterystycznem zja- 
wiskiem jest to, że do urzędu 
rozjeryczego zgłasza się coraz 
więcej petentów, że przycho- 
dzą przedstawiciele wszystkich 
sfer, z wszelkich środowisk. To 
najdobitniej świadezy e po- 
wszechności dążenia, to najlep- 
szy dowód żywotności zagadnie 
nia, które winno być jaknajszyb 
ciej w drodze ustawy uregulo- 
wane. 

Konieczność życiowa prze do 


powszechnej redukcji czynszów 
komornianych! 


Expose prez. 


Ziemięckiego 


zagai na czwartkowem posiedzeniu rady prace 
budżetowe 


Prace nad budżetem Łodzi 
posuwają się w szybkiem tem- 
pie naprzód. W ciągu kilkuna 
stu dni nad zamierzeniami skar 
bowemi obradowała komisja fi- 
nansowo - budżetowa, zakań- 
czając swe prace uchwałeniem 
budżetu w trzeciem czytaniu. 

W związku z tem prezes ra: 


dy miejskiej, Andrzejak ustalił | 


porządek dzienny czwartkowe- 
go posiedzenia plenum, na któ- 
rem zapaść ma szereg donio- 
słych decyzji. 

Na porządku obrad znajdują 
się, poza kilku sprawami bieżą- 
cemi, sprawa zaniechania po- 
bierania opłat za korzystanie 
z sieci kanalizacyjnej od loka- 
torów kolonji jm. Montwiłła - 
Mireckiego, projekt regulaminu 
obrad budżetowych itp. 

Zanim rada przystąpi do wła 
ściwych prac nad budżetem, 
poddane zostaną pod głosowa- 


nie wnioski i rezolucje stron- 
nictw większości, dotyczące 
obniżki komornego i protestów 
przeciwko uszczupleniu świad: 
czeń socjalnych. 

Jeżeli i tym razem quorum 
nie zostanie zerwane,  prezy- 
dent Ziemięcki zagai prace bv- 
dżetowe, wygłaszając expose. 


Na przemówieniu programo: 
wem prezydenta skończy się 
pierwsze posiedzenie, noświę 
cone budżetowi, Następne po 
siedzenia odbędą się w odstę- 
pach kilkudniowych, po dwa 
lub trzy na tydzień. 


Jeśli prace rady miejskiej po 
suwać się będą w takiem tem- 
pie, istnieje nadzieja, że preli- 
minarz zostanie uchwalony 
przed końcem roku budżetowe- 
go, tak, że magistrat nie będzie 
zmuszony wystąpić © prowizor: 
jum na kwiecień. 


Hallo, Paryż! - Hallo, Berlin! 


Przepiękny film mówiony prawie we wszystkich językach 
Coś, czego dotychczas nie uchwyciła ani kame: 


Coś oryginalnego ! 


NADPROGRAMY! Komedja kreskowa Fleischera oraz uwertura z opery „Oberon“ Webera w 


gra! Niezwykłe pomysły ! Gra 


artystów na najwyższym _poziomie ! 


, reżyserji gonjalnego Juliena Duviviera, twórcy Dawida Goldera 


ra niema, ani dźwiękowa! Porywająca akcja I 


Nowy temat! Fenomemaln: 


wykonaniu pełnej orkiestry 


opery berlińskiej pod dyr. znakomitego prof. Eberharda Frobeina, ponadto aktualności krajowe, 


Potężny film erotyszny s 
życia historycznej postaci 
mnicha-intryganta — nie- 
korowanego cara Rosji pt. 


Dramat ciemnoty, grozy i rozpusty, osnuty wg, 
autentycznych rękopisów oraz współpraey by- 
łych dygnitarzy carskich i zabójcy Rasputina 
księcia Jusupowa. 


Reż. Adolfa Trotza 


W rolach głównych: Conrad Veidt, Bernard Goetzke, Elza Tamara, Brygida Horney. 
N adprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. Początek w dni powsz. o 4.30, w soboty i niedz. o g, 1-6 
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Ar m 


Dopiero za fydzień 


przemysłowcy udzielą odpowiedzi na żądania włókniarzy 


mysłowców dopiero w końcu 
bieżącego tygodnia. Związki 
spodziewają się, iż przemysłow- 
cy udzielą odpowiedzi na pisma 
tak, że dopiero za dni 7 — 8 
włókniarze zajmą jakieś kon- 
kretne stanowisko w całej spra- 
wie. 

Jeśli chodzi o przemysłow- 
ców, to z oświadczeń, otrzyma 


Jak się dowiadujemy. sprawa 
rozpoczęcia akcji w przemyśle 
włókienniczym o zawarcie no- 
wej umowy zbiorowej na wa: 
runkach wypowiedzianej umo: 
wy z 1928 roku, nie przestaje 
absorbować związków zawodo: 
wych w Łodzi, 

W ciągu ub. tygodnia odbyła 
się szereg narad we wszystkich 
bez wyjatku organizacjach ro- 
botniczych. Na zebraniach tych 
nie powzięto decyzji co do ter- 
minu zwołania konferencji, 
choć wysuwanro wnioski, zmie- 
rzające do postawienia przemy- 
słowcom ultimabum, aby do o- 
kreślonego dnia udzielili odpo- 
wiedzi, W związkach przeważa 
opinja, że okres obecny jest 
najbardziej sprzyjający dla 
postawienia sprawy na ostrzu 
uoża, gdyż przemysł czyni już 
przygotowania do sezonu wio- 
sćńino - letniego. 

Z drugiej strony, organizacje 
postanowiły przeczekać jeszcze 
kilka dni, atbowiem według in- 
formacji, pochodzących ze 
zwiażków przemysłowców. 
sprawa pisma organizacji ro 
bolniezych i umowy zbiorowej 
znajdzie się pod obradami prze 


7 Wyre 


Telef. 134-42. 


Ek, 2 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


| .CAPITOL" 
„MATA HARI“ 


dramat kobiety kurtyzsany 
szpiega. GRETA GARBO— 
NOVARRO. 


„towiek, którego zabiłem” 


Reż. E. LUBICZA z udzia- 
iom NANCY CARROL, 
P, Holmesa. 


Biękifna Rapsodja 
s udziałem CHARLES 


FARRELA I JANET GAY- 
NOR 


„BOCZNA ULICA" 


s czarującą IRENE DUNN 
iJonn BOLES 


| SZATAN ZAZDROŚCI 


Ta.ulla Bankhead—Gary Cooper 
oraz te wszystkie, które cechu- 
| je wybitny artyzm w pomyśle, 
d reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


W dobie bezrobocia i rywalizacji 
o zarobki i możność egzyst. wiel- 
kie znaczenie miał odczyt, wygło- 
szony przez radjo przez p. Kazimie- 
rza Jabłowskiego, Pan Jabłowski 
mówił o tem, jak szukać posady. 

Tysiące ludzi szukają posad, Jed 
ni zdeprymowani wierzą raczej w 
bezowocność swych zamierzeń inni 
są pełni zapału i nadziei. Ludzie 
współcześni poszukują jednak pra- 
cy w taki sam sposób jak to czyni- 
li ich dziadzowie, stereotypowo. Na 
100 ogłoszeń i ofert trudno znaleźć 
takie któreby się wyróżniły czemś 
odrębnem i zwróciły na siebie uwa 
gę. Dzieje się to dlatego, że ludzie 
nieumiejętnie polecają siebie, wła- 
sne zdolności, inteligencje, nieumie 
jętnie ofiarowują swą pracę. Należy 
zwrócić się po wskazówki do prak 
tycznej psychologji, i tam znaleźć 
metody, które umożliwiłyby znale- 
zienie pracy odpowie”niej dla da- 
nej jednostki w czasie jaknajkrót- 
Szym. Nowe metody, prowadzące 
do tego celu dają się ująć w 3 py- 
tania. 

Pierwsze pytanie Odnosi się do 
człowieka, poszukującego pracy. 
Musi sobie uświadomić kim jest, do 
czego jest zdolny, jaką specjalność 

aby się Oka- 


Ciekawy odczył 
gospodarczy 
Dzisiaj rozgłośnia łódzka polskie 
mo radja nadaje z kolei trzeci od- 

czyt na tematy łódzkie. 

Tym razem o godz. 14.00 przed 
mikrofonem stanie radca  Mieczy: 
sław Hertz, który wygłosi odczyt 
gospodarczy p. t. „Znaczenie łódz- 
kiego przemysłu włókienniczego 
w Polsce, 

Ozwarty z kolei odczyt nadany 
będzie w dniu 19 lutego i poruszy 
niektóre zagadnienia spoleczne. 
Odczyt ten wygłosi p, nacz, Kazı. 
mierz Jagiełło. (r) 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej od- 
działu łódzkiego polskiego czerwo- 
nego krzyża w dniu dzisiejszym 
6 godz. 12 min, 30 w południe 
w sali YMCA, Piotrkowska 89, inż. 
W, Dzieniakowski wygłosi odczyt 
n. t. „Górny Śląsk, a obrona pań- 
stwa”. Wstęp bezpłatny. 

„ROZBROJENIE 

Pod powyższym tytułem dla 
członków pol. YMCA wygłosi pre- 
lekcję p. Guillon, przedstawiciel 
międzynarodowego komitetu YMCA 
w Genewie. 

Odczyt odbędzie się o godz. 7,30 
wiecz, w lokalu własnym przy ul. 
Piotrkowskiej 89, 


mógłby zaofiarować, 
zać koniecznym. 

Drugie pytanie da się ująć w Sło- 
wa: „czego poszukuje rynek”. O- 
becnie bowiem żąda się innych kwa 
lifikacji od pracowników niż daw- 
niej, Obecnie przedewszystkiem wy 
magają umiejętności rozmawiania z 
z klijentami, przekonywania ich, 
naginania. Odnosi się to zarówno 
do inkasenta, jak i do sprzedawcy 
i korespondenta, W żadnej dziedzi 
nie nie należy być automatem. 

I wreszcie trzecie pytanie: „Ja- 
kie są metody poszukiwań?” Nie 
należy szukać pracy za pośrednic- 


| 


nych od ich wybitniejszych 
przedstawicieli wynika, że nie 
traktują oni w obecnej chwili 
poważnie sprawy, poruszonej 
przez organizacje robotnicze u- 
ważając, że w dzisiejszych wa- 
runkach sprawa zawarcia umo- 
wy zbiorowej na warunkagn 
z 1928 roku jest zgoła nieaktu- 
alna. : 


Idealne w użyciu. 


Niszczą wilgoć w lokalach. 


Sprzedaż wszelkich aparatów grejngch ma raty iza gotówkę 
w Sklepie Elektrowni, ul. Piotrkowska fr. 118 


=x am Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 
Do piecyków stosuje się taryfę ulgową kilowat 25 gr. 


naine błędy 


twem biur, Jest to zwalanie całego 
ciężaru na obce barki zainteresowa 
ne w tej sprawie tylko en masse. 
Szukać należy przy pomocy  ogło- 
szeń w gazetach i ofert. Są to naj- 


%%%99%0%0%0900%09090999 


Ociężałość, zawroty gło- 
wy, złe samopoczucie są wyni- 
kiem zaparcia stolca; jedyny nie- 
zawodny lek Morszyńska wo- 
da gorzka. Gen. Repr. Dr. 
K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedm. 45. 
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„Z PIOSENKĄ PO LWOWIE” 

Wobec wielkiego powodzenia, ja 
kiego doznała audycja stacji lwow 
skiej p. t. „Z piosenką przez Lwów” 
i ze względu na wiele listów z żą- 
daniem powtórzenia tej audycji. 
Polskie Rądjo nada tę audycję dzi- 
siaj o godz. 20.00. (r) 
Monna re BERETY ZŻRZ Z ZŻERA 


NIEUCZCIWA KONKURENCJA. 


W swoim czasie konwencja fa- 
brykantów sukna okręgu bielskiego 
zamierzała podjąć akcję, któraby 
uniemożliwiła apreturom bielskim 
pracę dla przemysłu innych okręg- 
gów przemysłowych, a w szczegól- 
ności dla przemysłu łódzkiego. 
Akcja ta zwrócona była zwłaszcza 
przeciwko firmie „Plutzar i Brüll”, 
pracującej intensywnie dla prze- 
mysłu łódzkiego i zgierskiego, Ak- 
cja ta jednak została zaniechana. 

Obecnie podjęta została akcja 
przeciwko przemysłowcom, których 
towary zaupatrzone są w stempel 
bielski, aczkolwiek towar nie był 
tkany, ani wykańczany w Bielsku. 
W sprawie tej nieuczciwej konku- 
rencji wdrożone zostały kroki 
sądowe. 


Upadek, gehenna i wyzwolenie opętanej morfiną 


kobiety 


ZATRUTE DUSZE 


PIECYK ELEKTRYCZNY 


szybko ogrzewa mieszkania, 
biura, sklepy i fabryki. 


Kto sfalszowa! weksle? 


Echa nadużyć na szkodę Scheibler i Grohman 


Jeszcze w grudniu 1931 roku 
firma Scheibler i Grohman, o- 
trzymała na pokrycie pewnych 
należności weksle na sumę 250 
tys. złotych z wystawienia hr. 
Tomasza Zamoyskiego. Weksle 
te wystawione były pod pieczę- 
cią kancelarji dóbr hr. Zamoy- 
skiego przez pełnomocnika Zy- 
gmunta Lidkego. 

W terminie płatności, to jest 
latem 1932 roku hr, Zamoyski 


Interesuiące odczyty „Polskiego Radia* 


Jakı szułkać posady? 


Kandydaci do pracy popełniają hardy- 


pospolitsze środki, ale jakże nie- 
umiejętnie przeważnie wyzyskane, 
Wszystkie ogłoszenia są pisane na 
jednakową modłę. Każdy 

na zaczyna od słowa „inteligentny” 
każda kobieta od słowa „młoda”. 
I najwięcej ogłoszeń znajdujemy w 
niedzielnych czy świątecznych nu- 
merach, właśnie wtedy, gdy każdy 
dyrektor najchętniej nie myśli o in- 
teresach, Ogłoszenie w gazecie jest 
metodą dobrą, ale ogłoszenie musi 
być odpowiednio redagowane, aby 
się wyróżniło w powodzi innych i 
raczej podać je należy wśród tygod 
nia podczas dni pracy, a nie wypo- 
czynku. Podobnie z ofertami. Gi, 
którzy je napiszą dobrze i pierwsi 
się zgłoszą, mają większe szanse. 
Dohra oferta niusi być prosta, rze- 
czowa, zachęcająca, napisana z za- 
ufaniem i entuzjazmem, że się przy 
dasz na placówce, którą pragmiesz 
obiąć. Aktywność w szukaniu pra- 
cy także jest pożądana: „Czyżby 
pas nie zechcieli?” Jest to nawet 
moment dodatni, bo Świadczy o 
rzutkości poszukującego, O wyna- 
grodzeniu lepiej jest nie pisać. 0 
tem należy pomówić podczas osobi 
stego porozumienia się. 


Oczywista trudno w tej sprawie 
o zupełnie pewne i dobre recepty. 
Takich nawet niema. Ale znane są 
błędy kandydatów, a błędów nale- 
ży unikać. W każdym razie bardzo 
dużo znaczy wiara w siebie, we wła 
sne siły. 

Właśnie wiarą w skuteczność wy 
żej podanych metod tchnęło całe 
przemówienie prelegenta. Wiara ta 
napewno będzie nowem źródłem si- 
ły dla tych, którzy ją stracili w da 
remnych poszukiwaniach i bodz- 
cem do rozpoczęcia nowych kro- 
ków, aby wyjść zwycięsko z walki 
o byt. (nN 


pw. 
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odmówił zapłacenia weksli, ©- 
świadczając, iż zostały sfałszo- 
wanie, 

Wszczęte w tej sprawie do- 
chodzenie, w drodze eksperty- 
zy kaligraficznej  ustaliło, że 
część weksli była autentyczna 
i zaopatrzona w odpowiednie 
podpisy, 

Ponieważ stojący pod zarzu- 
tem sfałszowania _ pienipotent 
Lidke, w międzyczasie zmarł, o- 
becnie dochodzenie zostało de- 
cyzją władz śledczych umorzo- 
ne. 

Rówmocześnie zapadła decy- 
zja wydania weksli firmie Schei 
bler i Grohman, która w ten 
sposób otrzymuje prawo  egze- 
kwowania należności 250.000 
zł, od hr. Zamoyskiego. (a) 


Niezawodne Środki 
na łupież! 
Jnstiłut de Beauté 
10M CI 


6-go Sierpnia Nr. 3, 
Il piętro, front. Fel. 204-91 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż twarzy. — Fachowa 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. —- 
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Radjo dzieciom |. 
i młońzieży 


Dzisiaj o godz, 16,00 oprócz sta- 
łego radjotygodnika, informujące- 
go młodych słuchaczy o ciekaw- 
szych wydarzeniach na świecie, Za 
wiera program dla młodzieży nie- 
zwykle zajmujące opowiadanie pió 
ra Kamila Giżyckiego pt. „Lwica 
Uanga*, Są to dzieje młodego Iwiąt 
ka, wychowanego wśród ludzi. Ma- 
ła dziewczynka Jeanetta opiekuje 
rię lwiątkiem ze specjalną serdecz 
nością i tkliwością. Lwiątko 5kazn- 
je jej p zywiązanie — jednrkże po 
pewnym czasie potężny instynkt 
każe zwierzęciu uciec do rodzinnej 
dżungli Ale w sercu wspania'ej ` 
grożnej lwicy Uangi miłość dla mto 
dzintkiej opiekunki pozostaje ma 
zawsze. Opowiadanie to transmito- 
wane zostanie ze Lwowa. 

Dnia 15, II, o godz. 15,35 nadana 
będzie miła i wesoła audycja dla 
młodszej dziatwy. FRozpocznie ją 
zręczny aktualny obrazek jóra 
B. Hertza pt. „Poselstwo Hani", 
Treść zawiera opis mroźnej, bez- 
śnieżnej zimy; marzną zwierzątka 
marzną oziminy w polu... Dobra i 
odważna Hania idzie w poselstwie 
do groźnej Królowej Zimy, aby ją 
uprosić o Śnieg. Prośba zostaje wy- 
słuchana, ziemia otrzymuje cieplut 
ką białą pierzynkę. Audycję uzu- 
pełnią dowcipne i wesołe szarady 
radjowego wujaszka. 

Dnia 18. II o godz, 15,85 nadane 
zostanie przez rozgłośnię krakow- 
ską słuchowisko dla dzieci p. t. 
„Chłopcy z placu broni”, osnute 
na tle powieści Molnara, Powieść 
ta znana i chętnie czytana przez 
młodzież, pisana z werwą, pełna 
jest zajmujących a prawdziwych 
przygód chłopięcych, Radjofoniza- 
cji dokonała p. Julia Romowicz. 

(r) 


Audycje wesole 

Dążąc do urozmaicenia progra 
mów, kierownictwo „Polskiego Ra- 
dja” wprowadziło do swych audy: 
cji w niedzielę „Godzinę” o charak 
terze wesołym i pogodnym. Będzi: 
to szereg mówionych i muzycznyc! 
utworów, utrzymanych  częściow 
w charakterze rewjowym bądź te 
popularno - ludowym. Audycja i 
ka, trzecią już z kolei, nadana | 
dzie dzisiaj o godz, 20.00 a 
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Zuchwale włamanie 
do hurtowni tytoniowej 


Właściciel hurtowni tytoniowej, 
Juda Rotenberg, (Południowa 20), 
udał się wczoraj do swego sklepu 
(Piłsudskiego 65) zuacznie później, 
aniżeli zazwyczaj z uwagi na sc: 
botę. Po wejścu do sklepu Roten- 
berg skonstatował duże Spustosze: 
nie. 

Poszkodowany Oblicza stratę na 
2,373,10 zł. 

Zasługuje na uwagę 
zazwyczaj w Sklepie Rotenberga 
sypia ktoś, Złodzieje, najwidoczniej 
poinformowani, iż krytycznej nocy 
nikt nie będzie czuwał w sklepie, 
wykorzystali ten fakt dla dokona- 
wia włamania. 

Policja wszczęła dochodzenie, 


Odezyiy radjowe 
Dzisiaj w przerwie 
symfonicznego z filharmonji war- 
szawskiej, z cyklu radjowych od- 
czytów „Dla polskiego świata pra- 
cy”, wygłoszoną zostanie tym fTa- 
zem prelekcja p. t. „Kobieta a or- 
ganizacje społeczne i zawodowe”, 
przez p. A. Woliniewską, 

Tegoż dnia ọ godz. 16,45 transmi 
towany będzie z Krakowa odczyt. 
traktujący e „Ideałach rycerskich 
średniowiecza”, Profesor Marjan 
Jedlicki w swej prelekcji podniesie 
idealizm właściwy średniowieczu, 
jako reakcję przeciw brutalności 
wojen i uciskowi sławy, jako mi- 
łość rycerską i kult kobiety, przy- 
pominając owe sławne turnieje ry- 
cerzy i truwerów, 

Dnia 13, IL o godz. 16,40 p. J. 
Poniatowski w odczycie pt. „Mię- 
dzynafodowa wymiana ludzi, kapi- 
tałów i towarów” zastanowi się 
nad powszechnym hłędem, jakim 
jest traktowsnie obrotu towarowe- 
go odrębnie od ruchu kapitałów 
i zjawisk emigracyjnych, a m. 
gdy te procesy stanowią jedno 
gadnienie. 

Dnia 14. IL o godz. 16,25 wygło- 
szony zostanie przed mikrofonem 
warszawskim odczyt dla nauczy- 
cieli z cyklu organizowanego przez 
Min. W. R. i O. P. e „Realizacji po- 
wszechnego nauczania”, Mówić bę- 
dzie naczelnik Stanisław Bugajski. 

Tegoż dnia ę godz. 16,40 zabie- 
rze głos przed mikrofonem  wileń- 
skim kustosz bibljoteki publicznej 
w Wilnie p. Michał Brensztejn, któ- 
ry będzie mówił o „Miłośnikach 
i złodziejach książeko, charaktery- 
zując bibljofilów prawdziwych i bi- 
bijofilów... w cudzysłowie. 

Dnia 15, II 6 godz. 17,40 p. R. 
Garlicki w odczycie swym pt. „U- 
bezpieczenie emerytalne pracowni- 
ków umysłowych” omówi rodzaje 
świadczeń emerytalnych, watun- 
kćw icb uzyskania i ich wysokości 
w związku z upłynięciem ustawy 
Zakładu UPU. 

Dnia 16. II « godzinie 15.35 w 
dziale odczytów kobiecych p. Ja- 
nina  Wyczółkowska - Surynowa 
zainteresuje słuchaczów pogadanką 
o „Białych czeępeczkach”, podając 
wyczerpujące wiadomości o szko- 
łach pielęgniarskich, znajdujących 
się na terenie stolicy, 

Tegoż dnia o godz. 16,40 prof. 
Al Janowski wygłosi odczyt pt. 

„Księżacy Wielkopolscy», oświetla 
jąc ze stanowiska historycznego 
rolę, jaką odgrywał w Wielkopol 
sce w kluczu dóbr Biskupstwa. Po- 
znańskiego lud koło Krobi, podob- 
nie jak na Mazowszu arcybiskupi 
klucz Łowicki. 

Dnia 17. II. o godz, 16,40 prelek 
cja prof. St. Sumińskiego uchyli 
radjosłuchaczom podwoi „pracowni 
zoologa XX wieku”, demonstrując 
niezbędue przyrządy zasadnicze, 
jak mikroskop, mikrotom i inne. 

(r) 


FABRYKA MACY, 

Jak się dowiadujemy wkrótce 
zostaje w okolicy naszego miasta 
uruchomiona fabryka macy, która. 
będzie w stanie wypiekać 5000 kg, 
macy dziennie, Wobec powyższego 
ceny na macę w tym roku znacznie 
spadną. 


fakt, iż 


koncertu 


— „GŁOS PORANNY* — 193% 


Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 11 lutego 
1933 r. nasza ukochana matka i babka przeżywszy lat 82 


2 ANSTADTÓW 


AMALJA NATALJA HANDKE 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu żałoby przy 


Al. Anstadta nr. 2, w poniedziałek, dn. 13 lutego r. b. 


o godz. 3-ej po 


południu na starv cmentarz ewangelicki, o czem zawiadamia 


Stroskana Rodzina 


Szlakiem świala 


Wizyta młodych wędrowców w redakcii 


Kiedy inni w szkole, na nud- 
nym najczęściej wykładzie ge- 
ografji poznają zwyczaje i oby 
czaje narouów, kiedy dla in- 
nych całe piękno jakiegoś kra- 
ju streszcza się w barwnej pla- 
mie na mapie, postanowili dwaj 
dziewiętnastoletni młodzieńcy z 
Ostrowa poznańskiego, Ignacy 
Fikus i Jan Kończal zwiedzić 
świat. 


Odwiedzili nas wczoraj w 
redaikcji ci dwaj wędrowcy. 
W ciągu niespełna roku od cza- 
su, jak opuścili swoje rodzin- 
ne miasto, zwiedzili po większej 
części pieszo: Polskę, Czecho- 
słowację, Węgry, Jugosławię, 
= | Włochy, "Francję, Belgje, Holan 
dję i Niemcy. 

Na kartach albumu, który 
nam dzielni chłopcy pokazali, 


wykreślona jest ich cała wę- 
drówka. Stemple urzędów, pie 
czątki konsulatów, przeróżnych 
miast. związków, serdeczne sło- 
wa obcych i polaków przebywa 
jących na obczyźnie oraz liczne 
zdjęcia dać mogą tylko skrom- 
ne wyobrażenie tego, co prze- 
żyli. A jednak nie są synami 
mitjonerów — zaledwie skrom- 


Ostrzeżenie! 


Istnieje tylko jeden oryginalny i niezes 
odny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoła dki przeczyszczające 


znany od kilkudziesięciu lat. 


Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 


bywa często podrabiany! 


Tomaszów 


POZDROWIENIA Z KANĄDY. 

Dziatwa szkoły Błythwood To- 
ronto Ontario w Kanadzie przy- 
słała dla koła młodzieży polskiego 
czerwonego krzyża przy szkołe po- 
wszechnej im. Reja w Tomaszowie 
podziękowanie za list, w którem 
dzieci wspomnianej szkoły infor: 
mują swych rówieśników w Kana- 
dzie o swem życiu szkolnem i dzia 
łalności na terenie tutejszego PCK. 
Młodzież szkolna Kanady, prag- 
nąc utrzymać nadal Kontakt z 
dziatwą szkoły im. Reja prosi o 
dalszą korespondencję. 
SPRAWCA POBICIA POLICJAN- 

TA UJĘTY. 

W uzupełnieniu podanej przez 
nas wiadomości o napadzie na po- 
sterunkowego Szymańskiego, pœ- 
dajemy, że w wyniku przeprowa- 
dzon, dochodz. przez tut, policję w 
kierunku ustalenia sprawcy napa- 
du, stwierdzonem zostało, iż jest 
nim Antoni Nowicki, stały mieszka 
niec Siedlec. Wynik dochodzenia 
został przesłany połicji siedleckiej. 
Nowicki pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności przed sąd okrę- 
gowy w Piotrkowie. Odpowiadać 
on będzie z art. 133 k. k. i grozi 
mu kara 5 lat więzienia za napad 
na policjanta podczas spełniania 
obowiązków służbowych. 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ 

W dniu jatrzejszym odbędzie się 


posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem rozpatrywany będzie budżet 
na 1933 — 4 r. oraz sprawa po 
życzki dla magistratu, 


OBŁAWA POLICYJNA. 

Tutejsza policja urządziła obła- 
wę w nocy z dnia 10 na 11 b. m. 
Przeprowadzono kontrolę w do- 
mach noclegowych, w  mieszka- 
niach osób podejrzanych i pozo- 
stających pod dozorem policyjnym, 
w melinach złodziejskich, Areszto- 
wano znanego w Tomaszowie no- 
żownika Andrzeja Pawełkiewicza 
(Warszawska g9), który ukrywał 
się przed odbyciem kary 1 mies. 
aresztu za pobicie policjanta, oraz 
Klemensa Rybaka, Skazanego na 
2 dni aresztu. 


WŁAMANIE DO SKLEPU. 
Nocy onegdajszej nieznani spraw 
cy dostali się przez  wyłamanie 
drzwi do sklepu Czesława Wołaka 
(Piaskowa 89) í skradli różne arty 
kuły spożywcze na sumę zł, 500. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim tym, Którzy byli ła- 


skawi przyczynić się do uświetnie- | 


nia i dobrego wyniku zabawy w 
dniu 1 b. m. na rzecz ochotniczej 
straży ogniowej serdeczne Bóg za- 
płać składa za pośrednictwem Re- 
dakcji „Głosu Porannego” Toma- 
szowska ochotnicza straż ogniowa. 


Komunalna Kasa OSZCZĘÓNOŚCI 


TOMASZOWA-MAZ. 


Instytucja bankowa 


załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości 


pupiłarnej pewności 


Przyjmuje wkłady na książeczki oszczędności na 
oprocentowanie. — Wypożycza skarbonki domowe 


do zbierania drobnych osczędności. 
Realizuje szybko wszelkie inkasa. 


pożyczki, 


Udziela 


nych urzędników z Ostrowa. 

W podróży radzą sobie, jak 
mogą, a grumt, że widzą nowe 
kraje, poznają narody, ich zwy- 
czaje i kulturę, — Co za idealni 
nauczyciele geografji byliby z 
tych chłopców. 


Młodzi wędrowcy powrócili, 
tylko na krótki czas do kraju 
ojczystego z powadu trudności 
paszportowych. W najbliższym 
czasie zamierzają rozpocząć 
swą dalszą wędrówkę. Rumu- 
nja, Bułgarja, Turcja, Afryka 
płn. i Ameryka — oto dalsze e- 
tapy ich wędrówki, 


Młodzi wędrowcy czują sie 
dobrze. Krótkie spodnie sporto- 
wę, wiatrówka i podkute buty 
stanowią ich cały ubiór i ekwi- 
punek, 

Ze swego tułaczego życia są 
zupełnie zadowoleni, poprostu 
w niem zasmakowali, a po- 
aróże stały się ich żywiołem 
tak, jak dla marynarza morze. 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10.05 Transmisja nabożeństwa g 
Poznania. 
12,15 Poranek symfoniczny, W 


przerwie odezyt p. t. „Kobieta a 
organizacje społeczne i zawodowe” 
wygł. p. L. Woliniewska. 

14,00 Odczyt pt. „Znaczenie prze 
mysłu włókienniczego w Polsce” 
wygł. p. Mieczysław Hertz, radca 


| izby przem. - handlowej w Lodzi. 


14,20 Koncert życzeń z piyt 5 
mofonowych. 

16,00 Program dla młodzieży: 
a) Radjotygodnik „Co się dzieje 
na świecie“, b) Transmisja ze Lwo- 
wa: Opowiadanie Kamila Giżyckie 
go pt. „Lwica Unga”, 

16,25 Płyty gramotonowe, 

16,45 „Ideały rycerskie średnio- 
wieczą” — wygł. prof. Marjan Je- 
dlicki. 

17.00 Koncert popołudniowy. 

18,00 Fragmenty z koncertu mu- 
zyczno - wokalnego, urządzonego 
staraniem koła opieki gimnazjum 
im. Marji Konopnickiej w Warsza- 
wie. 

18.45 Muzyka lekka, 

19,20 Wiadomości sportowe z Lė 
dzi. 


zi 
19,25 Słuchowisko pt. „Dom Eo 
biet” pg. Nałkowskiej, 
20,00 Godzina muzyki wesołej, 
21,00 Wiadomości sportowe. 
21,10 Muzyka operowa. 
22,35 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhausen (1635) 

17,55 Trio fortepianowe B-dur 
Szuberta. 

Wrocław (325) 

20,45 Kwartet smyczkowy Es 
dur op. 12% Beethovena, 

Stuttgart (360) 

20.45 Koncert z udzialem Eriki 
Morini (Trylogja symfoniczna Pfitż 
nera, Koncert skrzypcowy, Głazu- 
nowa, „Mazepa” Liszta), 

Kalundborg (1153y 

21,40 Comedian harmonists $płe 
wają (płyty gramofonowe). 

Strassburg (345) 

19,50 Muzyka kameralna (Kwart 
tet Telemana na flet, skrzypce, wio 
lonczelę i fortepian, Sonata na 2 
skrzypiet z fortepianem  Avisena, 


Dzielnym chłopcom życzymy Sekstet smyczkowy Bramsa} 


w ich pięknej i pouczającej we 
drówce pomyślności, 


Praga (488) 
20,05 Fragmenty opór Wagnera. 


Święto odzyskania morza 


Podniosłe uroczystości w Łodzi 


Na dzień dzisiejszy wyznaczone 
Zostały w Łodzi uroczystości z ©- 
kaji 13 rocznicy odzyskania przez 
Polskę dostępu do moza. 

Program uroczystości, opracowa 
ny przez specjalny komitet obcho 
du, przedstawia się następująco: 

Rano zbiórka w kościele św. Je- 
rzego, gdzie odbędzie się nabożeń- 
stwa dziękczynne, Po nabóżen:. 
stwie nastąpi pochód ulicami mia- 
sta Piotrkowską do Placu Wolnos- 
ci. W pochodzie wezmą udział de- 
legacje wojskowe, przysposobienia 
wojskowego, ligi morskiej, mary 
narzy rezerwy, połicji, związków i 


nięcie bandery handlowej na maszt, 
umieszczony na gmachu magistra- 
tu, poczem, po odegraniu hymnu 
narodowego, nastąpią okolicznościo 
we przemówienia, 


Wieczorem odbędzie się uroczy: 
sta akademja. 

s * 

Również na dzień dzisiejszy przy 
pada 11 rocznica wstąpienia ua 
tron papieski papieża Piusa XI. Z 
tej okazji we wszystkich _ kościo- 
łach odbędą się uroczyste nabożeń 
stwa. 


Ww godzinach popołudniowych w 


organizacji. Na Placu Wolności w |sali filharmonji odbędzie się wro 
obecności władz odbędzie się wciąg | czysta akademia. 


Kielbasa oblana naftą 


gadkowe napady na sklepy rzeź- 
nicze, Mianowicie w okno wystawo- 
we sklepu rzeźniczege firmy „Fe- 
liks Lisowski” (ul. Rzgowska 49), 
wpadła w pewnej chwili jakaś fla» 
szka, która rozbijając szybę stłukła 
się i oblała jakimś cuchnącym pły: 
nem wędliny, znajdujące się ra 
wystawie. 


Mściwe napady na sklepy rzeźnicze 
Wezoraj miały miejsce dwa za- |zamsty z powodu tego, że ceny, po 


bierane w obydwuch sklepach, były 
niższe, niż u i innych rz rzeżników, (p) 


Kofoniarze | grożą 
strejkiem 


Zebranie delegatów zw. zw. pra 
cowników kotonowych odbyło się 
w dniu wczorajszym w lokalu przy 


Jak się następnie okazała — by-|ul. Piotrkowskiej 64, Po omówie- 


ła to nafta. 


Analogiczny wypadek miał miej- 
ace w domu przy ul, Nowo - Za- 
rzewskiej 67, w którym mieści się 
sklep rzeźniczy Władysława Mae-! 
kiełło. 

Władze policyjne wszczęiy docho 
dzenie. 


Przypuszcza się, iż był to akt 


niu sytuacji w przemyśle kotono- 
wym postanowiono, że o ile konie- 
rencja w dniu 13 b. m. między prze 
mysłowcami i delegatami w spra- 
wie cennika nie da Tezultatu dele- 
gaci wzywają rabotników do prz; 
gotowania Się do akcji strejkawe; 
Termin ewentualnego  wszczęć! 
akcji strejkowej ustalony będzie : 


(zebraniu we wtorek, dnia 14 b. 1 


Kto wygrał na loter 


Po zł. 20.000 na n-ry: 10978 49563. 

Po zł, 15.000 na n-ry: 58294 114355. 

Po zł. 5.000 na u-ry: 18753 34013 
71198. 

Po zł, 2,000 na n-ry: 18103 62738 
66535 67981 81417 95427 98324 113432 
114019 123927 141787. 


93232. 

Po zł. 500 n-ry: 46286 54063 58491 
70220 72783 75162 85922 117351 122456 
131080 138582 139492. 

Po zł. 400 n-ry; 3173 6258 10806 
14228 17624 19085 24427 26641 36326 
38446 44318 54121 570 57854 58977 
65778 78726 80623 84028 85596 87963 
94083 111397 118432 129958 137652 


145730, 
Po zł. 300 n-ry: 1205 7216 8559 
18031 115 334 


12393 14099 16016 
19249 26216 702 30366 31607 36304 
37003 636 39955 41835 43018 47007 
48405 50062 56026 439 667 60636 62461 
77317 78197 84339 86159 827 89542 
91518 92646 94849 96906 98644 99571 
100936 108689 111481 112796 114980 
117671 123791 949 217800 128236 131543 
828 132657 143459 145498 147321. 

Premie (zł. 100.000 premij podzielo- 
hych zostanie między ponownie wygry- 
wające losy, w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre- 
mii ustalona zostanie po ciągnieniu 4-ej 
klasy). 

Nr. Nr.: 4466 7337 8997 13447 14090 


12 


99 360 534 16016 17612 910 21210 
25563 31202 32743 34795 37369 799 
38446 39614 42024 44318 46096 47007 
48043 320 51784 52956 53210 595 57177 
57854 58530 60685 62461 63160 65250 
919 66223 68210 70604 72783 73592 


|74530 75150 523 76021 109 76186 654! 
__PO zł, 1.000 na n-ry: 10529 68715:77009 162 719 79825 82288 83406 440, 52167 


84369 87151 963 90804 91518 05335 
784 959 99374 99946 100412 102679 
103643 106598 653 107359 108188 109965: 
112575 677 113018 114451 115338 116673 
117671 119832 887 121754 123427 791 
940 124021 264 125029 325 126152 
130156 132581 133070 134725 137192 
953 140574 142293 999 144569 146161 
147483. 
STAWKI. 

221 354 307 748 895 1059 138 215 564 628 
50 808 83 2190 694 733 53 852 3011 167 205 75 
348 51 421 38 634 757 941 4152 688 790 837 5042 


101 464 516 844 988 90 6185 470 695 754 950 
7225 310 440 588 8248 312 615 790 943 9067 232 


79 332 489 98 859. 
10991 11054 269 321 407 36 542 733 843 


12078 86 348 456 64 631 702 13212 40 333 41 


751 989 14004 249 406 540 770 91 884 931 32] 333 


15575 16009 335 880 952 17346 69 409 74 561 
674 18507 689 751 807 19534 35 791 865, 

20029 113 214 349 74 656 844 940 41 21094 
163 511 20 22415 24 536 766 805 942 23057 102 
210 423 25 54 575 686 889 24241 56 357 778. 

25141 68 505 783 833 65 946 61 72 26021 61 
104 55 210 616 95 772 95 772 27299 528 655 872 
936 28038 155 66 356 448 703 968 29041 211 -309 
441 708 97. 

30202 81 384 85 470 31184 208 374 904 32228 
53 446 507 617 72 94 779 879 33324 434 50 698 
713 34116 43 241 322 407 55 670 719 920 35015 


TI. — „GŁOS PORANNY” —— 1933 


26 308 547 663 952 77 36140 289 791 924 37136 


771 805 60 91 38041 246 55 39031 221 40 570 


1. 

40034 248 489 884 978 41267 684 766 984 
42429 83 757 905 85 43042 178 305 32 449 731 
44038 414 698 45161 325 64 410 68 712 817 965 
46080 213 53 795 874 923 47014 613 779 48448 
799 -908 74 49056 61 205 336 77 599 718 43 72. 


734 54037 226 65 34 


309 435 74 97 593 675 90 722 938 56168 375 473| 


55 90 735 58 92 860 929 57311 554 704 58216 
432 66 574 680 884 59001 348 861. 

60057 278 487 686 61151 375 482 92 503 676 
62184 87 471 607 56 724 81 827 975 63124 33 62 
553 64 6054 963 64231 98 330 906 61 65054 202 
40 311 447 99 666 885 66014 24 248 63 307 68 
410 35 537 678 95 947 67105 51 289 641 724 71 
68106 440 529 614 741 69646 85 714 882 926 30 70 

70323 519 757 71 888 71439 61 84 634 84 880 
935 72203 545 778 84 853 958 73250 428 661 
74032 193 255 302 625 35 777 923. 

75194 220 643 900 76137 250 374 508 745 880 
77156 206 546 646 723 981 781 78145 51 405 500 


on 


33 675 770 840 69 913 79030 41 80 194 385 621| 304 42 


723 926 44. 

80119 62 36 639 899 930 81265 425 544 669 
727 %2 82062 72 452 58 61 83 773 83216 30 407 
549 626 87 906 89 84021 131 544 812 85006 242 
49 55 505 98 608 33 73 700 36 65 809 901 4 
23 86319 65 439 529 38 615 702 814 35 91 87312 
16 515 53 71 978 88033 691 734 951 89171 433 
79 592 667 870. 

90149 272 84 315 18 27 99 403 91 585 91105 
250 361 96 761 944 92134 680 870 976 93062 78 
337 797 94150 210 16 17 79 385 405 508 812 990 
95089 236 69 307 415 17 644 853 96014 78 150 
53 378 513 17 763 840 97013 115 49 286 376 797 
935 98161 336 436 48 538 701 37 872 % 99142 
386 505 652 884 986. 

100069 340 67 86 430 32 61 508 750 864 87 
101013 108 247 61 408 664 850 98 901 15 97 


835 61 923 104191 315 


649 897 932 109089 129 231 


102254 360 65 


1 
3 
105032 694 947 56 106040 73 194 
509 38 957 107034 103 594 


110038 146 93 237 465 
374 487 511 720 94 55 112114 344 423 705 902 
18 45 113011 71 317 458 91 114043 173 302 986 


50304 426 55 773 869 51253 413 60 500 883|115074 96 220 598 621 116682 869 117256 378 
309 769 808 53212 62 306 69 92 627 92 429 32 76 612 91 815 941 97 118505 716 864 
9 69 467 642 867 55036 167, 119459 506 7 977 78. 


65 805 50 
120141 475 518 43 64 700 832 121013 44 257 
402 84 705 978 122131 262 510 22 755 62 68 90 
823 963 90 123120 82 340 624 51 780 124408 598 
641 866 934 78 88. 

125072 138 631 91 860 932 89 136061 75 259 
311 51 411 31 48 65 74 597 677 734 89 892 914 


36 66 81 


543 697 784 924 70 146312 78 80 505 
147536 86 614 43 777. 


Składaj odzież 
i bielizne dla 


bezrobotnych 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z estradg koncertowej 


Recital Imre Unsara 


Niewidomy laureat JI konkursu 
szopenowskiego znówu grał przed 
łódzką publicznością i nie przestał 
budzić sensacji. Sala  filharmonji 
zapełniła się po brzegi— zdaje się 
— po raz pierwszy w tym sezonie. 
Nie jest to dowodem muzykalności 
łódzkiego społeczeństwa, łaknące- 
go każdego rodzaju sensacji, bo 
niegorsze koncerty, jak np. wystę- 
py Hoehna, Rubinsteina, kwartetu 
drezdeńskiego, Tansmana, były 
przerzedzone, bądź zgoła świeciły 
nustką,. Zresztą o muzykalności 
miasta Łodzi mamy już ustalone 
zdanie. Muzyka narówni z innynn 
artykułami zbytku ulega również 
modzie i nigdy nie stanowiła potrze 
by duchowej. Przekonali się o tem 
występujący u nas artyści, nie wi- 
dzi tego tylko Ungar, ale wyczu- 
je wkrótce, kiedy przestanie bu- 
dzić sensację. 

To, co Ungar chce dać odczuć 
słuchaczowi w odtwarzanych dzie- 
łach — to stosunek wzruszeniowy 
żywiołów, skoordynowanych w 
kompozycji. Ten przerzut wizji we- 
wnętrznej nazewnątrz wynika u nie 
go z konieczności temperamentu I 
podlega niewyjaśnionym prawom, 
tkwiącym w  instynkcie artysty- 
poety, Cała zresztą techniczna stro 
na interpretacji Ungara jest siłą, 
której nie używa on jako środka, 
lecz którą „zużywa? z siebie na od 
tworzenie wykonywanych utwo- 
rów. Nie widzi on klawiatury i nul, 
ale widzi w swym transie jasnowi- 
dzenia to, co czuł kompozytor two- 
rząc, gdyż odruchy jego kończyn 
palcowych wypływają z nakazn ner 
wów i są tylko wibracja uczucio- 
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Tenir „SCALA“ Śródmiejska 15 |» 


eł Baratow, w dramacie Tollera |zgłoskami w historji życia muzycz- 
Hi 


Dziś, o gods. 9 wiecz. 
po cenach od 70 gr. do 8 zł. 


Pn PAWLEM BARATOWEN 


Jutro, o g. 9 wieaz. 
popularne przedstawienie 
po cenach od 60 gr. do 2,20, 


Dawid Golder 


Bilety sprzedaje kasa „Scali” 


l 


wą. Dlatego właśnie gra Ungara 
czyni silne wrażenie i jest odmien- 
ną od zwykłej gry o wirtuozowskim 
baroku. W jego grze niema aktor- 
stwa w melodji i niema popisu z 
techniką, Niektórzy Siuchacze nie- 
potrzebnie mącą sobie ucztę arty- 
styczną przez obawę, że Ungar nie 
trafi, bądź potknie się. To się zda- 
rza koncertantom, mającym dosko- 
nały wzrok i będącym pewnym swe 
go zdania. Mam to przeświadczenie 
że gdyby Ungar, jakimś cudem 
wzrok odzyskał, napewnoby pod- 
czas grania oczy zamykał, 

Program recitalu imponował 
ogromem dzieł wielkich, Małych 
„firm» Ungar nie uznaje. Nie do 
twarzy mu w nich, bo nie do sdu- 
szy”. Uwielbia Bacha, czuje Bee- 
thovena i Schumanna, alę najchęt- 
niej przestaje z Szopenem. Może 
dlatego dodał na „bis” Nokturn 
G-dur, Mazurka Cis-moli i Ettudę 
A-moil. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o 4-ej „Plac paryski 13; 
wiecz. „Pani nie chce mieć dzieci”. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 3-ej po poł, „Me- 
dor*, wiecz. „Egipska pszenica `. 


TEATR W SALI GEYERA, 
Dziś o godz, 4.15 po poł. i 8.15 
wiecz. „Baby rządzą” 


TEATR POPULARNY, 
Dziś o godz. 4.15 i 8,15 wiecz. 
„Peppina”. 
Dziś o godz, 12 w południe bajka 
„O królu Pasternaku, królowej Pie- 
truszce i Janku Szewczyku”. 


TEATR „SCALA” 
Dziś wieczorem wystąpi dr. Pa- 
„Hinkeman”, tragedji robotnika - 
żołnierza (ofiary wszechświatowego 
militaryzmu), którego wraża kuią 
pozbawia męskości, Dr. Paweł Ba- 
ratow w tej roli święcił tryumfy 

w Ameryce i całej Europie. 
Jutro, w poniedziałek  wiecze- 
rem powtórzenie arcydzieła Ireny 
Niemirowskiej 
Baratowem w Toli tytułowej 


INSTYTUT PROPAGANDY 
SZTUKI. 


W następną niedzielę, dnia 19 lu 
tego, o godz. 12-ej w południe, na- 
stąpi uroczyste otwarcie przewiezio 
nego z Warszawy „Salonu Zimo- 
wego”. 

14ej wystawie instytutu propa- 
gandy sztuki weźmie udział 100 
współczesnych malarzy polskich. 


DZISIEJSZY KONCERT SYMFO- 
NICZNY, 


Dziś o godz. 4 po poł. odbędzie 
się w  filharmonji zapowiedziany 
koncert symfoniczny łódzkiej orkie 
stry filharmonicznej pod dyrekcją 
kapelmistrza Adolfa Bautze. Jako 
solista wystąpi pianista Aleksan- 
der Borowski. W programie: Bec- 
thoycń — Uwertura  „Coriolan”. 
Szubert — Symfonja nr. 4 C-inoli 
(tragiczna), Beethoven — Sonata 
patetyczna, Brahms — Warjacje 
na temat „Paganini”, Chopin 
Etiudy oraz Liszt — „Cosolation” 
i „Polonaise. 


WYSTĘP CH. GROBER. 

Znakomita” śpiewaczka  żydow- 
ska Ch. Grober, powróciwszy z 
tournee zagranicznego, przyjeżdża 
dziś do Łodzi i wieczorem o godz. 
9-ej wystąpi w filharmonji z no. 
wym bogatym programem, który 
zawiera pieśni ladowe, dziecięce, 
chasydzkie oraz obrazki i pieśni 
wschodnie. 


WARSZAWSKI KWARTET 
SMYCZKOWY 


W czwartek, dnia 16 lutego br. 
o godz. 8.30 wiecz. w sali gimn. 
miejskiwgo im Piłsudskiego, przy 
ul Sjerkiewicza 46, na koncercie 
Łódzkiego Towarzysta Muzyz:ne- 
g: grać będzie Warszawski Rwar- 
tor Smyczkowy. Zespół tea ism.e- 
jący cd roku 1928, przez 5 lat swe- 
gc istnienia zapisał się chlubnemi 


nego stolicy. Koncert ten niewątpli 
wie ściągnie zastępy łódzkich me- 
lomanów, którzy niestety tak rzad- 
ko mają meżność rozkoszowania się 
pięknem muzyki kameralnej, Sprze 
daż biletów w cenie od 1,50 (dla 
członków i młodzieży szkolnej) i 2 
zł, w firmie K. Koischwitz, Moniusz 


„Dawid Golder” z |ki 2 | 


fiwema bezrosocia 


Oszust żerował na nędzy ludzkiej 


Agnieszka Walewska 
3) pozostając bez pracy, wysta- 
wała codziennie przed PUPP, 
przy ml. Matejki 3, mając na- 
dzieję, iż przy angażowaniu ro- 
botników zdoła uzyskać jaką- 
kolwiek pracę. 


(Biała |ła sama poszukiwania za oszu- 


stem, W kilka dni później spot» 
kała go znów, gdy myszkował 
wśród bezrobotnych, poszuku- 
jąc nowej ofiary. 

Walewska zwróciła się do po 
licjanta i wskazała oszusta. Za- 


Dnia 17 grudnia 1932 roku |trzymanym okazał się Jan Pa- 


do Walewskiej, stojącej w gro- 
nie innych bezrobotnych, pod- 
szedł jakiś osobnik i nawiązał 
rozmowę, przyczem oświadczył, 
iż mając znajomości w branży 
włókienniczej, może 
się o pracę. 
Niewiasta zgodziła się skwa- 
pliwie j wręczyła mu 20 złotych 
a conto honorarjum. umówione 
go w kwocie 150 złotych. 
Oszust, otrzymawszy  pienią- 
dze zniknął i w oznaczonym 
terminie nie stawił się, by za- 
prowadzić Walewską do pracy. 
Poszkodowana zwróciła się 
do policji. równocześnie wszczę 
BERZZTA ANAR Ea oar | 


ONET 


w najbardziej wstrząsającym 
filmie świata p. t. 


„Pożegnanie 
z bronią” 


Wielka epopea miłości aż do 
grobu 

Najbliższy przebój 

Grand-Kina 


| jako bez stalego miejsca za- 
mieszkania. 

W dniu wczorajszym Pająk 
stanął przed sądem grodzkim w 


Łodzi. Sąd skazał go na 6 mie- 


postarać! sięcy więzienia. 


Pożar mieszkania 
przy ul. Piłsudskiego 


W domu, przy ul. Piłsudskie 
go 57 wybuchł wczoraj pożar 
w mieszkaniu Sz. Dlużniewskie 
go. Mianowicie od wadliwie u- 
rządzonego pieca zapaliła sig 
drewniana ścianka, następni: 
zaś ogień przeniósł się na urzą 
dzenie mieszkania i sufit. 

Wezwano II oddział straży 
który po godzinnej akcji pożar 
ugasił. 

Spłonęły częściowo ścianka i 
sufit, twdzież urządzenie miesz- 
kania. Straty obliczono na 7.000 
złotych. 


Prof. 


St. Nirnsfein 


po powrocie 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


ul. Traugutta Nr. 12 
front, III p. 


MUZYKĄ OPEROWA 

Dzisiaj o godz. 21,10 nada roz- 
głośnia warszawska koncert muzy- 
ki operowej, w którym weźmie u- 
dział orkiestra Polskiego Radja 
pod dyrekcją Józefa Ozimińskiego 
oraz artyści opery warszawskiej — 
Lucyna Szczepańska j Janusz Po- 
pławski, oboje obdarzeni pięknemi 
i wybitnie radjofonicznemi  głosa- 
mi. To też występy ich w radjo na 
leżą zawsze do chętnie przez radjo 
słuchaczy przyjmowanych audycji, 
Popularny program koncertu zawie 
ra szereg znanych i lubianych fra- 
gmentów operowych. Gr 


GLOS SPORTOWY 


Dwa największe talenty lekkoat etyczne 


Dwunastoletnia działalność P.Z.L.A. 


Obecnie upływa 12-letni o- 
kres działalności Polskiego Zw. 
lekkoatletycznego, Lekka atle 
tyka, początkowo mało upra- 
wiana, rozrosła się, spopulary- 
zowała się i dziś zorganizowana 
jest w jeden z najpotężniejszych 
związków sportowych. Dane 
personalne przytoczonę w spra- 
wozdaniu ustępującego zarządu 
PZLA, są niezwykle ciekawe, 
ujmują one dorobek  noszeze- 
gólnych zawodników, vozwala- 
jąc jednocześnie stwierdzić, któ 
ry z nich był największym ta 
lentem, najlepszym i najpraco- 
witszym. Cyfry te przytaczamy 
poniżej. 

W ciągu 12-letniej działalno- 
ści PZLA. najwięcej tytułów mi 
strzowskich zdobył Antoni Cej- 
zik, który był tak wybitnym 
wieloboistą, że tytuły mistrzow 
skie odbierał nawet specjali- 
stom. Cejzik posiada 24 tytuły, 
a zdobyłby ich chyba jeszcze 
więcej, gdyby warunki życiowe 
nie zmusiły go do przejścia na 
zawodowsiwo. 


W dalszym ciągu lista rekor- 
dowych mistrzów Polski przed 
stawia się następująco: Ko- 
strzewski — 19 tytułów, Szy- 
dłowski — 13, Sośnicki — 11, 
Szenajch i Heljasz po 10, Adam 
czak i Cybulski po 9, Kuchar 
Kusociński i Ś. p. Freyer -— po 
85, Dobrowolski — 7, Biniakow- 
ski, Baran i Sikorski — po 6. 
Z pośród czołowych zawodni- 
ków większość należy już do 
nieczynnych, a szanse poprawie 
uia swej lokaty mają tylko: Ku 
sociński, Kostrzewski i Heljasz. 

Lista pań — to jeden wielki 
tryumf Haliny Konopackiej, Po 
mijając już skromną plejadę po 
bitych na głowę koleżanek, Ro- 
nopacka w konkurencji pań 
jest nawet większą gwiazdą niż 
Cejzik, Ma ona za sobą aż 25 
rekordów, podczas gdy następ- 
na na liście iHulanicka notuje 
ich zaledwie 7. 

Polskę reprezentowało ogó- 
łem 89 zawodników, przyczem 
na czele jest tu niezmordowa- 
ny i najpracowitszy Kostrzew- 
ski. Startował on 19 razy, Tro- 
janowski I — 17 razy, Sikorski 
— 16, Adamczak i Kusocińskt 
po 15 razy, Szenajch i Heljasz 
po 14 razy. Z reprezentantów 
tych Polska miała nierówno- 
mierne korzyści, gdyż Kusociń- 
ski odniósł 24 zwycięstwa, Ko- 
strzewski 13, Sikorski 11, Pet- 
kiewicz 9 i Heljasz 8. 


Dwukrotnie  skromniejszym 
kontygentem rozporządzają pa- 
nie. Dały one ogółem 41 zawod- 
niczek. Najczęściej wdziewała 
koszulkę reprezentacyjną Scha- 
bińska — 12 razy, Konopacka 
i Orłowska po 9, Freiwaldówna 
8 razy. Jeśli chodzi o „wydaj- 
ność* to prawdziwym talentem 
jest Walasiewiczówna. Popro- 
stu zawodniczka - fenomen. W 
czasie swych pięciu startów od- 
niosła 14 zwycięstw, przyczem 
w biegach nigdy nie przegrała, 
do nikogo! Na dalszych miej- 
sceach uplasowała się Kopopac- 


i 


ka z 10-ma zwycięstwami, Scha- | być wzorem 


bińska i Manteuflówna 
zwycięstw. 

Do działu bolączek, na które 
PZLA. zwrócił uwagę w swem 
sprawozdaniu przedtożonem 
wałlnemu zgromadzeniu, należy 
kwestja moralna zawodników, 
zwłaszczą czołowych. Coraz 
częstsze są wypadki nieidealne- 
go traktowania sportu przez 
lepszych lekkoatletów, coraz 
częściej członkowie drużyny re- 
prezentacyjnej, która winna 


Cudowna, kusząca 


dorobek zawodników 


niedoścignionym 


po 5|dla młodszych sportowo kole- 
gów prezentuje swe ogromie 
braki w dziedzinie prawdzi. 


wych sportowców. Zdarzały się 
nawet wypadki tak przykre, że 
wywoływały zdumienie a nawet 
zgorszenie obcych władz sporto 
wych. W ten oględny sposób za 
rząd PZLA. daje do zrozumie 
nia, że nie wsz sev nasi repre- 
zentanci są wolni od zarzutów 
cichego uprawiania pseudoania 
torstwa, 


Puhar 


Przewidywania Tildena 


Natychmiast po ogłoszeniu 1080 
wania rozgrywek o puhąr Davisa 
eksperci tennisowi wszystkich na 
rodowości, przystępują do Opraco 
wania przypuszczalnej listy wyni 
ków. Takie listy układają m. in. 
Tilden, Mentzel, Alonso itd, 

Tilden jest zdania, że w finale 
strefy europejskiej spotkają się An 
glja i Niemcy, przyczem większe 
szanse na zwycięstwo przypisuje 
Anglji. Ponieważ nikt nie kwestjo 
nuje najwyższej klasy USA w stre- 
lie amerykańskiej, do finału mię 
dzygrupowego wejść winny Anglja 
i USA. Zwycięstwo Stanów Zjedno 


Joan (rawiorcd 


w filmie prod. 1938 r. p. t. 


„„Mężczyżni w Jej życiu” 


(Letty Lynton) 


Konkurs skoków w Inshrucku 


Sí. Marusarz kandydatem do pierwszych micjs€ 


INSBRUCK, 11 lutego. 
wł. „Głosu Porannego“) — 

W dniu dzisiejszym w dal- 
szym ciągu zawodów  narciar- 
skich o mistrzostwo FIS. odbył 
się konkurs skoków do kombi- 
nacji. Konkurencję tę rozegra- 
no na nowej specjalnie w tym 
celu wybudowanej skoczni, nie- 
znamej zawodnikom, Ponieważ 
odwilż w Insbrucku trwa w dal 
szym ciągu, przeto organizato- 
rzy mieli nielada pracę nad u- 


(Tel. 


NAJWIĘCEJ ZANIEDBANE 
I ZNISZCZONE 


RĘCE 


udelikatnia natychmiastowo, wybiela. 
chroni od łuszcsenia i odziębienia 
KREM PRAŁATÓW 
PERFECTION 
Do nabycia w pierwszorzędnych per- 
fumerjach i skład. aptecznych. 


+ 


Narty z aluminiem 


Próby podjęte w Skan- 
dynawii 

W Skandynawii będą wypró- 
bowane w tym roku poraz 
pierwszy narty wykonane cał- 
kowicie z aluminjum, Nad mo- 
delem tych nart, które wkrótce 
mają pójść na próbę zawodów 
narciarskich pracowali od kilku 
lat specjaliści. 

Narty aluminjowe mają tę za 
lete, że są znacznie lżejsze, tań: 
sze i nie pękają. Czy w prakty- 
ce okażą się one zdolne do wy- 
rugowania nart drewnianych— 
przyszłość okaże. 


——— LLL rsrrredva: Z w 


Przegraliśmy ze szwedami 4:1 


Jak donoszą ze Sztokholmu, na 
Bi niedawni przeciwnicy są Zdania, 
że AIK pokonało Legję w stosun- 
ku 4:1, Szwedzi są zdania, że do 
wyników uzyskanych przez Tło- 
czyńskiego i Wittmana nie można 
dodawać rezultatów  Jędrzejow- 
skiej, która nie jest członkinią Le- 
gii. 

Dyrektor AIK. p. Lindblom wy- 
jaśnia dalej, że mecz Legja — AIX 
zgóry umówiony był na cztery gry 


pojedyńcze i jedną podwójną (we- 
dług systemu Davis Cup) i mecze 
Jędrzejowskiej nie miały być zali 
czane do wyniku cyfrowego. 

Naszem zdaniem, szwedzi mają 
zupełną rację, Zdecydowanie prze- 
ciwstawiamy się wysyłaniu zagrani 
cę zawodników pod  przybranemi 
barwami, Jędrzejowska jest z AZS. 
— Kraków i jest członkiem tej or- 
ganizacji zarówno na terenie Polski 
jak Szwecji lub Hindostanu* 


trzymaniem skoczni w stanie 
nadającym się do użytku. 


W tym celu dwa bataljony 
wojska zajęte były zwoże- 
niem śniegu przy pomocy kilku 
dziesięciu samochodów ciężaro- 
wych. Zwożono Śnieg również 
i pociągami, później przykrywa 
no go płachtami, by zabezpie- 
czyć przed roztopieniem. Tru- 
dy te dały w rezultacie dosko- 
nałe warunki, w jakich, mimo 
powszechnej odwilży odbył się 
konkurs skoków. 

Narazie trudno powiedzieć, kto 
osiągnął zwycięstwo, bowiem 
obliczanie konkurencji złożonej 
trwa bardzo długo i jest nie- 
zwykle uciążliwe. Jury popracu 
je do późnej nocy.  Przypusz- 
czalnie zwycięstwo przypadnie 
szwedowi Ericksonowi, który 
w pierwszej serji uzyskał 63,5 
mtr., a drugi skok też grubo ge 
nad 60 mtr. 


Na skoczni pojawili się rów- 
nież norwegowie. Dali się oni 
poznać jako  pierwszorzędni 
LWETTZ ZYEPPOTZYTRTTZEDZYTY ZERA 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„PAŃ 


ul. 1l-go Listopada 26. 


sons 
Nasze następne programy: 


„KRYMINALIŚCI" 


(Ludzie za kratami) W rol. gł. 
Walter Huston, znany z filmu 
„Dr. Frankenstein", Konstancja 
Cummings i Philips Holmes. 


BEZDOMNI" 


Najoryginalniejszy inajeiekawssy 

film doby obecnej. W rol. gł. 

Michał Zarow, Marja Gonta i 
Iwan Kirła. 


3) 
Rycerze mroku 


W rol. gł. lrena Krasna, Leon 
Owron. Marja Chaveau, Stefan 
Szwarc i inni 


Kontuzje Br. Czecha i Jana Marusarza 


skoczkowie. Najdłuższy skok o- 
siągnął Ruud, skacząc na 68 
mtr. Ulebergowi udał się skok 
na 60 mtr., a Z. Ruud osiągnął 
58 mtr. 


Austrjak Meyer miał skok na 
67 mtr., niemiec Stoll — 65 mtr, 
Marusarz Andrzej — 64,5 mtr., 
Legierski — 57 mtr., Łuszczak 
i Marusarz Stanisław po 64 me: 
try. 


O ile Stanisław Marusarz bẹ- 
dzie miał równie dobre skoki 
jak pierwszy, znajdzie się w 
czołowej liście konkurencji złu 
żonej, gdyż w biegu ma rów- 
nież czas nienajgorszy. Andrzej 
Marusarz nie wchodzi w rachu- 
bę, ponieważ biegu na 18 klm 
nie ukończył. Podczas skoków 
dwaj polscy zawodnicy doznali 
kontuzji na szczęście niegroź- 
nych. Szczęście nie dopisało Br 
Czechowi i Janowi Marusarzo- 
wi. Poza konkursem B. Ruu- 
dowi udał się wspaniały skok 
na 71 mtr., lecz rekord skoczni 
ustanowił HóM, osiągając 72 
mtr. bez upadku. 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się otwarty konkurs skoków. 


CaA zódź, dnia 12 lutego 1933 r. 


Davisa 


i losy drużyny polskiej 
czonych ani na chwilę nie ulega 
dla Big Billa wątpliwości, po ras 
piąty zatera doczekamy się na sta- 
djonie Rolland Garrosa spotkania 
Francja — USA. 

Tilden nie jest optymistą, ani za 
ślepieńcem amerykańskim. Nie ma 
żadnych wątpliwości, że młody Vi- 
nes nie da rady doborowemu zespo 
łowi francuskiemu z Cochetem, Bo 
rotrą i Bruguonem na czele. A za- 
tem przepowiednia Tildena docho- 
dzi w konkluzji do przekonania, że 
poraz piąty z rzędu Francja zatry- 
umfuje w tej klasycznej konkuren 
c + 

GE do losów Polski w  puliarze, 
zdania fachowców są naogół zyod- 
ne. Wszyscy przewidują pokonanie 
Halandji, choć opinia specjalistów 
tennisowych hynajmniej nie jest 
tak pewna siebie i butna, jak prze- 
konanie ogólne. Przeciwnie — wię- 
kszość ekspertów przewiduje stocze 
nie przez nas trudnej i ciężkiej wal 
ki na kortach Scheveningen. 

Potem — już koniec, Najwięksi 
optymiści nie przypuszczają, aby u- 
dało się nam pokonać w drugiej 
rundzie silny zespół niemiecki. Rę 
kami barona Gottfryda von Cram- 
ma i Zniemczonego polaka Daniela 
Prenna będzie zdecydowany los. na 
szej reprezentacji tennisowej. Wąt- 
pliwą się wydaje nawet możliwość 
zlobycia na niemcach choćby jed- 
nego punktu, 

Pocieszyć się możemy jedynie 
tem, że padniemy w walce z, finali- 
stą europejskim, przeciwnikiem Zna 
komitym, groźnym i doskonale no- 
towanym na Światowej giełdzie tea 
nisowej. 


Czeskie 
asy narelarskie 


na mistrzostwach 
Polski 
W dniach 17 — 20 hifego r. 
b. odbędą się w Zakopanem 
czternaste zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polski w konku- 


rencji międzynarodowej, Pro- 
gram zawodów obejmuje bieg 
na 18 kim, otwarty i złożony. 
bieg sztafetowy, konkurs sko- 


ków do biegu złożonego na Kra 
kwi i konkurs skoków otwarty, 
bieg na 50 klm. i wreszcie bieg 
pań. 

Na mistrzostwa te prócz Ju- 
gosławji, która już zgłosiła 
swych zawodników, przyjeżdża 
ją również į czesi. Drużyna ich 


składać się będzie z 8 za- 
wodników, wśród których 
zwracają uwagę Simunek 


i Barton. Zawody zakopiańskie 
będą jedną z najsilniejszych 
konkurencji w tym sezonie. 


EDETEN ZREL BEKO ZEE RTZ OKD E E E E 


Królewski mecz 


Cieszący się w swym krajr 
łowany tenisista król szwedzk! 
swe siły z naszymi tenisistami 
„królewskim meczem od lewej: 
Wittmana i Tłoczvńskiego. 


olbrzymią popularnością, zaw 
Gustaw, zapragnał zmierzy 
Na ilustracji widzimy prz 
króla Gustawa. Jedrzejowsk: 


Łódź, 12 lutego 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 12 lutego 1938 r. 


0 czem nie mówił | 


ir. Wróblewski 


Zapowiadając przed  dorocznem 
walinem zgromadzeniem akcjonarju 
szów Banku Polskiego projektowa 
ne zmiany statutu tego banku, 
zwłaszczą dotyczące sposobu pokry 
cia obiegu banknotów — wyrazilis 
my zastrzeżenie, aby nie stały Się 
one podstawą dla rozszerzenia ope 
racji kredytowych przedsiębiorstw 
państwowych lub pokrywania defi- 
cytu skarbowego. Obawy te sprecy 
zował zupełnie niedwuznacznie wy- 
bitny ekonomista prof. Tenenbaum 
podkreślając, iż wobec zaostrzają: 
cych się trudności gospodarczych 
brak jest odpowiedniego materjału 
wekslowego dla ewentualnie róz- 
szerzonych operacji dyskontowych 
Banku Poiskiego. 


Doniosiy zwrot w polityce walu- 
towej Polski, jakim jest niewątpli- 
wie porzucenie zasady pokrycia 
kruszcowo - dewizowego (Gold 
Fzchange Standard) i przejście do 
pokrycia wyłącznie złotem (Gold 
Builion Standard) przyjęty został 
stosunkowo bardziej przychylnie 
przez zagraniczne koła finansowe 
aniżeli przez opinje gospodarcze 
krain, Zwłaszcza wielka prasa go- 
spodnrcza Francji oraz niektó*ych 
kraiów środkowo europejskich z u- 
znaniem podkreśla, iż w okresie od 
stępowania wielu państw od stan- 
dartu złota Polska -— jako jedyne 
państwo — przeszła od systemu 
dewizowo - złotowego do pokrycia 
złotem. Podkreślić jednak należy, 
że n ile pokrycie waluty staje się 
bardziej realne o tyle jednak zosia 
ło ono obniżone o 10 procent i WY- | ozn 
nosi obecnie 30 proc. Pozatem zwró 
rić jeszcze należy uwagę na prze- 
widzianą możliwość obniżenia po. 
krycia poniżej 30 proc. 

Prezes Banku Polskiego, wystę. 
pując z wnioskiem tych zmian sta 
tutowych, zdawał sobie sprawę 2 
konieczności ewentualnego zwięk- 
szenia zdolności emisyjnej, celem 
zasilenia życia gospodarczego. To 
jest bezwzględnie ważki motyw, 
który sfery gospodarcze Polski cał 
kowicie popierają. Ale raz jeszcze 
wysunąć należy zasadniczą objek- 
cję, aby -ewentualne rozszerzenie 
działalności kredytowej banku nie 
stało się właśnie instrumentem, 
skierowanym przeciwko interesom 
życia gospodarczego, Mamy na my 
śli konieczność udzielania kredy- |; 
tów jedynie na uzasadnione cele 
gospodarcze, Rozumiemy przez te 
że zwiększenie operacji Banku Pol 
skiego przez zwiększenie portielu 
weksli i pożyczek lombardowych 
musi się oprzeć na płynnym i zdro- 
wym materjale, wynikającym z na 
turalnych operacji gospodarczych, 
które nie pociągną za sobą ewentu- 
alnego zamrożenia funduszów Ban. 
ku. Do sprecyzowania tego rodzaju 
zastrzeżeń Skłania sytuacja, jaka | 7 
wytworzyła się dla banków pań- 
stwowych z tytułu udzielania w 0- 
statnich latach nadmiernych kredy- 
tów rolnikom. Nie jest żadną taje- 


mnicą, że lwia część tych olbrzy- 


mich sum została zamrożona i fa-* 


talnie ciąży nietylko nad działalnoś 
cią tych instytucji, ale nad csm 
życiem gospodarczegm kosztem 
zmniejszonej driałalngdci kredyto- 
wej na rzecz przemyslu i zupełne- 
go zaniedbania akcji kredytowej 
w odniesieniu do kupiectwa. Nie 
chcielibyśmy przypuszczać, że tego 
rodzaju eksperymenty mogą się po- 
wtórzyć, ale obawa ta może się na: 
sunąć w związku ze zmianą art. 38 


statutu Banku Polskiego, wprowa: ! +, 
dzającą prawo dyskonta 6-miesięcz ! 
nych weksli rolniczych bez wyszcze | 


gółnienia ich podkładu w miejsce 
poprzednio wyszezególnionych we- 
ksli rolników. Tutaj właśnie nate, 
żałoby niedopuścić do finansowa- 
nia takich operacji rolniczych, któ- 
re nie mają żadnego uzasadnienia 
ogólno - gospodarczego, 
Zarówno przemówienie min. 


Surowee krajowe we włókiennieiwie 


Komisja rozpoczęła swe prace z udziałem referentów łódzkich 


Jak wiadomo, 
sterstwie rolnictwa i reform 
rolnych utworzona zostałą w 
styczniu r. b, komisja do bada- 
nia możliwości rozszerzenia 
zbytu surowców rolniczych pu 
chodzenia krajowego, Komisja 
ta ma za zadanie inieresować 
się przedewszystkiem nastę- 
jacymi surowcami krajowymi: 
Inem. wełną krajową i natural 
nym krajowym jedwabiem. 

Związek przemysłu włókiej- 
niczego w państwie polskjem 
delegował do komisji tej swych 


przy mini- 


stałych referentów, a miano- 
wieje: 

dla spraw Inianych — inż, 
Wesołowskiego, 


dla spraw przemysłu czesa- 
nego — p. Leona de Hagena, 

rdla spraw przeniysłu zgrzeb- 
nego radcę Władysława 
Łaudsberga, ą 

dla spraw przem. natur atne- 
co jedwabiu krajowega — pre- 
sesa Edwarda Babiarkiego, 

z ramienia związku — pp 
Gustawa Geyera i dvr. Włady- 


— 


sława Srzednickiego. 

W dniu 10 b. m. odbyło się 
nosiedzenie komisji, na której 
omawiana była sprawa natural 
nego jedwabiu krajowego, 

Na konferencji tej » ramie- 
nia Łodzi byli pp. prezes Ed- 
ward Babiacki oraz dvr, Srzed- 
nicki. 

Prezes Babiacki wygłosił nie- 
zmiernie ciekawy i rzeczowy re 
ferat, który będzie rozpatrzony 
na naibliższem posiedzeniu ko- 
misji przy ministerstwie rolnic 
twa i reform rolnych. (ag) 


Fabryka S. A. Maurycy Tauman 


będzie w dalszym ciaśu uruchomiona 


Na posiedzeniu sądu handlowego 
ogłoszona upadłość Adanrowi Ken- 
drzyńskiemu, wiaścicielowi zakładu 
ślusarsko - kowalskiego (Nowa 125, 
na żądanie wierzyciela Zasady, wła 
ściciela zakładu kowalskiego we 
wsi Wola Zaradzyńska, gm. Wr 
dzew, w imiemiu którego Żądanie 
zgłosił adw. Roszkowski, 

mianowanc 
a sędzią k« 

handlowegu 


Kuratorem masy 
adw. Tykocińiskiego, 
misarzem _ sędziegą 
Weieta, 

Upadłego oddano pod dozór po- 
licji, a chwilę otwarcia upadłości 

Oznaczono tymczasowo na 4 maja 
1932 roku, 

W sprawie ogłoszonej poraz dra 
gi upadłości Sp. Ake, dla handlu i 
wyrobu towarów jedwabnych Mau- 
rycy Tauman, odbyło się zebranie 
wierzycieli, celem wyboru kandy- 
datów na syndyków tymczaso: 
wych. 

Na zebraniu kurator masy, adw. 
Piotr Kon złożył sprawozdanie ze 
stanu upadłości i wyjaśnił, iż wo 
bec zastania fabryki w pełnym ru- 
chu, gdzie zatrudnionych było 300 
osób, które w wypadku zatrzyma» 
nia fabryki postradałyby możność 
dalszego bytowania, postanowił nie 
opieczętować fabryki. Stan mate- 
rjalny fabryki jest wyjątkowo cięz- 
ki i groźny, gdyż wobec nieudolnej 
i nieumiejętnej gospodarki, winna 
jest ona robotnikom za pracę prze 
szło 40,000 zł. 


Wierz, wybrali kandyd, na syndy 
ków, przyczem adw. Goldring, w 
imieniu 8 wierzycieli zagranicz 
nych postawił wniosek o, mianowa- 
nie 2 syndyków z pośród adwoka: 
tów, ze względu na skomplikówa 
ne trudności pracy syndyka, jaką 


przewiduje w okresie syndykator: 
stwa. 

Wniosek ten został również po: 
party przez sędziego komisarza. 

Sąd ze względu na stan materjał 
ny firmy mianował tylko jednego 
— b, kuratora adw. Piotra Kona, 
wyjaśniając w motywach swej de- 
cyzji, iż wierzyciele drugiego syn 
dyka mogą wybrać z pośród siebie, 
co nie obciąży masy upadłości, 
gdyż syndyk z pośród wierzycieli 
czynności swa spełnia bezpłatnie I 
w tym celn udzielił wierzycielom 
|-miesięcznego terminu dla wypo- 
wiedzenia się. 

Równocześnie są zezwolił na 
dalsze uruchomienie fabryki upa- 
dłej spółki 


Sąd rozponawał sprawę upadło- 
ści Heleny Kopańskiej, prowadzą- 
cej przedsiębiorstwo p. f. „Kru 


N. T. A. 


szów”, gdzie syndyk masy, adw: 
astrzębski wugłosił rezygnację ze 
stanowiska, na wskutek zarzutów. 
co do nieumiejętności gospodarki 
w masie upadłości. 

Sąd zwolnił adw. Jastrzębskiego 
wobec jego rezygnacji ze stanowi- 
ska syndyka, a jednocześnie zlecił 
przeprowadzenie nowych wybo- 
rów na syndyka i zbadanie zarzu- 
tów upadłej przez sędziego komi- 
sarza. 

Zarzutów nie potwierdzii świad. 
kowie, a skarya Kopańskiej była 
złożona, aby zglosił dymisję. Z té 
go też powodu sąd przekazał skar- 
ge prokuratorowi do dyspozycji, 

Jednócześnie odbylo się nowe 
zebranie celem wyboru kandyda- |, 
tów na syndyków upadłości, w wy 
niku których sąd mianował syndy 
kiem masy adw. Stefana Kossakowr 
skiego, z listy tych kandydatów. 


czy 5. N.2 


Sprzeczność orzeczeń najwyższych instancji 


Najwyższy trybunał admini- 
stracyjny orzekł, iż ustawa a- 
mnestyjna odnosi się również 
do przestępstw podatkowych. 
Natomiast sąd najwyższy, jak 
to już obszernie podawaliśmy 
7 „Głosie Porannym" dał wy- 
raz odmiennej wykładni. 

Z uwagi na sprzeczność usta- 
tú najwyższych instancji sądo- 
wych o tem, czy nstawa zmne 
Styjna dotyczy równieź prze- 
stepstw z tytułu podatku =rze- 

mysłowego, izba przem. - han- 
dlowa zwróciła się do prezesa 
izby skarbowej o ostateczne wy 


| 


Kupno i sprzedaż waluć 


dewiz i papierów wartościowych 


Kantor Wymiany Leon Lebson 


ul: Piotrkowska 
CZYNNY 


69. Tel. 3236-06. 


BEZ PRZERWY OD GODZ. 9:ej do 19-ej. 


m. in, o ewentualnej konwersji kre 
dytów rolniczych, o wypuszczenie 
obligacji lub akceptów Banku Akce 
ptacyjnego i ewentualnej emisji po 
życzki wewnętrznej, Zasadniczą 
treścią wywodów dr. Wróblewskie- 
go było to że Bank Polski pragnie 
mieć rezerwę emisyjną na okres 
ewentualnego polepszenia konjun- 
ktury gospodarczej. To są koncep- 
cje zasadniczo słuszne i nie można 
żadnych przeciwko nim wysuwać 
zastrzeżeń, Chodzi nam jednak © 
podkreśloną na wstępie obawę, aby 
realizacja tych zamierzeń istotnie 


skar | miała na celu jedynie i wyłącznie 


bu prof, Zawadzkiego, jak i preze- odprężenie sytuacji na rynku pie-|c 


Ba Banku Polskiego dr. 
skiego zasługują na szczególną n- 
wagę. Min. Zawadzki 


Wróblew- | niężnym. Dlatego też raz jeszcze 


podkreślić należy, że ujemny lub 


wspomniał | dodatni wpływ ostatnich posunięć! 


zależny będzie jedynie i wyłącznie 
ol sposobu realizacji przez Bank 
Polski uchwałonych zmian statuto- 
wych, Chodzi o to, aby rozszerzo- 
ną zdolność kredytowa służyła li 
tylko potrzebom życia gospodarcze 
go w sensie zwiększenia kredytów 
w miarę istotnej potrzeby, a nie 
była skierowana ku niepożądanym 
pociągnięciom i eksperymentom © 
charakterze  skarbowo - budżeto- 
wym. Nie same zmiany więc sta- 
tutu, nie uchwały podjęte przez wal 
nę zebranie akcjonajruszów ale 
ich realizacja praktyczna przez kie- 
rownictwo Banku Polskiego zaae 
cyduje o celowości i dodatnim wpły 
wie na życie gospodarcze, 
Miecz. K. 


= | 


w sprawie amnestji za podatki 


jaśnienie tej sprawy na zjeź- 
dzie prezesów izb skarkow”ch, 
który ma się odbyć w min. 
skarbu. 


Niezależnie od powyższego 
wystąpienia izba zainiejowała 
stawania w kierunku usunięcia 
przepisu cstatnego vstępu 8 110 
rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o państwowym pa- 
datku przemysłowym, odniośny 
howie: ustęp w kolizji z do- 
tychczasowem orzecznictwem s4 
dowem ustała, iż wniesienie cd 
wołania przeciwko orzeczeniu 
karnemu (art. 114 ustawy) pa- 
woduje tylko wstrzymanie esze 
kucji w odniesienia do kary 
pieniężnej, natomiast nal 
ność za Świadectwo przemyski- 
we winna być niszczana. 


Wysiąpienie to ma 
odpowiednie zabezpieczenie 
praw płatnika, odwołującega 
się przeciwko orzeczeniu karne 
mu i żądającemu  merytorycz- 
nego rozpatrzenia Sprawy, zgo- 
dnie bowiem z przepisami usta 
wy i dotvchczasowem orzeez 
nictwem władze skarbowe nie 
powinny egzekwować należno - 
ści za świadectwa przemvsło- 
we do czasu, dopóki sąd n:e 


na celu 


wyda orzeczenia w przedmiącie 
kary, 


wszelkich urządzeń 


Padjaniciej Fabryk 


Podwyżka cel 


na niemieckie produkty 
agrarne 


Pierwszem zarządzeniem natury 
gospodarczo politycznej rządu 
Hitler — Hugenberg jest podaru- 
nek dla agrarjuszy niemieckich w 
postaci znacznej podwyżki ceł na 
import bydła, zwlaszcza mięsa itp. 

Podwyżki celne sięgają w niektó 
rych wypadkach od 100 do 400 pra 
cent, Tak np, stawka na bydło ro- 
gate zostala podwyższona do 50 
marek za cetnar metryczny (do 
tychczas 27), na owce 45 marek 
(22,50), żywe świnie 54 marek (27), 
mięso wołowe 100 marek (45), mię- 
so wołowe grube 159 marek (60), 
mięso lepszej jąkości 280  mareb 
(129%, smalec 50 marek (10). 


Ulgi przewozowe 
na len i pakuły 


W październiku ub. r. izba prze- 
mysłowo - handlowa poczyniła w 
ministerstwie Komunikacji kroki, 
aby len i pakuły konopne, surowa 
dzane przez przędzalnie i fabryki 
waty hygroskopijnej na stację 
Łódź — Fabryczna, mogły korzy: 
stać z ulg przewozowyca, 

Ostatnia izba otrzymała od min. 
komunikacii zawiadomienie, żę mi- 
nisterstwo łączyło stację Łódź — 
Fabryczna dọ Obszaru ważności ta 
ryty wyjątkowej 01, wskutek eze- 
go wymienione wyżej artykuły, 
sprowadzane ma stację Łódż - 
Fabryczna, będą mogły korzystać 
z ulgi przewozowej, 


06%230043009009090990990 


U nerwowo chorych 1 eiler- 
piących psychicznie lagodnie dsla- 
łająca naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa” przyczyni się 
do dobrego trawienia, daję im epo- 
kojny, wolny od ciężkich myśli sen. 
E aa 


Kartel gumowy 


zostanie odnowiony 


Jak się dowiadujemy, toeza- 
ce sie pertraktacje w sprawie 
kartelu w przemyśle gumowym 
mają pomyślny przebieg. Obec- 
nie dyskutowana jest najważ- 

|niejsza dla przemysłu tego kwe- 
stja wysokości kontyngentów 
produkcyjnych. 

W nowym kartelu mają zajść 
duże zmiany w porównaniu do 
obecnej formy porozumienia. 
W każdym razie kartel ten bę- 
dzie oprócz regulacji produkcji 
prowadził centralę sprzedaży. 

Dotychczasowa umowa karte 
lowa wygasa z dniem 1 marca 
tD. 

W pertraktacjach bierze n 
dział również sp. ake, F, W. 
Schweikert w Lodzi. (ag) 


Mocniejsza tendencia 


na rynku bawełny 


Od kilku dni bawełna surowa 
na giełdzie nowojorskiej ulega 
stałej zwyżce, która oscyluje w 
granicach od 4 do 6 punktów 
dziennie, Zwyżka ta rozpoczęła 
się w dniu 4 lutego i trwa de 
tej chwili, czego majepszym 
dowodem sa poniższe notowa:* 
nia: 

NOWY JORK; marzec, 4 lu- 
lego — 5,84, 6 lutego — 5.91, 
7 lutego — 5,97, 8 - 5. 98, 9 - 5, 


6,038, 10 lutego — 6,08. 
maj, 4 lutego — 5,97, 6 Iu- 
tego — 609, 7 lutego — 6.10 


8 lutego — 6 10, 9 hMego— 6.11 
10 lutego — 6.21. 


(ag) 


ZZ a 
REWELACYJNA zniżka cen 


biurowych 


MEBLI AIUROJICA 


Blurka od zł. 135.— Krzesła macywne dąoowe od zł. 10. — 
poleca: 


Józef Leżon Przejazd 4, 


tal 


10-223. 
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PIERWSZORZĘDNY 


Rynek pieniężny Pensional, Sanato” 9g'psrenie: 


Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego na podstawie am. 


Warszawska iełda 43,50 (— 25), 4 proc. inwestycyjna na Wiśniowej Górze 
BATA 104,50 7 proc. stabilizacyjna odcin p. FAJLOWEJ 25 rorarii PM, op A PCH z dnia ac e. 
ki po 100 dol, 61.50 — 61.75, 8 pr.| OTWARTY CAŁY ROK |£? roku o prawie budowlanem i zabudowaniu osiedli (Dz, 


Ust. R. P. Nr. 23, poz. 202) podaje do wiadomości publicznej, 


walutowo - dewizowej w Warsza- | sj „ka HAR Pensjonat jest położony tuż przy. S0-|żę przystępuje na podstawie cytowanego rozporządzenia do spo 
śląska 44.25 (— 0€. war- 3 ą p 
48 25 CZAD P snowym lesie, urządzony z nowocte: | „„qzenia szczegółowego planu zabudowania całego obszaru 


wie tendencja dla dewiz przeważa- |<; k = za rot k rt kanalizowany, wo- 
ła mocniejsza przy obrotach nadal kolejo R cić „4 1 a apa Taidot pokoju, łazien. | miasta Konstantynowa powiatu Łódzkiego. 

ograniczonych. Notowano;  Belgja | rog kolejową 101.75 7 ki i ubikacje w gmachu, światło elek- Z projektem planu zabudowania interesowani mogą zazna- 
24,20, Gdańsk 178,30 (— 13), Ho zy TR trycene, telefon, radjo, fortepian, pia- | jąmiąć się w Wydziale Powiatowym Sejmiku Łódzkiego, ulica 
landja 358.65 (plus 5), Londyn NOTOWANIA BAWEŁNY nino. Salony, korytarze, pokoje i u- | protrkowska 100 (Oddział Budowlano-Regalacyjny) w czasokresie 


i dob Usł ta- - ; a 
30.62 — 30.63, Nowy Jork 8.922, NOWY JORK sinoi Eagas a a A od dnia 20 lutego do dnia 10 marca w godzinach od 10—15 
Nowy Jork — kabel 8.926, Paryż 


Loco 6,15 luty 6,02 marzec 6,08 | na gadanie djetetyczna. Specjalna | z wyjątkiem niedzieli i dni świątecznych, 


Fa wczorajszem zebraniu giełdy | zujonowska 66.50 — 66,75 7 proc. 


34.86,50, Szwajearja 1.30, Wło- kwiecień 6,14 maj 6,21 czerwiec | troskliwa opieka dla rekonwalescen- W czasokrósie od dnia 15 marca do dnia 25 marca r.b. in- 

chy 45.70 (plus 2). Tranzakeje nie- [6.27 lipiec 6.34 sierpień 6.39 wrze. | tów. E A ea ZA miejscu. |teęresowani mogą zgłaszać wnioski do Wydziału Powiatowogo 

notowane: Sztokholm 163.90 (— 50) |sień 6.45 październik 6.51 listopad Telefon Nr. 10 Wiśniowa-Góra.  |Bejmiku Łódzkiego, dotyczące wyżej wspomnianego planu za- 

dolar gotówkowy 8.91,75; w obro- |6.55 grudzień 6.64 styczeń 6.71 TR budowania, 

tach międzybankowych dewizy na NOWY ORLEAN Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

Berlin 212.10. W obrotach prywat | Loco 6,03 marzec 6.04 maj 6.18 wyższe Starosta (—) A. Rżewski 

nych marką niemiecka 212, funt |iipiec 6,81 październik 6.49 gru- p 

angielski w gotówce 30.74, dolar |gzjeń 6.61 styczeń 6;77, e 

złoty 8.97,05, rubel srebrny 1-34, LIVERPOOL ` . 

bilon 0. i 

lon 062 oyp e EOL 15i [Choroby skórne i wene- Bieżar Kryzysu 
Na rynku akcyjnym sytuacja kwiecień 4,85 maj 4,86 czerwiec ryczng 

bez zmiany. Bank Polski. 73.50 — E o Drina n EE ac T 


4.87 lipiec 4.89 sierpień 4.90 wTze- | pi È 
sień 4.92 październik: 4,94 listopad Piotrkowska 56 tel. 140-62 
4,95 grudzień 4.97 styczeń 4.99 lu. | Przyjmuje od 1*/2>—4 pp. i o 6- 9 w. 
ty 5.— marzec 5.02. w niedz. i ASA od 10 — 1 pp. 

Egipska: loco — marzec 6,95 maj 


7,04 lipiec 7,12 październik 7,19 

> listopad 7,24 styczeń 7,32 luty 7.32. 

Tendencja dla papierów procento Swe loco zk marzec 642 maj 
wych była naogół utrzymana jedy- |6 38 lipiec 6.34 październik 6.30 u 


nie mocniej kształtowały się kursy | listopad 6.26 styczeń 6.27 luty 6,27 | Wi. Nawrot 7 tel. 164-21 
> . . z Ka = . x 
5 proc. konwersyjnej. Większych Choroby wewnęfrzne i allergiczne 


78.25 (— 25), Lilpopy 10.75 (— 25), 
Starachowice 9.10 (— 15). Tran- 
zakcją  nienotowane: Ostrowiec 
22.25, za Modrzejów żądano 3.50, 


FAPIERY PROCENTOWE, 


odczuwają tylko firmy 
nie rozumiejące potrzeby 
m ogłaszania się = 


Celową reklamę 
przeprowadza jedynie 


I WY PEC A TP I EŃ 


tranzakcji dokonano pożyczką kon- BREMA , e E AE wić, AKWIZYCJA OGŁOSZEN 
wersyjną, stabilizacyjną i 8 proc.| Loco 7,25 marzec 6,80 maj 6:92 migrena, reumatyzm) E U € pi $” 
listami m. Warszawy.  Notowano: |lipiec 7.04 październik 7.25 gru-| glektro — I śwłatłolecznietwo EA 
4 proc. dol, 58.75 — 58,50 (— 25), dzień 7.42. Godziny przyjęć 6 —7 - 

5 proc. konwersyjna 43.7 z 44.25 - ALEKSANDRJA Pioirkowska 50 


Tel. 121-36 


(plus 75), 6 proe. dol. 59 (— T5, | Sakkelaaridis; marzec 13.22 maj 


1 proe. pot. stabilizaoyjna B725 — fasas lec 1362 Nstopad 189 |DA med, LUGWIK Rapepori 


: „|styczeń 14.20, | a poje 0 GE ło i 
ziemskie 37 (plus 25), 8 proc. War| Ashmouni: luty 11,43 kwiecień UROLOG H H 
szawy 43.75. Tranzakcje dokonane |11,37 czerwiee 11.30. pażdziernik | <Horoby > Lr oz I dróg z B 
a nienotowane: 3 proe, budowl. |11.12. S Le i e = 

. przeprowadził się g s 

na ul. Cegielnianą 8 | j 5 

nor SKALECZENIA! Nee = a na prenumeratę „Głosu Porannego” zgłaszać H 

FITI PT |s można na Nr. 222-22. £ 

| Chinosol] W każdym domu narówni z materjałami o posławani Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wieaz H x 2 a B 

powinna się znajdować rurka tabletek Chinosolu. mk a s u „Głos Poranny dostarczony będzie nazajutrz po u 

Cninosol, rozpuszczony w wodzie, jest roztworem, posiadającym H zamówieniu. 4 
wielorakie zastosowanie: do dezynfekcji ran, do swiliania opatrunków Dr. med. za B 

Przyśpiesza gojenie się, zapobiega zapaleniom. Chinosol w tablet- H | 


kach s powyłszym zneklem ochronnym do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych. Sposób użycie w każdem opakowaniu. 


REICHER TEENRT=""""" 


Choroby skórne, weneryczne 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 3 niawogłciowe 


SOO Ao aA, obadh i zakre Południowa 26, tel. 201-94 PIOTRKOWSKA NR. 89. = TELEF. 223-38. 


/ ortopedji: szłuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. NC; dc RAE a 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 


kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 


<- c- 


TŁUMACZENIA 


stopę (platfus) z kompozycji ałaminjowej i z ma- Dr. med. PRZEPISYWANIE 

sy, Aparaty własnego wynalazku na krótsze NA MASZYNIE 

nogi, zastępujące obuwie na korku (można na H F E p, POWIELANIE 

nie wkładać nornalha pantai Pasy rup- Choroby wenerycane, DRUKÓW EEE 
EAs EJ z wą moczopłciowe I skórne 


Pracownia ortopedyczna przeprowadził się na ul. 


Józef Rosenberg | Trausutta 8 


Doktór 4 Lecznica okulistyczna 
tel. 179-89 w. Łagunowsk i ze stałemi łóżkami 
PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu | pmyjuje od 8-—11 i od 4—8 wiven Tr aa 


Przyjmuje 6d 9-13 i 8-71, a w bodo 6 posel * niedzielę od 14 —2 po południu | Piotrkowska TO, tel. 181-83 
: 3 zo KZ SĘ: 5 * «| Choroby skórne, wene- G. K 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. ryczne i moczopłciowe f a u $ Z a 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. Dr. med. 


` kx PAT oł taa, am M = Piotrkowska 86, tel. 204-74 
m [e r 1 — 
Niewiażski i-ej do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wiede godz. rez 2.30—7 w. 
Biuro fłumacza przysięgłego Dr. med. Chor. weneryczne, skórne «_Uodioła ZOE zai jn ER "R 
achowskiej HL UNIAIŃSKA: (OLNNMOWA andrzeja 5, at 15940 niia E 
z R nórzeja tele 
J. Miechowskiej i: prsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
34 } Corob. koblece I akuszerja w niedziele i święta od 9—1 
R E a A 7 prsyjmuje od 3—5. Telef. 113-65 |, ZE Ee | AP pia 
na u. Andrzej ul. Piłsudskiego Nr. 69 kol 
ZE i . ° a inekol 
(Al. Kościuszki 36) róg Narutowicza. DOKTÓR z 2 FIRUS od 11—1 i od AR 


or. Cegielniana Nr. 4 Lekuri- dentysta 
k 3 i | i f | f i y Adol Falkowski anhe RR Ao JULJUSZ OLSZANIEGNI AE A Śnię? Ki awod, 


m. 9, parter, tel. 206-41. a= LS H Wołkowyski Zawadzka 10 tel. 155- T 
` DOCENT Dr. Med. 3 przyjmuje 3 — 5 po poł. sj © 
| |Praca 


Dyrektor „Kochanówki* mocropłclowych I skórnych chor. chirurgiczne jamy ustnej wśród Kobiet Żyd. nę 
Brsyjmmuje od 8—2 è od 0. przeprowadzsił się Wólczańska 21, tel. 167- 
Choroby płuc Choroby nerwowe | psychiczne |  w'atoasowi smia oda  |piofrkowska TZ, tel. 228-64|Przyjmuje zapisy ns nast. działy: 
(ROENTGEN; * oniediak, środ, piati 3 Hi 4 — Ko (GRAND-HOTEL) 1. Gorseciarstwo — Krój 
PIOTRKGWSKA 124 Tel. 103-62 Dr. med. przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. z krawisctwo- damane i 

-= . konfekcja dzieci 

rzyjrmuja Opis Te Lek. dent. 4. Haft, roboty ręczne i 
„DEB Dr. med. Ł. DA TYNER = roboty weneckie 


W ril 5. Modniarstwo-kapelusze 
V. budwik Faik l IU Í ENFINI (WI UROLOG E Lewentoz UWołyńsń Eieliźniarstwo — Krój 
s przeprowadzł się przyjmuje 6. Ondulacja 
|. Bl skórne i woneryczne | Chor. Szy EC na ul. Zachodnią 59-a AL Kościuszki 36 (Andrzeja 7) |7.- Manicure 
Nawrot 7, tel. 128-07. „py act a > telef. 148-95 tel. 224-43 Sekrotarjat czynny od 9—1 
przyjmuje 10-12 i od 5— >  |Śródmiejska 12, fel 126-87| orsyimuje od 2—3pp. I oda—8= A ETOMĆ 87 pó pak 


12 


| Doroczna wyprzedćć posezonowa 


wyrobów dzianych fabryki 


„TE-BE” 


po wyjątkowo niskich cenach odbywa 
się w sklepie 


Piotrkowska 33!!! 


Na sasadzie art. 35, ust a) Statutu 


STOWARZYSZENIE WŁAŚCICIELI NOWOWYBU- 
DCWANYCH 


Domów po 1920 r. w Łodzi, zwołaje Nadzwporajne 
Ogólne Zebranie w sali Związku Handlowców Pol- 
skich w Łodzi, ul. Plotrkowska 108 (parter, lewa ofi- 
cyna) na dzień 26 lutego, 3 I pół po poł z ná- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania, 2) Wybór przewodniczące- 
go, 3 asesorów i sekretarza, 3) Sprawozdanie z do- 
tychczasowej dsiałalności Zarządu, 4) Sprawozdanie 
Sekretarjatu Stowarzyszenia, 5) Sprawozdanie Kaso- 
we, 6) Referat na temat obecnej sytuacji właścicieli 
nowowybudowanych domów, 7) Wniosek Zarządu o 
powołanie do życia Związku Stowarzyszeń Właścicie- 
li nowych budynków w Polsce 8) Rozpatrzenie na- 
desłanych przez Członków wniosków, 9) Wybór 7 
członków Zarządu i 2 zastępców oraz kooptac!a 5S-iu 
członków Zarządu, 10) Wybór 3-ch czł. Komisji Re- 
wizyjnej, 11) Kooptowanie $-ciu członków Zarządu 
jako przedstawicieli poszczególnych miast Wojewódz- 
twa Łódzhiego, 12) Wolne wnioski. Uwaga: Ne zas. 
art. 38 Statutu wszelkie wnioski, jakie mają być roz- 
patrywane przez Ogólne Zebranie winne być składa- 
ne Zarządowi najpóźniej na 7 dni przed tevminem 
tegoż Ogólnego Zebrania. W interesie własnym u- 
prasza sią pp. Właścicieli Nowowybudowanych Do- 
mów o liczne i punktnalne przybycie, Zarząd. 
Prezes (-) Edmund Krygier, v.-Prezes (-) Józef Je- 
sierski, Skarbnik (-) Jabub Wald, Sekretarz (-) Piotr 
Bocheński, Członkowie Zarządu: (-) nż. Oskar Gross, 
Ignacy Fuks, Jakub Fuks, Gustaw Milnikiel. Kierow- 
nik Sekreterjatu: (-) Aleksander Gersdorff. 


BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI!!! 


Jedyna w Polsoe Nauczycielka Kroju, Szysla 
i Modelowania F. GRYNBLA TOWA, która nau- 
cza już od 1908 r, sprowadziła nowe siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
najwyższej akademji paryskiej „Daydon* í naj- 
większej szkoły w Parydu „Ecole Moderne de 
Coupe de Paris” szkoły subwencjonowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju odbywa 
sig nauka modelowania na materjałach według 
patronów sprowadzanych z najsłynniejszych do- 
mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petin, Nauka 
trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 sł. Każda 
uczenica ma prawo uszyć kilka sukien. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. Końcaącym świa- 
dectwa. Nauczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 
pr. oficyna I piętro, tel. 231-08. 


ODCISKI 


zgrubiała skore i brodawki 
usuwa bez bólu | bez: 


"=. 
FABRYKA CHEMr FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI”, wanszawa 


Dświękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Przejazd 2 


powrotnie znonyod Vz wieku ' 


ZWYCIĘZCA 


Początek o g. 4 p. Pa 


Śpiew... Całus... Dziewczyna 


Pragnę Cię kochać zawsze ! 


W rol. gł Gustaw Fröhlich i Martha Eośerfh 


Nadprogram: Farsa p. t. Nieudana randka. 


12 m — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Ratujcie zdrowie! 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- 
maltszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 


Stynne od 50 lat w całym Świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr, Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm f pobudzają apetyt. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wątro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, ren- 
matyzm | artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Dra Lauara zostały nagrodzone na 
wystawach lek uskich najwyższemi odznaczeniami i złot, meda- 
tami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyle- 
czonych, Cena % pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


e 


Renomowany Zakład Fryzjerski 


H. BRAUERA 
Cegielniana 8, telefon 139-58 


zawiadamia Sz. Klijentkł, še z powodu krysysu ceny na 
salonie damskim również zostały obniżone. 


Uwaga: siły fachowe pp. Abram i Mieczysław, 


Swiatlo zgasło, motor stanął? Instytut Kosmetyczny 


imi felet. 140-17 
Pogotowie Eieniryemne 


dyĉury przez całą dobę, w 
w niedziele i śwłęta. 


49 Naprawa natptómiactowa $9 
Przywrócenie zdolności płciowej 


mężczyznom, Światowa senaacja. Pra- 

wnie zastrzeżona nowość! Opinje le- 

karzy specjalistów przesyła dyskret- 

nie po otrsymeniu zł. 1.20 znaczkami 

pocztowemi Gummikónig, Wien, Ste- 
fansplatz 2. G. 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
poprz. of. parter 
Bespowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą bezbolesną metodą. Lecze- 
nie wszelkich defektów cery. Trwałe 
przyciemnianie brwi | rzęs. Upię- 
kszanie dzicnne i wieczorowe. — 
Lampa kwarcowa. Solux. 
Ceny kryzysowe. 


w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 
Kupony ulgowe po 75 gr. 


DZWIĘKOWE KINO - TEATRY 


(Ein Lied... Ein Kuss.. Ein MBdel) Plosenki w języku niemieckim 


Serce moje jest Tobą oczarowane ! 


Bilety ulgowe nieważne. 


Nr. 25 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 
Manufaktury Bawełnianej Jakób Kestanberg włodzi 
przy ulicy Cegielnianej 62 
podaje do wiadomości, że dnia 6 marca r. b. o gods. 
18-ej w lokalu Towarzystwa Akcyjnego, przy ulicy Œe- 

eielnianej 62, odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Akc]onarjuszów 
powołanej Spółki, jako zwołane w drugim terminie, s 
następującym porsądkiem dziennym: 
1) Dokonanie smian statutu Towarzystwa Akcyjne- 
go celem dostosowania do przepisów rozporsądzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 22-marca 


| 1928 roku, 


2) Wybór członków zarządu. 
Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w powyż- 


| szem Zebraniu, winni w myśl art. 51 ustawy Towbrzy- 


stwa złożyć awe akcje względnie zaświadczenia depozy- 
towe do zarządu przynajmniej na 7 dni przed ogólnem 


| Zebraniem. 


Dziś i dni następnych ! 


Ciągle myślę o Tobie! 


SALE OGRZANE 


Obwieszczenie 0 licytacji. 


3 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej 
wiadomości, że w myśl $ 83 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 25.VI.32 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P, Nr. 62 poz. 580). Od- 
będzie się licytacja w dniu 17 lutego r. b. o godzinie 
10—15 sprzedaż niżej wymienionych zuchomości na po- 
krycie zaległości podatkowych. 


1) Narutowicza 25 meble sł 3,200— 
2) Śródmiejska 60 meble, radjoapara t, ma- 
szyna do szycia s 1,405— 


3) 52 


meble, maszyna do ssy- 
cia i maszyna do pisania „ 1,060.— 
Kierowpik Urzędu: 


J. Starski asesor. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 
WIELKI WYBOR 


Wózków | Matoraców 


dzłecinnpch sprędynowych 
„PATBNT* 
Łóżek | Wytymatnek 
metalowych amerykańskich 


Nabyć mośnu w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


£ „DOBROPOŁ”" tit, Portowa 23, 


TEL 148-4, w podwówsu. 


KAŻDĄ CHOROBĘ 'WYLECZYSZ 
jeżeli regularnie używać będriesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast, chorobach: 


Nr. 1 — kesslu, astmie, rozedmie =: sena zł. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (słej 

przemianie materji " s 3.50 
Nr. 5 — żołądkowo— klszkowych, wątro- 

bowych, żółtaczce » » 3,00 
Nr. 4 — nerwowych, bólu głowy, bez- 

senności, apatji do życia > » 400 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- 

krwistości = a 5.50 
Nr. 7 — nerkowych i pęcherzowych s a 400 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze — 

czyszczające = „ 1.50 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach 
składach aptecznych i drogerjach lub w twórni — 
„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie* 


Z STENOGRAFI 


polskiej I niemieckiej wyucsa 
HENRYK BERMAN 

ul. Przejazd 19. 
Zapisy do NOWYCH kompletów codz. od 5—8 w. 


Tel. 136-05 
Początek wykładów 20 lutego r. b. 


Pierwszorzędna Komedjo-operelia p. L 


W rolach głównych: 


Jean Murat 
Kate Nagy 


Ceny miejsc: I 1.09, II 90 gr, III 45 gr. 


Następny program: BLOND VENUS z Marleną Dietrich, reiys. Józefa von Sternberga 
W sobotę, 11 lutego i w niedzielę, 12 lutego r. b. wyświetlany będzie poranek dla młodzieży 


ADRIA 


t EUMOJD 


i; n 4% 4 „Ka Ę j 
e, EFN n Mija 


Sr 4 


K Nania | wychowanie Ñ 


BERLITZA met. prawdziwa 8 rok 
szkolny, Kursy języków obcych, 
uznane przez państwo, Konwersa- 
cja, literatura, korespondencja han 
dlowa, specjalne grupy początku- 
jące po zniżonej cenie. Wykładają 
rodowici auglicy, francuzi, niemcy 
włosi, Próbne lekcje bezpłatnie, Za 
pisy eodziennie od godz. 12 do 1 
i pół i od 6 do 8 tylko Piotrkow- 
ska 86, m. 9. front. 3277—2 


PARISIENNE diplómee donne 
dəs leçons də Français. Prix 
modèrès. Fiotrkowska 67, app: 10 
telephone: 174-70, 
POLONISTKA — dyplomowana 
— nauczycielka udziela kore- 
petycji. Przygotowuje do ma- 
tury grupami lub pojedyńczo: 
Cmentarna 3, m. 19, lub telef. 
114-56 od 8-ej do Y-ej wiecz. 
444—3 


LEKCJI i korepetycji udziela 
rutynowany nauczyciel. Zapóź- 
nionym metodą skróconą. Przy- 
gotowuje do egzaminów (matu- 
rz). Referaty, wypracowania. 
Specjalność: matematyka, pol- 
ski, pVólezańska 29, m. 1, front 
parter, 

BYŁY uczoń tut. Niemieckiego 
Gimnazjum udziela lekcji języ- 
ka niemieckiego z wyższych, 
oraz wszelkiej korepetycji z niż- 
szych klas, pojedyńczo lub w 
grupach do trzech uczniów. Qe- 
na b. przystępna. Wiadomość: 
ul. Piotrkowska 130, m. 21. 


Kaszel 


chrypkę, zakałarzenia 


nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZMŁA „POLANA 


zatwierdz. przez M, S.W. Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. REMBIELIŃSKIEGO 


w Łodel 
ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
it. p do analizy. 


BUCHALTERJI podwójnej nau 

czam gruntownie w ciągu mie- 
siąca metodą praktyczną z gwa- 
rancją samodzielnego prowadze- 
nia ksiąg sznurowanych, miaro- 
dajnych dla Władz. Udziela się 
również korespondeneji i aryt- 
metyki handlowej. Ceny niskie. 
Nauka pisania na maszynie Zł. 
6— Prowadzenie ksiąg buchal- 
teryjnych za niską miesięczną 
opłatą. Wólczańska 41, m. 32. 


„mowia 


BUCHALTERJA — całkowity kurs 
30 zł, Nauka pisania na maszynie 
10 zł. Korespondencja handlowa, 
Rinra „Kodekspol** Cegielniana 25. 


B Posay ë G 


Gu 
INTELIGENTNYCH, energicz- 
nych agentów—(ek) poszukuje 
filantropijna Instytucja ubezpie- 
czeniowa. Oferty do Głosu Po- 
rannego sub. „Wpływowe* 


ZDOLNY AGENT branży rekla- 
mowej potrzebny natychmiast, 
Buezkat, Piotrkowską 113. — 
Wysoka prowizja. 518—2 


WYCHOWAWCZYNI do nowo- 
rodka poszukuje posady. Refe- 
rencje i świadectwo posiada 
dobre. Łaskawe oferty pod „H. 
L.“ do „Głosu Porannego“ 


POMOCNIK majstra wykończalni 
na wełnę i półwełnę z 8-letnią prak 
tyką poszukuje posady. Łaskawe 
oferty do admin, pisma pod  ..Pra- 
cowity™. 


_ kono i sprzedaż E 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 

ższe Geny. Magazyn jubi- 
lerski L Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. 


FORTEPIANY, pianina i fishar- 
monje poleca po cenach fabry- 
eznych Karol Koischwitz, Mo- 
niuszki 2. 1372—10 


PLACE przy ul. Pabjanickiej i Cia 
snei położone, różnej wielkości, 
do sprzedania. Tramwaj na miej- 
scu. Otton Krauze, Łódź. Pabjanie 
ka 47, telefon 148-45 

3900—3 


SYPIALNIĘ jasną komfortową w 
dobrym stanie, sprzedam tanio. Ce 
gielniana 58 m. 4 od 2—3 i 7.30—9. 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
avjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


NIEDOŚCIGNIO SE. Paryż, Le- 
ningrad, Moskwa, Stambuł i 25 
innych stacji europejskich z 
całą siłą i ezvstością daje naj- 
selektywniejszy odbiornik 2- 
lampowy ekranowany RW 2.za 
Zł, 200.— Radjo-Watt, Naruto- 
wicza -16. 


ZAKŁAD fryzjerski w dobrym 
punkcie do sprzedania. Wiado- 
mość Przędzalniana 42, w skle- 
pie. 3895-2 


--— 


HANDEL win 1 wódek (około - 


10.000 mies. obrotu) z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiado- 
mość: Łagiewnieka 19, biuro 
„Obrona*. 


PIANINO „Szroedera+ w bar 
dzo dobrym stanie do sprzeda- 
nia Ogrodowa 12/15. Obejrzeć 
do 12-ej i 4—8. 


STOŁOWY i sypialnia mało 
używane, ew. z mieszkaniem z 
powodu wyjazdu okazyjnie na- 
tychmiast do sprzedania. Tel. 
115-08 od 9—11 r. 


PRZEDSTAWICIEL samodzielny, 
zdolny, materjalnie niezależny, po- 
szukuje reprezentacji na Warszawę 
w dziale tkanin wełnianych. je- 
dwabnych lub pończosznieczo - dzia 
nych. Oferty  „Pierwszorzędne re- 
ferencje” Towarzystwo Reklamy, 
Warszawa, Marszałkowska 124. 


DO DOBRZE prosperującego kina 
poszukiwany wspólnik z gotówką 
od 10 — 15 tys. zł. Oferty pod „Ki 
no” dy admin. 


DYWANY perskie, krajowe, ręczne 
i maszynowe naprawia tkalnia ar- 
tystyczna H. Milgrom, Kilińskiego 
18 m. 10 parter.u 38404—-4 


SALON Hygjeniczno-Kosme- 
tyczny Szwajcerowej został prze- 
niesiony na Piotrkowską 106, 
tel. 115-08. 624—4 


DYWANY perskie i maszynowe 
naprawia.  Uiarderobę damską 
i męską ceruje artystycznie. 
Piotrkowska 92. Tkalnia sziu- 
cana. 26-7 
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WYTWÓRNIA KRAWATÓW, 
Traugutta 9, uruchomiła spe- 
cjalny dział czyszczenia, repa- 
racji i szycia krawatów 880-5 
NIEMA BRAKU POSAD! Czv 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych miejsce dla zdolnych 
współpracowników, którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub uczynić ją bardziej 
prosperującą.— Tysiące ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym“ 

757% 


WAŻNE dla Rodziców!!! 

taniej szyje mundurki szkolne, 
ubranka, palta, spodnie do golff u 
i t. d. bo w prywatnem miesz- 
kaniu. Pierwszorzędna pracow- 
nia ubiorów dziecięcych i ucz- 
niowskich. L. Lejzerowicz, Za- 
wadzka 4, w podwórzu, lewa of. 
I p. Wykonanie wykwintne i 
punktualne. 1521 8 


——— a M 


PRZYJMUJĘ do haftu ręczne- 
go bieliznę, ażurki, file, sztory, 
firanki, pulowery artystyczne. 
Ceny zniżone. Margulies, Kiliń- 
akiego +6, I p., front. Tamże 
potrzebne do haftu ręcznego. 


UWAGA! Setki klijentów prze- 
kcnało się już, iż na obecny 
czas kryzysowy  najtańszem 
źródłem zakupu materacy, oto- 
man, leżanek, tapczanów i krze- 
seł najlepszej roboty, jest tylko 
u tapieera P. Wajsa, 
kiewicza 18. 


ul. Sien- 
Wielki wybór 
Przyjdźcie 


zawsze na składzie, 
się przekonać. 


TELEFUNKEN 343 W 
Nowoczesny odbiornik 4-lampowy, w 
którym każda stacja rozdzielona |est 
od drugiej supełnie samoczynnie. 
Strojenie przy pomocy jednej gałki, 
oświetlona skala z nazwami stacji. 
Antena świetlna, regulacja s'ły brzmie- 
nia, rozdzielanie stacji — wszystko 

działa automatycznie. 


PoXszy i sprzedaż: 


RADIO-AUDIGH Treege * 


Tel. 153-71. 
T i E 


WA¿NF DLA PAŃ! Na nadcho- 
dzący sezon polecam po 3.50 
eleganckie kapelusiki damskie: 
słomkowe. filcowe i inne wyko- 
nane podług najnowszych mo- 
deli. Uwaga: po 3.50 wykony- 
wam i przerabiam wszelkie 
kapelusze damskie. „Tola*, Za- 
wadzka 23, lewa of., II wejście, 


Pulowery ArIJSIYCZNA 


Tamara Halberstadt 
Zielona 44, m. 10. 


Wypożyczaln a książek 


„Renaissance 


Śródmiejska 40 — Piotrkowska 60 


NOWA FILJA, PIOTRKOWSKA 167 


poleca 


Ostatnie Nowości w 5 językach 
od 8—15 egzempl. z każdej książki 
OPŁATA NISKA. 


B Uzdrowiska B 


UROK EK a U" ZO ZIIP AE 
ZAKOPANE. Pensjonat „Ło: 
dzianka“, ul. Kościeliska 92, po- 
leca pokoje z ceałodziennem u- 
trzymaniem. Ceny b. przystępne 
Wiadomość: telefon 181-78 od 
2—3 pp 


Lokate 


„GEGUZ“ 


telefony : ( a 


Piotrkowska 82, fr., I piętro 
Szybko i sprawnie realizuję wszelkie 
zlecenia miesskaniowe, lokalowe bez 
odstępnego oraz sklepy i pokoje u. 
mebłowane. Zgłoszenia bezpłatnie. 


„UNIVERSATOVR*, Monfuszki 
3. telefon 190-09 poleca bez 
odstępnego: 

138 złotych kwartalnie 1 pokój 
z kuchnią, 1 piętro, balkon, 
Piotrkowska, okolica Głównej 
199 złotych kwartalnie 2 pokoje 
z kuchnią, wszelkie wygody, 
Gdańska, okolica Kopernika. 
275 złotych kwartalnie 3 pokoje 
z kuchnią, wygody, I piętro, 
Główna przy Piotrkowskiej. 


SŁONECZNEGO, suchego po- 
koju z kuchnią i wygódką 
wprost od gospodarza poszuku- 
je osoba pracująca. Pośrednicy 
wykluczeni. Półroczne komorne 
może być zgóry. Zgłoszenia do 
admin. pod „Ciepłe* 551—3 


SALA fabryczna — szed 675 m“ 
z kotłem, maszyną i urządze- 
niem ogrzewania parowego, z 
transmisją, instalacją elektr. 
oświetlenia i z połączeniem 
kablowem do wynajęcia. Wia- 
domość u zarządzającego Wól- 
czańska 206/8. 


POKÓJ umeblowany z niekrę- 
pującem wejściem do odnajęcia 
Wiadomość: Kamienna Nr. 22, 
mieszk. 6. 


PIĘĆ POKOI x kuchnią i wszel- 
kiemi wygodami,  lukausowo 
wykończone do wynajęcia od 
zaraz na dogodnych warunkach 
11 listopada 76. 

DO WYNAJĘCIA przy inteli- 
gentnej rodzinie pokój umeblo- 
wany z wszelkiami wygodami, 
z oddzielnem wejściem. Może 
być na biuro. Piotrkowska 93 
m. 14. 3896-2 


POKÓ6J umeblowany, frontowy, 
słoneczny, 2 okienny z wygoda- 
mi do wynajęcia. Ul. Adrzeja 
43, m. 7. 


POSZUKUJĘ w śródmieściu 
słonecznego pokoju z wszelkie- 
mi wygodami i używalnością 
kuchni. Of. sub. „Śródmieście“ 

215—2 


- ——— — — 


UMEBLOWANY, dwu-okienny 
pokój do wynajęcia. Nowo-Tar- 
gowa 4, lewa ofic., m. 24, I p. 

3891-2 


—— 


Biustonosze 
SPIĘŻYNOWO wieczorowych | PASKI 


Modeie paryskie poleca 


„DIVO” 
"CEGIELNIANA 22, tom, M p. 


LEPSZEMU małżeństwu oddam 
obszerny, słoneczny pokój ume- 
blowany. Wszelkie wygody, 
gazowa kuchnia, własne wejście 
Zawadzka 29, front, I piętro. 
499—2 


POKÓJ frontowy, dwuokienny, 
umeblowany, dla jednej osoby 
do wynajęcia. Sienkiewicza 20, 
m, 6 468—8 


ODDAM 2 pokoje umeblowane z 
nżywalnością kuchni, front, wygo- 
dy. telefon. Śródmiejska 49 miesz- 


apa R 
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POKÓJ umeblowany, oddzielne waj 

ście, wszelkie wygody do wynają- 

cia. Śródmiejska 31 m. 4. 

"We 
dl 


MUCHAWY elektryczne 


a kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


alehtrycz. utywane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla maszyn elektr. 


PRZEŁĄCZNIKÓW 


GWIAZDA-TROJKĄT 


Mm. J. REICHER | t-m 


Południowa 28, tel. 210-00 
Ua z” Noam Zm 
DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią 
na parterze przy ul, Kilińskiego 89 
wiadomość u dozorcy. 


PANI poszukuje pokoju słoneczne- 
go z utrzymaniem w komfortowym 
domu, I piętro, telefon, tramw, Ofer 
ty sub. „L. 0,” — Głos Poranny. 


— m. 


TANIO oddam pokój; używal- 
ność kuchni. 6-go Sierpnia 36, 
m. 4. 

1 ewentualnie 2 pokoje z tele- 
fonem i wygodami do wynaję- 
cią Południowa 2, m. 21. Wej 
ście osobne. 


POSZUKUJE się dużego lokalu 
parterowego do składów i fa- 
brykacji. Oferty pod „T. K.“ do 
adm, „Głosu Poran.“ 


4 LUB 3 pokoje z kuchnią i 
wygodami natychmiast do wy- 
najęcia bez odstępnego. Aleja 
I maja 4. Inform. na miejscu. 
919—3 


Biuro próśb i poradnia podatkowa 
MICHAŁ REITBERGER 
Piotrkowska 78, (dawa. Andrzeja 7) 
Tel. 157-92. Załatwia do 15 lutego rh. 
ustawowe zeznanla o obrocie sa rok 
1932, Redaguje podania i odwołania, 
wykupuje patenty również dla przed- 
siębiorstw nowozałożonych i t 


CENY KONKURENCYJNE 
MAQUILLAGE 
(upiększenia) zł. 1.50 
INSTYTUT PIĘKNOŚCI 


„KRYSTJANA" 


Gdańska 43 (róg Śródmiejskiej) 
I. 159-06 


tel. 
kier. J.Wolczyńska K. Milgromówna 
dyplom paryski 
Godziny przyjęć 10- 2 1 od 4—8 w 
niedziele i święta od 10—8 


institui dé Beaufe 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


założ. 1924 r. zatwierdzona przez wh 
Państwowe 


ANNA RYDEL 


Piotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 16 tel, 169-92 


Racjonalna kosmetyka lecznicza i tœ 
aletowa. Odmładzanie. Radykalne ue 
suwanie szpeczących włosów. Farbo- 
wanie włosów. Poradnia oraz indywl= 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBAP*. Przyjmuje od 10 — 8 
wiecz. Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


Kupie okazyjnie natychmiast 
SQ 


| wiedeńskich 


iośelilisów. 


Oferty do 


administracji 
„Glosu Porannego“ sub. 
„M. K.“ z podaniem ceny 
i warunków, 
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zj Em QPONY orz LZĘ ŚCI ZAMIENNE ws 


znowu 
NAJLEPSZE!! 


NAJTANIEJ dostarcza Koriownia EBIŁEŻSĆON NanuTowicza 16 „=. 


mau OKŚJ ...IPOlisy rosyjskie i amerykańskie! 


bli, przy izr, rodzini rynaję- 7 7 ; TE 
cia "Aleja I Maja 18, sł 6, obej- Z New-Yorku mi komunikują: SEE Å‘ Ad 
rześlod 14. 1) W sprawie polis „I-go Rosyjskiego Tow. ` praca „Kommissioner of Insu- 
ranee“ nad rozpatrzeniem polis i podziałem należności dobiega końca i wkrótce 
EB będzie przedłożona sądowi dla potwierdzenia. Narazie jednak jeszcze nie można 
określić terminu faktycznej realizacji i jej warunków. 

2) W sprawie polis „Equitable* spodziewają się tam, iż skarga apelacyjna 
będzie rozpatrzona w maju lub czerwcu r. b. Jednak nie jest wykluczone, że 
| Towarzystwo zacznie polubownie pertraktować z adwokatami jeszcze przed tym 
| terminem. Wszystkie polisy tego Towarzystwa zostały przez adwokatów zaskar- 
B żone do sądu. 

a ab fi . Wobec powyższego w dalszym ciągu przyjmuję na dogodnych warunkach 

E usuwanie kespowrotniaiboż 8) polisy: Towarz. „New-York do załatwienia polubownie, AIE 

šiadów szpecącysh włosów. „ Equitable* do niezwłocznego zaskarżenia dosądu w celu uniknięcia 
przedawnienia. 


em mand Sz. GOLDMAN, ul. PIŁSUDSKIEGO Nr. 36, od godz. 4—6. 
GABINETY KOSMETYKI LERARSNIKJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA | 


zatw. przez władze Państw. | 


M. med. ŁEWINSONOWEJ $ 


przeniesione na 


Piotrkowską 86, tol. 143-63 
od 10 r. — 8 w. 


Chirurgja kosmotysana, żylaki 


odmrofienie. Usuw. owłosienia. : 
e e || Roszule męskie «a 2°% | Płólna 
59 | kolorowe z 2 kołnierzami bieliźniane, pościelowe i 
HYGIENA” |uara elen 
> Nożnierzyki "| obrusy białe, amwe . 375 


Łódź, Andrzeja 1. potrójne, sztywne, nowe NZ 
Prsyjmuje wsselkie roboty, wchodsą fasony rozm. 200140 em. 
ae w znkres czyszczenia ssyb, frote' |$ ; 55 
owania, cyklinowania i dzutowania 3 W ] J KOIO 0 za i 
posadzek, Spraqtanie blar i mlasnkań Koszule damskie 1 MIS p WO sztukę > 
oras ozyszozenie okien fabrycanych w rozm. 200X140 cm. 


iza WA OrEie Ak i 28 
E am- Sea oraz odkureanie || waSZUIKI dzięcinne O. 11%) Serwetki deserowe |. O 


Gabinet kosmetyki 
legzniczej | toaletowe] 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 


Opakowanie drzwi i okien na zimę! za sztukę 
Geny niakle. Tal. 105-47 (prym) z 
———— || Fartuchy „ 05° / Ręczniki żakardowe . 0” 
damskie i dziecinne za sztukę 
10 j „bani 80 
Poszewki haftowane „ 37° | AQOZMINI fntetoiiow . 0 
Kapy haftowane U Prześcieradła kapielowe „ 11% 
za sztukg 


| PrzeŚcierada „ 320 | Firanki, za metr T 
Skład zaopatrzony obficie w płótna i wyroby 


WiIBZEWSKIE 
OK "uuu OK 


najwyższej jakości 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ RESZTEK 


Poszukuję spólnika 
z mniejszym kapitałem 
do prowadzenia kino-teatru. 
Władomość: „Mimoza” ul. Kilin- 
skiego 178, od 7 do 9 wiecz. 


A / BEBE w Wioli A 4 
Fie „MIRAGÓ” 
FREE ZBRZCEZEC 


TRZY WIDZEWSKIEJ. MANUFAKTURZE" S.A. 


i M poleca e 
- EW 2 Narutowicza 4, front I p. | [4 N kag 
p " | R -m CA en Ty r 
EA RASTA Warunki dogodne! żę "ROKICINSKA 54:,  Dojazdihramwajami 10116 


HELENIK A 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 
„SANATO” 


„Z 0: O. RZY LSYWSREY RE e x y 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 SS aS PŁ 3 , T 

III klasa Niezawodnie wszystkim zależy 
ABER PNW UIEŻCZ 
wo roswinięte. Kupujmy im tylko 
© K Z J f © zabawki, gry towa- 
A A rzyskie, zajęcia freblowskie 66 

F y j w tti AN źródle zabawek „R A j D Z i E [4 l 3 C Y 


TA pppiedinia sr 7 i SĄ j 34 10 Na miejscu klinika lalek. Uwaga: w komis dostarcza- 
ch A YZ KR l li, Farutowicza , tel. 1-3. my na sabawy różne kotyljony, ctapki, parasolki, ba- 
lony po bardzo niskich cenach. 


system (Gressnera prawie no” 
wa oraz $pulmaszyna sv- 
stem Schroersa. Bliższe infor- 
macje telefonicznie nr. 152-384. 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


Tylko À 
prawdziwe Znakiem 
z nazwą kąt pr światowej sławy 


im 
GLOBUSA 


gnane EKONOMIA” 


Piotrkowska 62, front, tel. 166-15 


Powielanie druków (zawiadomienia, prospel- 

ty, cenniki itp.). tłumaczenia i koresponm- 

dencja handlowa w różnych językach, 
Dyskrecja zapewniona. 


DOSKONAŁE 


Pączki "po ADN. 


poleca CUKIERNIA 


„Zródło”' wł. Z. Gomolifski 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 138-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


Zarząd Towarzystwa Krzewienia Zagadnień Opieki 
Społecznej w Łodzi, uł, Ogrodowa 15, 


poszukuje odpowiedniego terenu, 


nadającego się pod ogrody działkowe. 

Wymagana wielkość terenu 10—15 morgów, położa- 
nego w odległości najdalej 10—20 minut drogi pieszo 
od przystanku tramwajowego w Łodzi. Dzierżawa na 
okres najmniej 10—15 lat. 

Uprzejme zgłoszenia s żądaną tenutą dsierżawną 
uprasza się klerować pod wskazanym adresem. 83-3 


ORLY REUMATYZMIE, 
ARTRETYZMIEGUKRZYCY 
HOROBACH WAJROBY. 

7 ZOŁADKAGNEREK - 


NIEZASTĄPIONE 84 
naturalne wody. SÓł. 
comprimes 
ł pastylki Vichy-Etat 
zt zmawiam 


YICHY - ETAT 
bę r aeg win ezw 


O W A | ZRYWA PORZE DM. * U ZEE W A EWY 


DRUGIE OGŁOSZENIE 

Likwidatorowie Budowlanej Spółki Akcyjnej w 
Łodzi Sp. Alc, ogłaszają, że uchwalona na nadzwyassaj- 
nem walnem zgromadzeniu ak-jonarjuszów w dniu 13 
RA 1932 r. likwidacja spółki została zarejestrowae 
na. Wobea tego, likwidatorzy wzywają wierzycieli Spółki 
do zgłoszenia swych roszczeń w ciągu roku od daty 
trzeciego ogłoszenia. Siedziba komisji likwidacyjnej 
znajduje się w Łodzi przy ul. Al. Kościuszki 10, 


OZORKÓW 


EA A 

W kioskach gazetowych A. 
Czurapskiej w Rynku oraz 
przy ul. Łęczyckiej można za- 
mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranicznych. 


A] 


3 5 z i P It t 5 it): d t 2 zl; Rekl tekst 
Prenumerata miestęczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi ez Ogłoszenia e Paire sł 1.00 6 A SER ZR robaki IGINA AA szoa od 3 do tezie 60 Gr. 


datkami wynosi w odeń mi. 4.60, za odnoszenie — bes zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekroiogi 40 gr. Zwyczajne 

40groosy. z prsesy ża coostewa w kraju — m- G- zawronicą — ak 9- (str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie t 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
i EY raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia nowe | saślubinowe 12 Ogłoszenia samisjscowe obljiczene mą 

Rękopisów redakcja nie zwraca. o Ala ra hol. firm zagre, 100%, Za gf tabalary czne lub fantaz. dodntk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50/4 drożał 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 £.. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa . Wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugenjusz Kronman W drnkarni własnej Piotrkowska 10! 


GLOS PORANNY 


Łódź, dnia 12 lutego 
1933 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


MARJAN PIECHA. 


Kim jest Mateusz Bigda? 


Nowa polityczna powieść Juliusza Kaden-Bandrowskiego 


Tvljan Bronowicz w swojej, statecznego rozrachunku moral 


pracy krytycznej p. tyt. „Tra- 
gedja pomyłek Stefana Żerom- 
skiego zauważył, że pisarz ten 
w okresie odzyskania niepodle 
głości odgrywał na terenie lite 
rątury podobną rolę, jaką na 
terenie polityki grał Józef Pü- 
sudski, 

Teraz po Śmierci wielkiego 
pisarza rola ta przypadła nieja- 
ko z konieczności Julianowi Ka 
denowi - Bandrowskiemu, jako 
pisarzowi par excellence poli- 
tycznemu, ezłowiekowi z krwi, 
z ducha i z tradycji walk legjo- 
nowych, Dodajmy sprawiedli- 
wie, że tak z rodzaju talentu, 
iako też i z rozmachu i wszędo 
hylskiej dociekliwaści emocje- 
nalnej, właśnie nikt inny, jak 
tylko Kaden mógł hyć tym je- 
dynym  predystynowanym na 
opróżnione miejsce po wielkim 
Stefanie Żeromskim, 

Pozornie twóde. Kadena 
jest, jakby organicztiem prze- 
dłużeniem dzieła Żeromskiego, 
w istocie jednak jest całkiem 
czemś innem. Wystarczy poró 
wnać oddźwięk społeczny ksią- 
żek Kadena z temi wrażeniam 
jakie budziło każde bodaj naj- 
drobniejsze dziełko wielkiego 
pisarza, aby Się przekonać © ró 
żmicy gatunkowanej „towaru* 
tu i tam, aby osłatecznie do- 
trzeć do podstawy etycznej, tak 
u abu pisarzy różnej, a ponie- 
kąd nawet wprost przeciwnej. 

Książki Żeromskiego, czy to 
weźmiemy „Dzieje Grzechu*, 
czy „Słowo o Bamdosie*, czy 
„Walkę z szatanem“, czy „Sno 
bizm i postęp, czy „Bicze z 
piasku“, czy „Wiatr od mo- 
rza“, czy klasyczne wprost dla 
tego pisarza „Przedwiośnie* — 
wszystkie one bądź wybiegały 


przed - wypadki, które miały 


dopiero w życiu się stać, były|— to mowa przyszłości i każda |zykę, którą pojmował 


niejako ich wiesztzem przeczu- 
eiem, bądź osnute były na tle 
wypadków już zeszłych, ale w 


taki sposób, że podejmowały za |nalniej — należy 


gadnienia z tych wypadków 
hezpośrednio wynikające, a w 
życiu jeszcze nie rozwiązaue. 
Przykładem choćby „Słowo 0 
Bandosie*, l 

I jeśli słuszne jest powiedze- 
mie Bronowicza, iż Zeromski ro 
bił w literaturze to, eo Piisuu. 
ski w polityce, to chyba tylko 
w tym sensie, iż ski 
wprzód zawsze wyczuwał i sy- 
gnalizował społecznie to, eo po- 
iem PHsudski realizował. Stal 
Lażda książka Żeromskiego by- 
ła jakby społecznem objawie- 
niem, najczulszym sejemogra- 
fem  drgnień społeczna - poli- 
tveznych. 

Z Kadenem ma się Sprawa 
wprost odwrotnie, czyli akurat 
przeciwnie. Jako wierny żoł- 
nierz legjonowy, spełnia tylka 
to, co mu jasno i wyraźnie na- 
znaczy taktyka Gbozu, do któ- 
rego należy. W dziełach Kade- 
na dzieje sie wszystko post 
faetunn, Kaden nosłusznie odra 
bia to w literaturze., ea iuż "- 
przednio zrobił i dokonał ng- 
czelny maż stanu w polityce. 


Po Piłsudskim zabrał się terzz|5 


nego, oczywiście z punktu wi- 
dzenia nie etyki, ale taktyki 
swego obczu. Każde dzieło Ka- 
dena jest definitywnem wykań 
ezaniep: na terenie literatury 
tych wszystkich spraw, które 
vrzedtem były powodem zacie- 
kłych rozgrywek politycznych 
na terenie sejmu i prasy. Stąd 
postacie, które tworzy, przypo- 
minają jakby żywzem wzięte 
znane figury z areny politycz- 
nej. Nowa książka Kadena „Ma 
teusz Bigda*, tu jakby szopka 
znanych figur politycznych, 
jakże jednak  karykaturalna, 
jakże jednak aż wprost maka- 
bryczna od ohydnych masek, w 
jakie sutor poprzyhierał swo- 
ich hohaterów! Stąd pierwsza 
rozkosz, jaką się odnosi z czy 
tania książki Kadena, to odga- 
dywanie  apokryficznych ti- 
gur, które przedstawia, Potem 
dopiero zaczynamy smakować, 
albo też się krzywić z niesma- 
ku z powodu stylu, konstruk- 
cji, sytuacji, opisów, wyrażeń 
it p Po „Lenorze* i ..I adeu- 
szu“, w których został objecha- 


L|ny świat socjalistyczny, Ściśle 


P. P. S. z Daszyrńskim na etze- 
le, zabrał się Kaden w „Ma- 
teuszu Bigdzie* do stronnictw 


ehłopekich í narodowei demo- 
kracji. Kim jest Mateusz 
Bigda? Krótko i wezłowato: 
Witos! Odszyfrowanie tej posta 
əl staje się kluczem do odezy- 
tania nastepnych. Dla mnie) 
jednak orjentujących sie poli- 
ycznie czytelrików winien być 
-ałączony na końcu powieści 
ehronologiczny wykaz rzeczywi 
stych nazwisk i ich apokryfów. 

To jest zresztą jedyny I stały 
sensacyjny pierwiastek książek 
Kadena. PBsychologja postaci, 
ich charaktery, ich ruchy i ak- 
eje idą już utartym torem 
wszelakich inryg, zwierzęcych 
chciwości, najokrutniejszych 
podłości, szwindlów, Świńste- 
wek i zwyczajnych świństw, or 
dynarnych kawałów, prostac- 
twa, chamstwa,  łajdactwa ł 
zbrodni. Aż ciężko, aż duszno 
od zgniłej atmosfery, od lepkie- 
go i euchnącego powietrza. 
Smród moralny bije od każdej 
postaci i od każdej intrygi. Po- 
seł Gruszka „Lelewel chłopski, 
jak go dowcipnie aazwał jeden 
z jego kamratów, „całkiem zwy 
czajnie zrzygał Się Bigdzie na 
kolana“ — niby poseł Bojko po 
słowi Witosowi. Bohaterowie 
Kadena rzygają. A co mają ro- 
bić czytekiiey? 


Istnieje utarty przesad, jako 
by Kaden był tylko czystej wo- 
dy satyrykiem naszego życia 
politycznego. Nie podobnego? 
Satyryk tworzy postacie, obar- 
czone wadami i grzechami, na 
które jedynym skutecznym 
środkiem i lekarstwem ma być 
Śmiech. Satyryk jeszcze wierzy 
w swoje postacie, chce je przez 
śmiech, drwinę i ironię popra- 
wić, „Satyra to — jak powia- 
da Żeromski — zaród nowego 
pojmowania życia. | Kadena 
przeeiwnie, Śmiech nie jest wy- 
zwalający, ironja nie jest le- 
karstwem, tu niema miejsca na 
wiarę w postacie. które widzi- 
my. Człowiek tu jest przekreślo 
ny raz na zawsze, zaliczony do 
najgorszego gatunku  drapież- 
nych dwunogów © ostrych i 
zdrowych kłach, których prze- 
dłużeniem jest podstęp, wzaje- 
mne oszustwo. plugawa przebie 
słość i duchowe  kułactwa. 
Śmieek jest nie śmiechem, ale 
obrzydliwym  rechotem bebe- 
chów i wstrząsem wynuczone- 
go kałduna. Jedno bagno i gno- 
jowisko, nadające się tvlko do 
zlewu i do wylania w dół kla- 
aczny. Czyż to można nazwać 
satyrą? Nawet paszkwilem za- 
mało. 


Muzylca Nielzsche go 


Wielki filozof komponował pod wpływem Wagnera 


„Jest jeden idealny język, wyż-;słał te próby z powrotem swemu 
Szy ponad wszystkie narzecza ludz | wielbicielowi z uwagą na margine- 
kie i ponad style różnych kultur |sie, że to nie muzyka, a „złośliwy 


tym 


Istnieje ona nie dla porozumiewa- 


językiem jest muzyka. | nowotwór”. 


Filozof niemiecki niewątpliwie 


nia się umysłów, ale do tłomacze- |przysporzył dorobku pojęć filozo- 
w syntetycznem ujęciu zaga-|nia stanów psychicznych; nie do |ficznych o muzyce w  dociekanin 
dnień społeczno - narodowych | wyrażania pojęć, ale do określania | jej istoty. Był on jednak jedno- 
nastrojów. Dlatego też język ten | stronny w swym poglądzie na mu- 


wyłącznie 


wyższą natura musi umieć posłu-|przez Wagnera. Zabrał się on zbyt 


giwać się tą mową”. 
Tak określił 


późno do muzyki i zbyt zmęczo- 


muzykę  najracjo-|nym umysłem począł stosować do 
przyznać — niej swoją teorję i pogląd, w któ- 


umysł, w głębokości swych docie- |rym tkwi spora doza romantycznej 
kań myślowych oryginalny, zaś w | egzaltacji. 


opartych w nich systematach filo- 
zolicznych wprost 


paradoksalny. | tafizyka muzyki, 


Stworzona przez Nietzschego me 
przybrana w Ol- 


Mówiąc o ubóstwianym przez sie- |śniewającą szatę barwnego języka 


bie Wagnerze, o początkach 


jego |uie trafiała do przekonania Wagne 


twórczych usiłowań, o wpływach |rowi, który filozofował dźwiękami 
nowej, zreformowanej muzyki, wiel | w myśli swojej własnej spekulatyw 
ki filozof wysuwa na czoło jako|nej filozofji. Trudno jest o porozu- 


główną osnowę muzyki 


mistrzą z|mienie wzajemne w języku, dla jed 


Bayreutu dogmat etyczno - muzycz |nej strony zrozumiałym.  Docieka- 
ny. Przyznając muzyce dominujące | nie istoty muzyki i jej tajemnicze- 


stanowisko wśród innych 


sztuk |go czaru jest szczytnem zadaniem 


pięknych, pojmuje ją nietylko jako |wszystkich filozofów. Dla muzyka 


źródło rozkoszy, 


wprawiającej w |ta kwestja nie istnieje. 
stan szału, lecz również jako wy-|tzschego Wagner - filozof 
zwolenie z życia, stanowiącego jed |starczał, Wagnerowi Zaś 


Dla Nie- 
nie wy- 
Nietzsche 


no nieprzerwane pasmo cierpień. |— muzyk nie mógł imponować. 


Nietzsche zasypywał 


Wagnera fi-| Pięknie wytłomaczył stosunek ten 


stami, które streszczają ewolucję |sam Nietzsche: „Jesteśmy jak dwa 
jego pojęć o sztuce tonów. Listy |okręty, z których każdy podąża do 
te zbliżyły obu ludzi, ale kiedy fi-|swego celu własną drogą. Zdarzyło 
lozof pragnął przejść ze sfery docie |się, żeśmy się spotkali na szlaku i 
kañ abstrakcyjnych do prób twór- |święcili razem uroczystość tryum- 
czych, Wagner bez ogródek nazwał 'fującą, gdy oba statki zawinęły na 
próby te ohydą. Działo się to już | chwilę do portu i oba stały w słoń- 
coprawda w końcu karjery filozo-|cu, jakgdyby wspólny cel je przy- 
ficznej Nietzschego, kiedy  zainro- |zywał, jak gdyby blisko celu stanę 
czony jego umysł począł kojarzyć |ły. Ale oto wszechpotężna koniecz 


metafizykę, wyrażona w poięciach | ność 
łownych z abstrakcjami, wypowia | przy sobie i znów jesteśmy bar- 


roztrąciła spoczywających 


Kaden do seimu i dokonywa e6-|danemi mowa tonów. Wagner ode- dzo daleko, pod niebem odmiennem 


i na innej toni, a możłiwem jest, 
że nie spotkamy się odtąd nigdy, 
iub jeśli się drogi nasze skrzyżują, 
nie poznamy już siebie. Tak być 
musiało w imię wyższego zadania 
i prawa losu. Ale dlatego właśnie 
powinniśmy się stać godnymi wza- 
jemnego szacunku i pamięć upły- 
nionej przyjaźni świętą nam być po 
winna bez skażenia jej. I tak wierz 
my w swoją przyjaźń w tej sferze 
gwiezdnej, choćby nam przyszło 
nieprzyjaciółmi zostać na ziemi”, 

Jak niegdyś oszołomiła Nie- 
tzschego filozofja Szopenhauera, po 
dobnie oszołomił go Wagner, aż 
wreszcie spostrzegł, że uwielbienie 
jego dla mistrza z Bayreutu oparło 
się na wadliwem założeniu. Na 
podstawie swych spostrzeżeń napi- 
sął znamienne słowa o autobiogra- 
tji Wagnera: „Przyznaję się otwar 
cie do nieufności w każde zdarze- 
nie, które sam Wagner tylko  po- 
świadcza. On nie był dość dumnym 
aby zdobyć się na jakąkolwiek pra 
wdę w stosunku do siebie. Podob- 
nie jak Wiktor Hugo, pozostał so- 
bie wiernym także i w kierunku 
biogralicznym, ə mianowicie pozo- 
stał aktorem”. 

Wagner miał naturę despotycz- 
ną i kategorycznym gestem”  zmu- 
szał wszystkich do uległości, Jeże- 
li kogoś polubił — to nie była to 
przyjaźń bezinteresowna. Zrozumiia 
łą przeto jest krótka ale wymowna 
dedykacja, którą wypisał na party 
cji „Walkirji*, poświęconej królo- 
wi bawarskiemu Ludwikowi I: 
„Tyś zielenią okrył wyschły pień 
mojego życia. Po!ączyły się nasze 
dwie nadzieje, aby rozwinąć się w 
kwiecie wiary jedynej”. 

Nietzsche nie miał nic do ofiarn- 
wania Waznerowi! F. Halpern- 


Posmak czegoś pośredniego 
między paszkwilem a kalu- 
annją jest, jak już zaznaczyłem, 
jedynym pierwiastkiem sensa- 
cyjnym polityeznych powieści 
Kadena - Bandrowskiego. Za- 
czął to w powieści „Luk“, a 
prowadzi poprzez „Generała 
Barcza“, „Lenore“, „Tadeęusza* 
na całą inż pare w „Mateuszu 
Bigdzie* Niegdyś protestował z 
powodu „Łuku* wymalowany 
tam jaskrawe i na warjała 
Karol Irzykowski, a z powodu 
„Lenory* jeszcze dosadniej od- 
malowany ignacy Daszyński. 
Zdaje się, że z powodu „Mateu 
sza Bigdy* nie zechece juź nikt 
protestować. Bezsens tego staje 
sie oczywisty. Protesty niórem 
nie odniesły żadnego skutku. 
Czy będą inne? Mateusz Bigda 
ma duże, twarde tapy. 

Zestawić terez te sensacje, 
jakie wywołują dzieła Kadena. 
z wrażeniami, jakie budziły w- 
twory Żeromskiego. Wszyscy 
czuli, że idzie przed nimi ktoś, 
ich awangarda, ktoś, kto szuka 
i przeczuwa przed nimi, współ 
czuje im i dopomaga, instynk- 
tem wybiegając naprzód. Mo- 
żna to wywnioskować z publi- 
kacji ludzi tak odmiennych 
poglądów poliiyczno - społecz- 
nych, jak Zygmunta Wasilew- 
skiego i Juljana Bronowicza, 
endeka i komunisty, W stosun 
ku do Kadena jest przeciwnie. 
Wszyscy czują, że idzie z nimi 
i za nimi ktoś, kto im bLynat- 
mniej nie współszuje, nie są- 
dzi surowo i bezwzględnie, ale 
absolutnie nienawidzi i pote 
pia, i moralnie likwiduje. Wy- 
pala poprostu żywym cznie 
nienawiści. 

Podejście Kadena do stwa- 
rzanyeh przez siebie postaci Í 
ich spraw jest uderzająco pry 
mitywne. Postać jak jest zła, 
to już abselutnie zła, jak do- 
bra (a tych na palcach jednej 
ręki), to już absolutnie dobra. 
Ta średniowieczna jednostron- 
ność dziwnie odbija na tle dzi- 
siejszej złożoności i skompliko 
wania. Ktoś trafnie zauważył, 
że odnosimy wrażenie, jakoby 
twarze postaci kadenowskich 
przypominały nam płaskorzeźe 
by lub wytarte głowy ze sta 
rych monet. A przecież najisto- 
iniejsza rola pisarza i na tem 
tylko zasadza się jego wiel- 
kość, że unie pod każdą ma- 
ską ujrzeć coś, czego nie do- 
strzegają inni, że umie podskór 
nie czytać, że widzi świat © 
wiele bardziej skomnlikowa- 
nym, niż to widać z zewnątrz, 
a tembardziej Świat duszy pod 
przypadkową maską człowieka 
złego, czy dobrego. Jeśli pisarz 
nie umie czytać pod maską ży 
cia zwykłego człowieka, to cóż 
nam może powiedzieć, co się 
dzieje pod oardziej złożoną ma 
ską współczesnego życia zblo- 
rowego i jego urzędowych ko- 
stjumów? Istota sprawy ehłop 
skiej leży pmza Mateuszem 
Bigdą, czyli Witosem, a istoca 
sprawy proletarjatu poza leade 
rem Mieriewskim, czyli Daszyń 
skim, no i przedewszystkiem, 
jak dotychczas, poza zasięgiem 
pióra Juljusza Kadena - Ban- 
drowsbiega- 
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TADEUSZ PEIPER 


W ohczie robotniczym 


W związku z uorczystościa 
mi, któremi zasnuło Polskę 
dwudziestopięciolecie śmierci 
Wyspiańskiego, przeróżne nbe- 
zy polityczne usiłowały za 
strzyknąć poecie swe własne 
barwiki i swe własne hasła, Na 
wet narodowi demokraci ni- 
zawahaji się przywiaszczać sa 
bie jego dzieło, wyrvwając 2 
ust kilku niedecydułących fi 
Bur wiersze o żydach, lub wpy 
chając w umysły innych figur 
„Myśli nowoczesnego polaka” 
Romana Dmowskiego, 

Tylko w obozie robotniczym 
zaznaczyły się wyraźnie tenden 
cje  separacyjne. Wprawdzie 
Emil Flaecker nie umiał uwel- 
nić się od skłonności zabor- 
czych. jakie w stosunku do 
autora „Wyzwolenia“ Polska 
Partia Socjalistyczna uważała 
za uprawnione i w uroczyvstvim 
artykule „Naprzodu“ przypo- 
mniał, że autor „Wyzwolenia, 
wybrany radcą miejskim Kra- 
kowa, zajął miejsce obok Igna 
cego Daszyńskiego, że, gdy de 
cydowała się sprawa oddania 
mu dyrekcji teatru, Daszyński 
jedyny w radzie niiejskiej, glo- 
sował za nim; że robotnicy kra- 
kowscy wzięli Humny ndział w 
pogrzebie astysty i że szli w 
nim uformowami w szeregi, jak 
hy we własnym pochodzie ma- 
nifestacyjnym; ale gdy naczel- 
ny redaktor najstarszego w Pol 
tee dziennika socjalistycznego 
nakładał na osobę wielkiego 
zmarłego czerwienie swej pai- 
tji wszyscy młodsi pisarze so- 
tjalistyczni wystąpili z jawną 
separacją. 

W momencie kulminowanta 
uroczystości, w wigilję wieczor 
nego pochodu, który w Świeca 
cych barwach lampionów miał 
wieść nisarzy i malarzy na Skał 
kę, gdzie groby zasłużonych 
przechowują zwłoki Wyspiań- 
skiego, w największem lekte- 
rjum uniwersytetu krakowskie 
go urzadzili opozycyjny wie- 
czór Leon Kruczkowski i Adam 
Polewka. Na afiszach, wyłepia- 
jacych słupy ulic, <zerniły się 
nd trzech dni grube litery wy- 
zywającego i przyzywającego 
tytułu: „Mówimy e Wysniań- 
skim“ Sala była nabita studen 
terja. 

Prelegenci próbowali ująć 
swe tematy metoda marksistow 
skiej krytyki literackiej. 
Owszem, metoda ta jest równie 
dobra, jak każda inna, pod wa 
runkiem, że krytyk dobrze nią 
włada i przy jej uomocy tak u- 
mie ogarnąć zjawisko literae- 
kie, by w niem ukazać składni 
ki dotąd niezauważone: przy- 
czem składników niezauważo- 
nych nie można sztucznie fabry 
kować. Tych warumków prele- 
genci mie spelmili. Wystarczy 
wspomnieć, że ani słowem nie 
potrącili o stosunek Wyspiań- 
skiego do rohotników, gdzie ty 
le możma było powiedzieć rze- 
czy niepowiedzianych. 

Uczynili to w Warszawie Mil- 


ler i Schiller. W artykule, któ- jhem życia, 


ry „Robotnik“ zamieścił na na- 
czelnem miejscu, Jan Nepomu- 
cen Miller stawia twierdzenie, 
że w słowach, które w „Wy- 
zwoleniu* skierowuje Konrad 
do chóru robotników, daje au- 


tor psychikę robotnika, burzycie | łowanie 
i bu-;ków * do historji oraz wvhiine 
lecz | zdolności 


Ja rumowisk dziejowych 

downicz*go form nowych, 
że przyszłości, jaka się z tego 
burzenia i budowania rodzi, nie 
widzi, Leon Śchiller idzie dalej 
i twierdzi, że widzi. Że Wy- 
spiański widzi tę przyszłość, 


| 


botników i... przyjmuje ją. W 
odczycie, wygłoszonym w „Ate- 
neum“, powiedział Schiller: 
„Wyspiański myślał o prze- 
kształceniu całego narodu, po- 
czem proletarjat miałby wrócić 
na dawne miejsce w klasowym 
układzie.  Przypisywał więc 
poecie ściśle określony pogląd 
na przyszłość klasy robotniczej, 
pogląd, który przewidywał nie 
wyzwolenie tej klasy, lecz po 
wykonaniu przez nią pracy, po 
trzebnej „całemu narodowi“ 
dalsze jej upośledzeni:. Przypi 
sywał mu więc rolę jednego t 
tych wielu wieszczów i wo- 
dzów, których wielbią wszyst- 
kie narody za to, że, głosząc 
bezklasowość, lub ponadklaso- 
wość, wspierają interesy klas 
posiadających. Z pośród wszy- 
stkich głosów  separacyjnych 
głos Schillera posunął się naj- 
dalej. 

Wieczór opozycyjnv w uni- 
wersytecie krakowskim, wsię 
pny artykuł „„Robofnika*, od- 
czyt w „Atenermm*: młodszy 
obóz robotniczy odgradza się 
na całej linji od ideologji Wy- 
spieńskiego, 


W feafrze miejskim 
w bodzi 


Nic więc dziwnego, że właś- 
nie w Łodzi powstała myśl tea- 
traina, która, wyszedłszy 7 7a: 
miaru unowocześnienia „Wese- 
la, doprowadziła do nowego u 
stosunkowania się do niego. 
Jeśli nic w tem dziwnego, że 


Dnia 13 lutego obchodzą 
Niemcy, a wraz z niemi i świat 
cały,  pięćdziesiątą rocznicę 
śmierci jednego z najgenjal- 
niejszych muzyków, Ryszarda 
Wagnera, który tę „sztukę 
sztuk“ na nowe pchnął tory: 


wskazując jej wielkie, niezna- 
ne dotychczas zadania. 


Ryszard Wagoer ujrzał świa 
tło dzienne 22 maja 1813 roku 
w Lipsku, jako Syn „niepra- 
wy“ małżonki nrzędniką poli 
cyjnego Wagnera -— okolicz- 
ność. omijana przez pewnych 
cnotliwych biografów, nomi- 
ma stwierdzenia jej przez se 
mego kompozytora,  Właśce 
wym jego ojcem był aktor 
Geyer, którego też poślubiła 
matka Wagnera no Śmierci 
swego pierwszego męża. 


Była ona również nieślubną 
"órka jednego z książąt wep 
marskich. 

W otoczeniu drobnomie 
szczańskiem krzvżowały się 
wpływy tradycji dworskich z 
niespokojnym aktorskim try- 
co spowodowało 
nadmierny rozwój wyobraźni i 
wrażliwości młodego Ryszarda. 
Teatr był jakby rodzimym je- 
go żywiołem, zwłaszcza zaś ope 
ra, za którą przepadał, 


W szkole jnż objawiał zami- 
szczególnie do języ- 


litereckie, Muzyka 
iednak przyciągała go najpo 
tężniej, Symfonje Beethovens 
które słyszał w 15 roku ŻyciB 
w  „Gewandhausie* lipskim. 
wywarły na nim silne wraże 


widzi ia olakorzystnie dla ro-|nie. widzac zaś Webera, czaru- 


odbyło się to właśnie w Łodzi, 
to nie dlatego, że rządzą nią so 
cjaliści, lecz dlatego, że łódź, 
miasto kopalnianej eksploata- 
cji, półmiljonowa osadą, wbrew 
wszystkim pozorom podziemna, 
ma własną akustykę, którą fe- 
atr musi uwzględniać, o ile za- 
wiasy jego bram nie mają za: 
rdzewieć Śmiertelnie. 


Postanowił uwzględnić ją te 
atr miejski, i po raz pierwszy 
odstąpiono tu od ujęcia teatral- 
nego, jakie otrzymało ,„Wese- 
le“ w Krakowie, po raz pierw- 
szy odstąpiono od ciężkiej tra- 
dycji min'onego pokolenia, pa 
razy pierwszy pomiyślano o Ści- 
śnięciu tego dziełą dłonią nowa 
czesną. To nczy odwagi i stwa 
rzą wzór. 


Zamiarowi teatru Iadzkiego 
należy przyklasnąć. Ale samej 
realizacji przyjąć nie można, 
można ja conajwyżej wziąć za 
pretekst dla własnych propo- 
zycji. 


Figury krytykujące 


Chochoł wygramolił się już na 
skrzynię i, ująwszy w racie pa- 
tyki, władał nimi, jak skrzyp: 
cami. Szła z nich muzyka usy 
piająca. Nagle kogut zapiał, Ja- 
siek oprzytomniał, przypomiiał 
sobie zlecenie Gospodarza i w 
rozpaczy najwyższej woła: 
chyćcie broni, chyćcie koni, 
czeka was WAWELSKI DWÓR: 
Słowa „wawelski dwór*, które 
dla swej ważności wydrukowa- 
ne są w tekście „Wesela'* maju 
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skułami, w teatrze łódzkim.., u- 
puszczono. Jasiek nie dopowia 
da, co czeka zaspanych. gdybv 
chwycili za broń, jakby mogło 
ich czekać coś bardziej współ: 
"zesnego, bardziej ze sytuacji 
teraźniejszej wynikającego 
Lecz coby to być mogło, tego 
reżyser niczem, sbsolutnie ni 
czem nie zaznaczył. Usunięto 
słowa, które stanowią zamknie 
cie całej akcji. zapoczątkowa- 
nej wystąpieniem Wernyhory, 
a z powstałej luki nie uczynio: 
no nic, W podobny Śposób ww- 
eliminowano z tekstu wszyst 
kie miejsca, związane z prze- 
«złością Polski, Unowocześnia 
riem miało być wvmazywanie 
przeszłości. 


Pomyłka! Unowocześnić dzie 
ło teatralne, to nie znaczy wy 
mazać z niego te, czy inne m.ej 
sea, lecz środkami teatralnymi 
ustosunkować sie do nich no 
woacześnie. 

Naprzykład przez wprowa 
dzenie figur, któreby niemo 
lub tylko zapomocą głosów be? 
słownych, ostatecznie naweł 
przez luźne słowa, krytykowa 
ły to, co dzieję się i mówi w 
dramacie, którehy to krytyka 
wały z dzisiejszego punktu wi 
dzenia i w sposób teatralnie cie 
kawy. 


Realizacja takich figur kryt» 
kuiących mogłaby być najror 
maitsza. Zależalaby ona od te 
go, co teatr dziełem minionej 
epoki chce powiedzieć. Lecz 
teatr musi mieć coś do powie 
dzenia. Ideę musi mieć. idee, 


Nowe ustosunkowania 


Nr. £3 


Wiórąby chciał 
dzów. 

Rvł taki moment, 
się zdawało, że 
miał taką ideę i że nia bvła 
'dea społeczna:  Odnosiło się 
wrażenie, że z wystąpienia Sze 
li pragnął teatr łódzki uczynić 
jeden z najważniejszych me 
mentów przedstawienia, aby 
wyrazić niepokój wsi dzisiej- 
szej, napięcie umysłów wśród 
chłopstwa, Więe ledwie ukazu 
ie się propagator rzezi z r. 1846 
wbiegaja na seene wszyscy chło 
Di weselni, przypatrują mu się. 
przysłuchują mu się. Już nie 
sam tylko starv Dziad ma wi- 
dzenie Szeli. jak to jest u Wy- 
spiańskiego i jak to dotąd za- 
wsze dawano, ale wszyscy nie- 
mal chłopi, którzy są tu na tem 
niewiarygodnem weselisku 
chłopki z panem. Zbiegli się 
wszvsev, wszvscy widzą  Szelę. 
Pomvsł świetny. Ale przeczy 
mu zaraz następny moment * 
niszczy go. Temu Szeli kazano 
krzyczeć w stronę  widowńi, 
jakby on właśnie wypowiadał 
główną ideę społeczną. A prze- 
<ież Szela z dramatu Wy- 
spiańskiego nie może wypowie- 
dzieć owych niepokojów ludu, 
którymi chciana (miało s "ra 
żenie) unowoczeŚśnić nasti. we 
selny w chałupie podkrakow- 
skiej, bo przychodzi on na to 
wesele chłopki z panem, jako 
swał klas społecznych, jako 
czynnik zapomnienia e star 
ciach rewolucyjnych między œ 
bu klasami. Każde jego słowo 
tę właśnie rolę spełnia. Coko- 


pchnać w wi- 


w którym 
teatr łódzki 


(W 50 rocznice zgonu 


jącego publiczność swym „Wal, kiem dziele muzvcznem tej bo- 


nym Strzelcem“, zawołał: 

„Nie pragnąłbym być ani ce- 
sarzem, ani królem, jeno tak 
stać i dyrygować!* 


Kształcąc się w umiłowanym 
zawodzie,  studjując zasady 
kompozycji, zachował jednak 
mlody Wagner wrażliwość na 
przejawy życia społecznego * 
politycznego. Lipcowa rewolu- 
cja francuska z roku 1830, wy 
mierzona przeciwko  Burbo- 
nom, zrodziła w nim taki entu 
zjazm, że zamierzał napisać 
„Uwerturę polilyczną*. Pozo- 
stawał również w bliskich sło 
sunkach z wybitnymi przed- 
sławicielami rewolucyjnej „Mła 
dej Europy“, z wyznawcami 
utopijnego socjalizmu saint - 
simonistami. Wreszcie był pod 
silnym wpływem znanego filo 
zofa materjalistycznego, Feuer 
bacha, któremu później jednv 
ze swych dzieł? poświęcił. 
Wpływy te ujawniły się w mło 
dzieńczym utworze — operze 
„Zakaz miłosny”: treścią jej 
hvło „zwycięstwo wolnej, szcze 
rej zmysłowości nad purytań- 
ską obluda“, Lekka jej muzy- 
ka w niczem nie odbiegała od 
form powszechnio uznanych. 
W Lipsku i w Berlinie nie 
chciano tej opery dawać „dla 
treści wvuzdanej *. 

Niepowodzenie pierwszego! 
wiekszego utworu nie zraziło 
kompozytora, który nie znalazł 
jeszcze samodzielnego wyrazu 
dla swej twórczości. Wówczas 
właśnie wpadła mu w ręce zna 
na powieść Buchoera „Rienzi“, 
ostatni z trybunów' i natchnę 
ła go myślą zaklęcia w wiel- 


haterskiej postaci, która, mie- 
rząc siły na zamiary. zapragnę- 
ła wskrzesić w Rzymie XIV 
wieku  rzeczpospolitą ludową. 
Przejawił tu -Wagner po raz 
pierwszy swą oryginalność, cha 
rakteryzując osoby działające 
zapomocą muzycznych „moty- 


wów przewodnich“, rozwijają 
cych się i przekształcających 


wraz z biegiem akcji. Nie od 
stąpił jednak jeszcze od przepi 
sów przyjętych, jak to później 
uczynił, gdy Śpiew „równou- 
prawnił* z orkiestrą. 


Operę swą wykończył w Pa- 
ryżu, dokąd wyjechał bez środ 
ków z żoną, licząc, że zdobę- 
dzie uznanie w tej „stolicy 
świata*, ogniskującej wówczas 
cały ruch muzyczny, Zawiódł 
się atoli w swvch oczekiwa 
niach, panowała bowiem wte- 
dy niepodzielnie w Paryżu, jak 
i wszędzie, błyskotliwa, obliczo 
na na efekt zewnetrzny muzy- 
ka włoska i francuska w po- 
staci oper. luźnie jeno związa- 
nych z tekstem. czyli pewną 
treścią, i składających się wła- 
ściwie z „kawalków* popiso 
wych — arji, duetów, chórów, 
baletu j t. p. 

Musiał wiec Wagner ciężką 
pracą zarabiać na chleb po- 
wszedni, miał wszakże w taki 
sposób możność dalszej twór 
czości Po ukończeniu „Rienzi“ 
zabrał się do nowego dzieła, 
które powstało w przeciągu «e 
dmiu tygodni. Byla to opera 
„Latający Holender". czyli „O- 
kret - Widmo”, osnuta na tle 
ludowego podania o żeglarz. 
skazanym na błąkanie sie po 


morzach i oceanach do chwili. 
4ż znajdzie się dziewczę, które 
go wyzwoli, ofiarując niezne 
nemu swą miłość, Był to istol 
ny „dramat muzyczny” pler- 
wszy w dziejach tej sztuki, w 
którym słowo i ton jeduą nie- 
podzielną całość tworzyły. lo 
też musiał on, jak i następna 
opera Wagnera „Tannhäuser“, 
długo czekać na uznanie, wów 
czas gdy „Rienzi“; wystawiony 
w r. 1842 w Dreźnie, zdobył sa 
bie publiczność i zapewnił twót 
<v zaszczytne stanowisko ku- 
pelmistrza  tamecznej opery 
nadwornej. Miał on teraz moż 
ność dokładnego poznania ca- 
łej nędzy ówczesnej sztuki tea- 
tralnej. której tak niepochleb 
ne świadectwo poźniej wysta- 
wil w swych rozprawach, Tym- 
czasem zmuszony był Wagner 
liczyć się z niechęcią publicz- 
ności wobec własnych utwo- 
rów, wysfawiając cudze, kry- 
iac się przed ludźmi ze swymi 
zenjalnymi pomysłami muzvcz 
armi, 

Zrealizować le pomysły 
mógł tylko, jak sądził, w zmie 
nianvch warunkach społecz 
nych, marzył kowiem o wiel- 
kiei sztuce, 1nającej być god- 
nym wyrazem nowych czasów 


Wiemy iuż, że miał stosunki 
z kołami rewolucyjnemi. Gdy 
tedv wybuchła reworucja 1848 
rokn, wziął w nież Wagner u 
dział, słównie pod wpływem 
nrzyjaciela swego Róckla, re 
daktora radykalnego pisma 
„Volksblatter*. Podzielał wraz 
z imnvmi nadzieje na rychłe 
przekształcenie ni-'vlko stosun 
ków politycznych, lecz i spo: 
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wiekby się z tą figurą robiło, 
iei tekst każdej innej roli za- 
przeczy, 

Trzeba więc było pozostawić 
Szelę takim, jakim jest u auto- 
ra. a tylko wyraźnie zaznaczyć 
swój stosunek do niego. I nie. 
tylko do niego; wogóle da owe- 
go „zejścia* panów między 
chilopów, stanowiącego osnowę 
„Wesela“. 

am autor odnosi się do te- 
go „zejścia“ krytycznie, sarka- 
siycznie. Możnaby to jeszcze 
przejaskrawić. Nie ulega dla 
ranie wątpliwości, żę kiedyś fi 
gury (rospodarza, Pana Młode- 
go oraz innych panów i pań, 
którzy zeszli się tak dziwacz- 
nie w tej chałupie podkrakow»” 
skiej, dawane będą w zdecydo- 
wanej, bezczelnej karykaturze. 
Dzisiaj jeszcze na to nie pora 
i stosunęk do nich musi być ła- 
godniejszy. 

Momaby itu posłużyć się 
wprowadzeniem figur krytyku: 
jących. Wyprowadzić je z po- 
śród chłopów. Niechby jeden + 
drugi nieufnie kręcił głową, zło 
śliwie, wytykał palcami, gniew- 
uie machał ręką, lub nawet wy 
buchał złośliwym  Śmiech:ru. 
Najchętniej oddałbym tę rolę 
postaciom, które nie biorą wu“ 
działu w „Weselu“, chłopom. 
którzy nie znaleźli dostępu do 
weselnej chałupy, ubogim naj- 
nboższym chłopom, którzy zię- 
bną na dworze. Możnaby naweł 
scenę rozbudować tak, abyśniy, 
prócz wnętrza izby, widzieli ka 
wałek wsi i ogród z chocho- 
łem. co pozwoliłoby owym fi- 


gurom kKrytykującym 
Gzić pod ścianę, graniczacą z ©- 


giodem; niechby tu przychodzi 
ły owe ubogie postacie ehłup- 
Skie, niechby wsłuckiwałv się 
w muzykę tych weselnych go- 
dzin, niechby z ciekawością, 
zazdrością, lub gniewem zaglą- 
dały przez okno do wnętcza, 
niechby Śledzily bieg rozmów 1 
zderzeń, i niechby każda z tych 
postaci, wyraziwszy na swój) 
sposób, co czuje, ginęła w mro 
ku mocy. Jeśli nowoczesny sto 
sunek do rzeczy. to... to. 


Figury podwoione 


Może z silnego poczucia rze- 
czywistości. tego. kióre ma się 
w sobie, i tego. które dostrzega 
się w typowym człowieku na- 
szych czasów. wyniknął stosu 
nek teatru łódzkiego do II ak- 
tu „Wesela“. W. gmachu przy 
ul. Cegielnianej akt ten robił 
takie wrażenie, jakby chodziło 
o najściślejsze rozgraniczenie 
świata ludzi rzeczywistych od 
Świata „widów“, o rozgranicze- 
nie, o przestrzenne  rozdziele- 
nie, o odcięcie. 

Wiec figury rzeczywiste uka 
zywały się na wyższej części 
sceny, niemal na wyższym po- 
ziomie istnienia, i nie nawiaązy- 
wały żadnego kontaktu z figu 
rami irrealnemi. Gdy Poeta ża- 
da od irrealnego Rycerza, by 
go wypuścił ze swego nścisku. 
dłoń Rycerza wcale go w inter- 
pretacji teatru łódzkiego  uścr- 
skiem nie ujmuje: tekst 
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podcho- z bólu: „Puszczaj! Puszczaj*, a 


potem jeszcze biadać: „Żelazna 
więzi mnie ręka*. ale w teatrze 
łódzkim rece obu postaci wcale 
nawet nie dotknęły się, Chryba 
mniemano, że Rycerz, iako 
twór duszy Poetv, nie może 
trać w uścisk jego ciala. Ale w 
takim razie nie powinienby 
wogóle istnięć poza jego ditszą, 
czyli nie powinienby wcale u- 
kazywać się na scenie. Absurd. 

A jednak dobrze się stało, że 
ktoś w ten akt wtargnął z po- 
stanowieniem nowatarstwa. Kie 
dvś w przyszłości ta część dzie 
ła Wyspiańskiego stanie się po- 
ważnym problemem teatralnym 
ina długo pozostanie nim na 
równi z problemem ducha ajce 
wego w „Hamlecie“. 

Przyszłenu, rozwiązaniu teg. 
problemu uiech służy kilka nu 
wag - 

Figury irreęalńe „Weseła* «sa 
zespołami wyobrażeń, dręczą 
cymi dusze figur realnych. Tem 
są, a nie przywidzeniami, jak 
to często dotąd określano, ani 
duchami, jakbv tego pragnął F 
H. Rostworowski w niedawnym 
artykule. ani wreszcie ideami, 
jak to wykoncypował  *ealr 
łódzki, fataliznem swej koncep 
cji zagnany do potwormgo 7Y 
dnoczenia Chochola z Wernv: 
hora*) Figury irrealne „„Wese- 
la” są wyobrażeniami, które 
Wyspiański uteatralnił, nada: 
jae im widzialność. 

Stąd wynika, że scenicziw: 
życie tych figur irrealnych pa 


każe | winno podlegać prawom, jakie 


Poecię dwa razy wykrzykiwaćlrządzą biegami wyobrażeń, Naj 


A 
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nowsza poezja (ta, której toro 
wał drogę autor niniejszego ar- 
tukułu) uczvniła z biegu wyo 
brażeń jedną z  najważniey 
szych swych spraw i zapisała 
się w tej dziedzinie czynami, 
nieznanymi dotąd w poezji, a 
stanowiącymi odpowiednik 
świetnych odkryć, jakiemi na- 
sza epoka wzbogaciła wiedzę o 
człowieku. Gdyby literatura j te 
atr dzisiejszej Polski nie wlo- 
kły się za ostatniemi stopami 
maruderów umysłowych, umia- 
łyby z czynów naszej najnow- 


wej poezji skorzysłać uawet 
przy tvpowem dziele ludzi swej 
generacji. 


Narazie niech będzie powie- 
dziane tyle: Życie sceniczne fi- 
gur irrealnych „Wesela“ po 
winno mieć coś z akcji, faka 
nieraz odbywa się w naszej wy 
obrażni, gdy, chodząc po poko- 
ju z oczyma, skierowanemi w 
podłogę. lub leżac na sofie z o- 


czyma. przebiegajgcemi  Iinję 
graficzną między sufitem, a 
ścianą. prowadzimy urojone 


łu» 
nimi 


rozmowv z przyjaciółmi, 
wrogami, i przeżywamy z 
urojone zdarzenia. 
Seeniczna realizacja tych ak- 
cji wyobrażanych zależećbvy ma 
siala od ogólnej koncepcji 
przedstawienia i przy różnych 
koncepcjach musiaiaby prowa- 
dzić do różmych kształtów sce- 
nieznych. W pewnych wypad- 
kach nie cofnąłbym się przed 
podwojeniem figur: np, dla uu: 
dania widzialności momentowi. 
w którym Dziennikarz przeży- 
wa w wyobraźni spotkanie że 


WAGNER - 1933 


genialnego kompozytora) 


lecznych, bezpośrednio jednak 
ręki do ruchu nie przykładał; 
raczej bacznie mu się przyglą 
dał. niż działał. raczej usiłował 
gó Dozyskać dla swych idei 9 
społecznej roli dramatu mu- 
zycmego jako weielenia jednej 
niepodziełnej sztuki. 


Wagner był tak dalece zaję- 
tv ta propagandą, że wszelka 
prace twórczą porzucił, pewny, 
iż wkrótce w gruzy rozpadnie 
się stary porządek. 


Tednym z ostatnich wysił- 
ków rewolucyjnych było po- 
wsłanie drezdeńskie 4 V, 1849 
r. w którem Wagner również 
hrał udział. Po stłumieniu roz- 
ruchów zmuszony był uciekać 
«agranicę. 
w Zurychu, gdzie czuł się po 
mimo bolesnych przeżyć, wol- 
ujelszym, nie zależąc od rzeko 
nio artystycznej instytucji, jak 
w Dreźnie. t 

Pazbawiony środków dziala- 
nia. uniemożliwiających mu 
wovstąwienie na scenie dzieła, 
jakie w nim dojrzewało, chciał 
wielki kompozytor  przynaj- 
znniej wypowiedzieć w słowie 
«we poglądy na sztuke i jej za 
dania w społeczeństwie wspól- 
czesnem. Uczynił to w słynnej 
rozprawie „Sztuka i rewolu- 
eja, napisanej w lipcu 1849 r. 
i poświcconej Feuerbachowi. 
Autorowi —hodziło tu, jak po 
wiąda, o zbadanie znaczenia 
sztuki, jako rezuliatu życia spo 
iecznego. jako wytworu spole- 
czeństwa", 

Cheiał rozstrzygnąć zapyta- 
nie, czy artysta współczesny 
ma prawo siebie utożsamiać ze 


Znalazł schronisko 


sztuką, skarżyć się wskutek nę 
dzy swojej na nędzę sztuki, a 
rewolucję, poniewa utrudnia 
mu zdobywanie chlebe, rważać 
za zasadniczego wroga sziuki? 
Nastręcza się tutaj zaraz zwią- 
zek sztuki współczesnej ze 
sztuką grecką, z której właści- 
wie bierze początek. Dramat 
był tej sztuki najdoskonalszym 
wyrazem uświadamiającym gre 
kuwi starożytnemu najszlachet 
niejszą istotę jego ducha — du 
cha społeczeństwa greckiego. 
Lud ten, wwvsoce oryginalny i 
indywidualny, w każdej jed- 
uostce, ciągle czynny, ciągle 
rozwijający swe siły nawet 
wnaątrz i zewnątrz w nieustan- 
nych wałkach w nowych związ 
kach — „płynął — jak pięknie 
Mówi Wagner — ze zgroma- 
dzeń publicznych, z sądów, ze 
wsi, z okrętów, z obozu, z naj- 


odległejszych okolic, zapeiniał 
30-tysięczny amfiteatr, aby 


patrzeć na przedstawienie dra 
matu narodowego — święta re 
ligijnego, w którem wespół z 
aktorami uczestniczył, 

Nastały czasu Średniowiccz: 
ne, kiedy sztuka pięła się ku 
szczytom rozwoju. Jednako 
sztuka ówczesna nie była sztu- 
ką wolną, służyła bowiem wiel 
kim panom, książętom świec- 
kim i kościelnym, „była = DO 


wiada Wagner — na żołdzie 
potęg, które swcbodny rozwój 
społeczności tamowały*. Miast 


jednak wyzwolić się z pod ich 
opieki popadła w inna niewo 
ję; „zaprzedała się ciałem i du 
szą panu innemu j stokroć got 
szemu — przemysłowi. Uln 
bionem iei siedliskiem stał sie 


leatr iako „wyraz życia pu 
blicznego naszych czasów"; „ći 
lem moralnym — zarobek pi: 
niężny, a zadaniem rstetycz- 
pem — rozrywka dla znndzo- 
nych“. 

Zbyt wielkie nadzieje pokla- 
dał on w rewolucji 1848 roku, 
rbyt słabym był teoretycznie 
co do poglądów społecznych i 
wpływy  drobmomieszczańskie 
go otoczenia wzięły ostatecznie 
górę. a 

Coraz bardziej oddzielał stę 
teraz Wagner od poglądów 
Fruerbacha na chrześcijan- 
stwo, przejmując się jego zasa- 
dami, upatrując zbawienie w 
niezasłużonej łasce Bożej, zstę- 
pującej z nadzmysłowego, nie- 
materjalnego Świata. Tender 
cja ta odzywała się wprawdzie u 
Wagnera tu i owdzie jeszcze 
przed rewolucją. W „Lohengri- 
nie“ naprz, ukończonym w r. 
1848, jednem z arcydzieł muzy 
ki nowoczesnej — zbawca cier- 
piącej Eky., rycerz z łabędziem. 
zstępuje ze Świata wyższego na 
ziemię, lecz kobieta ukochana 
okazuje się niegodną zbawie- 
"ia, uwielbia go bowiem tylko 
dla jego boskości, nie zaś jako 
człowieka. Nastepne dzieła 
twórcy są jeszeze pesymistycz- 
niejsze w poglaądzie na „grze- 
szną'* naturę ludzką, jak epe- 
ry „Tristan i Izolda“, trylogja 
„Pierścień Nibelungów*, wre- 
szcię „Parsifal“ ~= wszystkie 
osnute na podaniach ‘udowych, 
niekiedy sięgających  zamierz- 
chłych czasów, mianowicie kul 
tu narodowych bogów germań- 
skich („Pierścień _ Nibelun 
gów“). 
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Wyjątek stanowią „Spiewacy 
Norymberscy* (,„Meistersin- 
ger*) z jędrną wskroś ziemską 
historyczną postacią poety - 
szewca Hansa Sachsa, którego 
Wagner przeciwstawia cecho- 
wym śpiewakom, ich  Śmiesz- 
nym pedantycznym przepisom. 
zamykającym sztukę w obrębie 
ciasnych formułek, 


Twórczość Wagnera, okupio 
na długiem wygnaniem, latami 
niedostatku i trudu, zdobyła so 
bie z czasem vznanie. Nie był 
to jednak wyłącznie zasłużony 
w zupełności tryumf genjalne- 
go kompozytora, który czarem 
swej muzyki najoporniejszych 
Tozbroić zdołał, lecz całkiem 
niesłuszne wywyższenie go jako 
ia - niemieckiego myślicie- 

Patrjotyczni wielbiciele mi- 
strza pasowali go na odnowi- 
ciela „ducha germańskiego“ i 
oto widzimy Wagnera wśród 
urzędowych chwalców Wilhe!- 
ma I-go, na którego cześć hy- 
mny układa, urągając zwycię 
żonym francuzom. Zaś „dra- 
mat muzyczny“, wbrew pogla- 
dom, wypowiedzianym w 
„Sztnce i rewolucji“, znajduje 
swą świątynię w Beyreuth, bo- 
gato  nposażonym  rzybytku 
sztuki wagnerowskiej. Ściąga ją 
cym rok rocznie nie fale ludu 
roboczego, żądnego wzruszeń 
szlachetnych, jeno wybra 
nych... posiadaczy grubego mie 
szka, którzy są w stanie opla 
cić znaczne koszta ,pielgrzym- 
ki*, podejmowanej przeważnie 
dla sensacji, dla mody. 

Z. w. 


o Wyspiańskiego 


Stańczykiem,  wprowadziłbym 
na scenę dwuch Dziennikarzy, 
tego, który jest — powiedzmy 
— wyobrażany i tego, który — 
powiedzmy — wyobraża, Ten, 
który wyobraża, ten realny, cho 
dziłby po izbie w zamyśleniu. 
czasem siadałby na poręczy fo: 
tela z twarzą opadłą w dłoń, a 
to, eo czynilby we własnej wy- 
obraźni, wykonywałaby inna 
figura, Dziennikarz wyobrażo- 
ny, który obok  rozgrywałby 
swą sprawę ze Stańczykiem. 
Tekst „Wesela“ jest tak zbudo 
wany. że niemą rolę figury re- 
alnej mógłby z łatwością grać 
inny aktor. Sprawa  toczyłaby 
się zupełnie inaczej, niż nas do 
tego przyzwyczajono: prawdz:- 
wiej i bardziej teatralnie. 

Równeż jaśniej, Przez po- 
dwojenie figur otworzyłyby się 
możliwośti jaśniejszego ukaza- 
nia ludzi, Możnaby uzupełnić 
pewne niedociągnięcia tekstu. 
których właśnie wtedy. gdy 
przyznajemy „Weselu“ warto- 
ści arcydzielne, nie powinniśmy 
ani przeoczać, ani przemilezać: 
dzieło to ma wadę: jego ludzie 
są za małó określeni i widz 
młodszy od Młodej Polski nie 
wie bez marginesowych komen 
tarzy dostatecznie jasno nawel 
kim kto jest. Podobną myśl 
miał Tadeusz Sinko, gdy pisał: 

„Arcydzieło teatru polskiego 
nie jest arcydziełem teatru eura 
pejski go, „Wescle* we franew 
skim przekładzie w Paryżu do 
wiodło; że wesele duchów z sk‘ 
tu drugiego jest niezrozumiałe 
dla cudzoziemca. A przestanie 
być zrozumiałe i dla przyszłych 
pakołeń polskich, które zapo- 
mną o przypadkowych połącze- 
niach Dziennikarza ze Stańczy- 
kiem, Poety z Rycerzem, Pama 
Młodego z Hetmanem...*, 

Otóż tu właśnie może dziełu 
przyjść z pomocą teatr. Owym 
połączeniom można nadać taki 
kształt teatralny, aby tłomaczy” 
ły się bez komentarzy. Jeśli 
„Wesele“ nie ma być dla przv- 
szłych pokoleń stracone, musi 
przynajmniej w teatrze mieć sa 
mo w sobie wszystko, coby je- 
go luzi określało. Podwojenie 
figur, mające być teatralną fo 
mą samooglądania się w wyo 
braźni, mogłoby tu oddać waż” 
ne usługi; dawałoby dwa ¢ 
gzemplarze jednego człowieka, 
przyczem egzemplarz wyobraża 
ny mógłby być uzupełnieniem 


egzemplarza realnego. PDokre 
ślałby go. 
A reżyser, który wystawie- 


niem dzieła chciałby ideowa u- 
stosunkować się do niego w ma 
wy sposób, znalazłby w podwo- 
jeniu figur sposób równie sił- 
ny, iak głęboki. Miałby człowie 
ka takim, jakim sam się widzi. 
Między jednym egzemplarzem, 
a drugim ileż możliwych usto 
sunkowań. 

Aby tym egzemplarzom wyo- 
brażeniowym nadać właściwe 
życie sceniczne, na te trzeba 
znawstwa dusz, rozumienia cia! 
ludzkich. trzeba na to bogac- 
twa wyobraźni, zmysłu plasty- 
ki, czucia sceny. Zdaje mi się, 
że powiedziąłem: trzeba na te 
wielkiego poety. 


*) Wernyhora mógł pojawić się 
jedynie w wyobrażni Gospodarza, 
mógł pojawić się takża, lecz cząst- 
kowo, chłopom, którzy od Gospo- 
darza dowiedzieli się o wizycie 
Wernyhory, Nikomu innemu- Poza 
tem Chochol, nakryty płaszczem 
Wernybory. stanowi indywiduum 
potwornie niemalarskie — jak to 
słusznie zauważył jeden z recen 
zentów łódzkich 
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DZIE Z POZA ŚWIATA 


Kazimierz Wierzyński „Granice świata” (opowiadania) Warszawa 1933 


za granicami Świata — zapragnie |cha winnych ludzi („Patrol”). Czy 


u 
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Jedna więź łączy wszystkich bo 
haterów nowel Wierzyńskiego; 
wszyscy Oni są ludźmi z poza gra: 
nic świzta, z poza granic rzeczywi 
stości. Jedno jakieś zdarzenie, naj- 
częściej wojna, wyrzuciło ich poza 
te granice tak, że z ludzi zupelnie 
normalnych stali się ludźmi zdol- 
nymi do wszelkich czynów, nawet 
do zbrodni. Oto bohaterowie Wie- 
rzyńskiego, ludzie, których popular 
mie nazywa się wykolejeńcami. 

Zdawałoby się, že o wojnie po- 
wiedziano iuż wszystko (udział pol 
skiej literatury był w tem może 
najmniejszy, u nas nie wypadało 
poprostu źle pisać o wojnie, było 
to rzeczą niepopularną) tymczasem 
jednak Wierzyński oświetla ją z 
zupełnie nowej strony. Wprawdzie 
widzieliśmy już w literaturze wo- 
jennej wykolejeńców, szaleńców 
nawet i zbrodniarzy, były to jed- 
nostki, ogół byi mniej lub więcej 
bierną ich ohara. U Wierzyńskiego 
wszyscy są właściwie wykolejeńca 
mi, zarówno ci, którzy biorą bezpo 
średni udział w walce, jak i ci, któ 
rzy pozostali w miastach i miastecz 
kach, jak i ci wreszcie, którzy laia 
całe wegelują w niewoli, wszyscy 
oni stają się materjalem na zbrod- 
niarzy, chyba co się jednak zdarza 
niezwykle rzadko, że te przejścia 
cierpienia, klęski wyzwolą ukrytą 
u nich dotychczas dobroć. 

Nie u wszystkich jednak była 
przyczyną wojna. U Eustachego 
Mikołajewicza Judonowa przyczy- 
ną szaleństwa, (czy można na- 
zwać szałeństwem tę jedynie mo- 
żliwą reakcję zdrowej psychiki 
ludzkiej na straszliwe rzezie pierw 
Szych miesięcy rewolucji rosyj- 
skiej) była właśnie rewolucja. 
(„Msza na Ucharówce*), Nasi le- 
wicowcy będą się niewątpliwie zży 
mali, czytając to opowiadanie, bę- 
dą mówili o tem, że conocne maso 
we egzekucje były koniecznością, 
zasłużoną karą itd, Być może na- 
wet będą mieli słuszność, a jednak 
nasz „mdły humanitaryzm” będzie 
protestował przeciwko temu, solida 
ryzując się raczej z Eustachym Mi 
kołajewiczem Judonowem, którego 
conocne, a odbywające się niedale- 
ko od jego mieszkania egzekucje 
doprowadziły do szaleństwa, i od- 
tąd będzie czcił straszliwą  „jede- 
nastą w nocy” i poległych nagrywa 
niem płyty gramoionowej z Mar- 
syljanką. 

Zupełnie też inna przyczyna wy 
koleiła Imwiłła. Bankructwo kon- 
cernu naftowego, na którego czele 
stał przyczyniło się do jego uciecz- 
ki poza granice Świata („Napo- 
leon”). 

U Anny przyczyną będzie śmierć 
ukochanego męża Jana. Nie zgodzi 
się jednak Anna na pozostanie po- 


z 


wrócić. Po długich wałkach ze So- 
bą i nęcącym do powrotu światem 
— powróci, powrót ten będzie jed- 
nak raczej klęską niż zwycięstwem, 
(„Tarnina”). 

Jedynie w tych trzech wypad- 
kach przyczyną nie była wojna. Po 
zostałe są jeszcze jednym i to nie- 
zwykle silnym buntem zdrowego 
rozsądku przeciw obłędowi wojny. 
Czy to w wypadku, gdy uciekają 
cy z rosyjskiej niewoli oficer au- 
strjacki Hubert napotka w Swej it- 
cieczce na rosyjskich dezerterów, 
którzy go odgonią od Siebie jak 
wściekłego psa, a on chory i spra- 
guiony spoczynku i jadła za wszel- 
ką cenę, najdzie na nich  niespo- 
dzianie, nie zastanawiając się na- 
wet na chwilę, zabije jednego z 
nich, by zginąć w morderczej walce 
z drugim. („Granice świata”), Czy 
to, gdy żołnierze nie mogąc znieść 
tego, że między wrogimi okopami 
przyczaiło się życie, jakaś mała 
wioseczka, zbombardują Bogu du- 


wreszcie gdy dlugie lata wegetują 
cy w niewoli rosyjskiej, lentnant 
Morf dla zaimponowania kobiecie, 
stanie wraz z nią po stronie kontr- 
rewolucjonistów, by wziąwszy do 
niewoli pięciu rewolucjonistów, o- 
biecać wolność temu, który zabije 
pozostałych towarzyszy, by wresz- 
cie zabić „zwycięzcę? — wszystko 
to dla zaimponowania pani O („Wy 
rok śmierci”). 

W jednym tylko wypadku zdoła 
wojna wyzwolić w człowieka anio- 
ła. Pani Buczyńska, kasjerka į 3- 
kretarka urzędu pocztowego w Do- 
rowie, herod-baba co się zowie, 
trzęsąca całem miasteczkiem i oko- 
licą, zostaje nagle wyrzucona po- 
za granice Świata zaginięciem na 
wojnie jedynego syna Romana, we- 
getuje całe lata obca. otaczające- 
mu ją Światu. Jej czynny udział w 
zdobywaniu przez polskie legjony 
miasteczka, zajmowanego przez 
ukraińców, jest także raczej wyni- 
kiem jej przebywania poza rzeczy- 


wistością. Załamnje się i pozornie 
wrócona zostaje Światu dopiero, 
gdy znajdzie u siebie w pokoju ran 
nego wroga ukraińca, który był 
świadkiem Śmierci jej syna, które- 
go ratuje i ukrywa przed przez nią 
samą sprowadzonymi legjonistami. 
(„Porządek rzeczy ludzkich”), 
Czasem jednak, możnaby nawet 
powiedzieć, że prawie zawsze stoją 
ci z poza granic Świata przed pro- 
blemem jak mają się ustosunkować 
do tego świata, który pozostawili 
poza sobą, więcej nawet, czasem 
będą musieli jakoś ustosunkować 
się do tego normalnego Życia, któ- 
re ich otacza ze wszechstron. Cza 
sem Świat ten przyjdzie po nich 
sam, wtedy odmówią, zbyt już odda 
leni od granic, by mogli się zmusić 
do powrotu. Zginą raczej zapamię- 
tale w swym gniewie na porządek 
rzeczy a Świat nazwie ich conaj- 
mniej dziwakami i pozostawi ich 
poza swemi granicami. Czasem zaś 
napotkają to normalne życie zupeł- 
nie niespodziewanie w chwili, gdy 


ilu poefów liczy Polska? 


wydały połowę współczesnych wieszczów 


Warszawa i Kraków 


Ilu jest w Polsce poetów? 
Na pytanie to trudno jest od- 
powiedzieć, albowiem nie mo 
żna ściśle ustalić, kto jest istot 
nym poetą, a kto reprezentu- 
je pewne zewnętrzne pozory 
poety. 

Przyjmując za zasadę, że po 
etą jest ten, kto wydał w for 
mie książki lub broszury wła- 
sny utwór wierszowany, to w 
ciągu ostatnich dziesięciu lat, 
w wykazach bibljograficznych 
z trudem doliczymy się stu 
nięćdziesięciu nazwisk auto 
rów utworów wierszowa- 
nych. Jeżeli tej licz- 
by dodamy pięćdziesiąt 
nazwisk poetów, + żyjących 
współcześnie, ale 


to 


dem pisarskim otrzymamy > 
krągłą liczbę dwustu, 


Oczywiście po przeprowadz: 
niu pewnej selekcji, otrzymal- 
hvśmyv liczbę nie przekraczają: 
cą setki. 

Potwierdzenie powyższych o- 
bliczeń spotkać możemy w wy 
danej przez prof. Peretiatkow: 
eza i Sobeskiego encyklopedji 
uvczonych, literatów i artystów 
polskich p. tyt. „Współczesna 
kultura polska*. Wśród umie- 
szczonych w tem wydawutie- 
twie nazwisk, naliczyć możemy 


„Roznosiciel wody* 


PZ 


Wszelkie przejawy i imprezy z życia artystycznego spotykają 
śię na terenie Zagłębia Dąbrowskiego z wielkiem zainteresow* 


niem i sympatją ludności. Toa 
tów znanego artysty malarza 
ostatnio w Sosnowcu, cieszy 
wystawie znajdowało się około 
Na zdjęciu naszem widzimy 
wiający roznosiciela wody. 


też wystawa obrazów i portre- 
p. Józefa Badowera, urządzona 
sie wielkiem powodzeniem, Na 
100 prac artysty. 

jeden z jego obrazów. przedsta 


czynnych | - 
urzed dziesięciu laty pod wzgle |. 
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tylko 
można 
poeta“. 

Kobiet - poetek w Polsce jest 
bardzo mało: wszystkiego 17 
procent, a wśród wybranych 
138 poetów można naliczyć 23 
nazwiska kobiece. 

Najbardziej rczpowszechnia- 
nym typem iest poeta w wieku 
około 85 lat, stanowią oni hn- 
wiem 44 procent ogólnej licz- 
by poetów. 

PRZY TE" w TED 


133 takich, do których 
zastosować określenie 


Cenne odkrycie 


panere er 


% 


Tryptyk w kościele 


Marjac- 
kim w Krakowie 
Stwosza zajaśniał całym swym 
artyzmem z chwilą, gdy grono 
artystów malarzy i historyków 
sztuki przystąpiło do odnowie- 
nia i nadania pierwotnego wy- 
glądu bezcennej wprost rzeź- 
bie. Prace te wykazały i silniej 
podkreśliły arcywysokie walo- 
ry artystyczne mistrza. Obec- 
nie donoszą nam z Monachjum, 
iż w posiadaniu miejscowego 
antykwarjusza, krakówianina, 
znajduje się statua św. Jana, 
dłuta Wita Stwosza, pochodza- 
ca z epoki dzialalności mistrza 
w Polsce. Jaka jest hist>rja 
odnalezienia rzeczy i gkolicz- 
ności w których genialny rzeź- 
biarz stworzył ją, narazie nie 
wiemy. Na ilustracji widzimy 
twarz nowo odnalezic':'ego po- 
sagu. 


dłuta Wita |- 


Ciekawe wyniki przynoszą o- 
bliczenia w zakresie pochodze- 
nia regjonalnego poetów, W 
Polsce są dwa główne ośrodki 
produkujące poetów w sposób 
bezkonkurencyjny. 


Pod tym względem na czala 
wysuwa się regjon krakowski, 
albowiem 25 procent współ 
cześnie żyjących poctów pol- 
skich urodziło się w wojew 
krakowskiem, 


Drugim, równie silnym ©- 
środkiem, Jest Warszawar—mia 
sto, skąd wywodzi swe pocho- 
dzenie 24 procent poetów. 


Tune okolice wykazują znacz 


"?|nie niższe odsetki. Z wojew. 


lwowskiego pochodzi %- proc. 
noetów. z poznańskiego — 5 
proc., z łódzkiego — 5 pros, z 
kieleckiego — 4 proc. z wileń- 
skiego — 4 proc., z lubelskiego 
-— 4 proc., z tarnopolskiego — 
8 proc., z Śląskiego — 2 proc, 
ze stanisławowskiego — 2 pr.. 
a z pomorskiego tvlka 1 prac 


,|Reszta wywodzi się z zagrani- 
ślev Ani jeden poeta nie pocho- 


dzi z wojew. białostockiego, nu 
wogródzkiego lub poleshu ge 


Gdybyśmy chcieli oznaczyć 
liczbę poetów piszących i czvn 
nych w tem znaczeniu. że twór 
czość poetycka wypełnia cał 
ich życie, jak to widzimy u 
Staffa, Wierzyńskiego, Tuvi- 
ma hub Zegadłowicza — to licz 
ba rasza zredukowałaby się do 
skromnych, najwyżej nięina- 
słu, dwudziestu osób 


sądzili, że ono zostało już daleko 
za nimi, wtedy nie będą mogli 
znieść jego widoku lecz postarają 
się by je jaknajprędzej usunąć ze 
swej drogi, Czasem znów będą sa- 
mi szukali powrotu, usprawiedliwie 
nia dla swej nędznej wegetacji na 
uboczu, znajdą je w pogodzeniu się 
z tą wegetacją w uznaniu koniecz 
ności istnienia a czasem zdołają się 
pogodzić życiem i ze światem i po 
zornie wrócą w jego granice. Nie 
będzie już to jednak zwycięski po- 
wrót, będzie to raczej przyznaniem 
się do klęski. 

Tyle o problemach poruszonych 
w wGranicach świata”, Teraz słów 
kilka o autorze Kazimierzu Wie 
rzyńskim. 

Wierzyńskiego - poetę podziwia- 
liśmy już nieraz; poraz pierwszy 
spotykamy się z Wierzyńskim pro- 
zaikiem, I znów jesteśmy pełni po- 
dziwu dla niego. Zresztą już to są- 
mo, że nie zastyga w kłasycyzmie 
raz zdobytej i po mistrzowsku opa 
nowanej formy, lecz szuka wciąż 
nowych i nowych sposobów dotar- 
cia do czytelnika — już to samo 
nałeży podziwiać. Droga to napew- 
no pełna zdobyczy pierwszorzęd- 
nych. Jedną jedynie rzecz można- 
by zarzucić opowiadaniom Wierzyń 
skiego. Jak długo maluje nam au- 
tor ludzi psychicznie wykolejo- 
nych, zadziwia wnikliwość psycho- 
logiczna, wczucie się i zrozumienie 
wynikające chyba z wielkiej miłoś- 
ci dla tych odpadków fudzi, Skoro 
jednak mamy do czynienia z ludź- 
mi normalnymi uderzą szablono- 
wość w malowaniu 1ch. Dla przykła 
du wskazać by można pierwsze 
stronice tytułowej noweli luh frag- 
menty „Patrolu”. Czyżby ten świat 
w którym auto, „Wiosny i Wina” 
znałeźć umiał tyle różnorodności, 
stał się dla niego tak bezbarwnym 
i pozbawionym ciekawych proble- 
mów, że aż poza lego granicami 
szukać musi bąrwności przeżyć psy 
chicznych i godnych upamiętnienia 
ludzi? Bo przecież nie ulega wątpli 
wości, że przyczyną tego, że posta- 
cie normalne są szablonowe i nie- 
ciekawe, nie jest brak umiejętności 
pisarskich, lecz raczej szczególna 
niechęć do tego rodzaju ludzi i do 
wgłębiania się w ich psychikę. 
Zresztą ma to jeszcze i inne źró- 
dło. Autor, chcąc wywołać większe 
wrażenie, dodaje każdemu ze 
swych wykolejeńców postać nor 
malną. Czasem jest to jedna i ta 
sama osoba, powoli popadająca w 
obłąkanie. I w tym wypadku zaob- 
serwować można to samo zjawisko, 
Ta sama postać, póki jest normal- 
ną, jest szablonowa, nieciekawa, 
skoro tylko popada w obłąkanie 
wstrząsa. W ten Sposób odbita od 
jaknajbardz. jednostajnego i proste 
go tła, zagmatwana psychika tych 
z poza granicy Świata jeszcze więk 
sze robi wrażenie, Stąd zbytnie wy 
gładzanie i zbyt już wielka prosto 
finijność tego tła. 

L. L-e. 


buduja Stany Zjednoczone w $unnyvale 


Wielki port lotniczy dla sterowców 


(Kaliforzja) 


